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Ił !lfIJ· ~fIJim~ ~f~~~IJ[i! fali 1 -Nowy projekt nie jest dla Budapesztu wystarczający - Główny · spór toczy się 

... B u d a p e s z t. (A TE) Część prasy 
podaje. że Praga zawiadomiła ustnie 
rząd węgierski o nowym projekcie roz­
wiązania zatargu. Wszystkie te dzienni­
ki twierdzą zgodnie, że propozycje cze­
skie idą znacznie dalej, niż przedłożone 
w Komarnie, a odrzucone przez min. 
Kanyę. 

Jednak i ten nowy Fojekt nie jest 
wysŁarc·zający. O ile Budapeszt go od­
rzuci, wówczas, zdaniem prasy. Węgry 
będą zmuszone zwrócić się ponownie 
do mocarstw o szybkie rozstrzygnięcie 
sprawy. 

Zdaniem kół dobrze poinformowa­
nych, warunkiem przyjęcia propozycji 
czeskiej jest włączenie do obszaru, któ­
ry ma być odstąpiony - Koszyc. Przy­
znają tu, że znaczenie Koszyc posiada w 
pierwszym :rzędzie charakter uczucio­
wy, gdy np. Rożniawa, która rzekomo 
ma się znajdować w ncwym projekcie 
czeskim, przedstawia wraz ze swymi 
złożami rudy większą wartość gospodar­
czą dla Węgier. Powszechnie jednak pa­
nuje tu przekonanie, że żaden projekt 
czeski nie uwzględniający zwrotu Ko­
szyc nie może być przyjęty przez jaki­
kolwiek rząd węgierski. 

"Pesti Naplo" pisze, że "cnociaż nowe 
propozycje są trzeźwiejsze w porówna­
niu z poprzednimi, mus~ą być jednak w 
dalszym ciągu uważan~ za nie do przy­
jęcia zarówno pod względem meryto­
rycznym, jak i n: )ralnym". 

Według wiadomości ze źródeł cze· 
skich, podanych drogą radiową, Praga 
miała podobno poczynić dalsze koncesje 
wzdłuż swej granicy północnej, rezy­
gnując podobno ze znacznej części lini i 
kolejowej wzdłuż tej grańicy, a łączącej 
Koszyce z Huszt. Również Koszyce. jak 
już donosiliśmy w swoim czasie, miały­
by być odstąpione Węgrom. 

Poselstwo węgierskie 
ambasadą? 

w 8. r s z a w a. (Tel. wł.). W związ­
ktl z ostatnimi wydarzeniami rozeszły 
się pogłoski, iż węgierska placówka 
dyplomatyczna w Warszawie wynie­
siona ma być do stopnia ambasady. 

(w) 

likwidacja banków czeskich 
na Zaolziu 

K a t o w i c e. (Tel. wł.). Banki cze· 
skie. które miały swe filie na terenie 
Zaolzia, przystąpiły do ich likwidacji. 
Zamiast banków czeskich powstaną 
Oddziały większych banków warszaw­
skich i katowickich. (w) 

Zmiany 
w dyploma'c,ii francuskiej 
P a ryż (PA T) R ada ministrów po­

stanowiła mianować rezydentem gene­
ralnym Tunisu Eryka Labonne, amba­
sadora francuskiego w Barcelonie. Ju­
liusz Henry, dyrektor gabinetu ministra 
spraw zagranicznych został mianowany 
ambasadorem w Barcelonie. Naggiar, 
ambasador francuski w Chinach, został 
~eni~iony na stanowisko ambasadora 
.. Moskwie. \ 

o oddanie Koszyc 
Te same źródła twierdzą, że rOkowa'l rozmów ~t"on bezpośrednio zainŁereso· 

nia miałyby się odbyć na terenie neu- wanych z Niemcami w Monachium 
tralnym. prawdopodobnie w Wiedniu Również Czesi twierdzą, że RzeRza oel · 
co zostało ustalone podczas ostatnich grywa tu rolę pośrednika. 

h 

Polska ma uznać rząd gen. Franco 
War s z a wa. (Tel. wł .). W War­

szawie w kolach dyplomatycznych kr~· 
żą od pewnego czasu wiadomości, ja­
koby Polska w najbliżs·zym czasie 
miał,a uznaĆ rząd gell. Franco i mia· 

. Dować w Burgos swego przedstawi­
ciel.a 

V-l związku z tym zami,arem b. po­
seł w Madrycie SzumIakowski wyje­
chał do Paryża. Pr,awdopodobnie z 

Słali prentimeratorJ;y nasi 

olrzymajCł w pierwszych dniach grudnia r. b. 

bezpłatnie 

WIELKI KALENDARZ 
"OR DO NIKA" 

na rok 1939 
w objętości 112 ~tron d u ż e g o f o r m a t u (18 X 26 cm). 
w bat'wnej oprawie 4-kolorowej z przeszło 10v fotogratlaml 
i rysunkami w tekście. 

Na treść kalendarza składać się będą m. in.: 
Ilus.trowane dzie;e Polski w skrócie chronologicznym 
Ciekawe nowele, opowiadania i legendy 
Bogato ilustrowany dział naukowo-rozrywkowy 
Kilka stron humoru i satyry 
Rzeczy ciekawe i poacza;ące z różnych dziedzin gospo-

darstwa kobiecego 
Spec;alny dział porad prawnych i podatkowych 
Informac;e, nauki i rady z różnych dziedzin życia codziennego 
Szczegółowy urzędowy spis ;armarków i targów w pOSZ6ze-

gólnych wo;ewództwach na r.1939 

Jeśli .. chcesz otrzymać bezpłatnie ten piękny' 
i pożyteczny KALENDARZ, zaprenumeruj, nie 
zwlekajCłc, "Orędownik" na listopad za 2,50 zł. 

Po kalendarzu stali prenumeratorzy nasi otrzymają bez­
płatnie n9wy tom powieści Dołęgi .Mostowicza p. t. 

"PROFESOR WILCZUR" 
• (Druga część ."Znachora") 

PO BIEGU N A. PRZEŁAJ 
Arystokratyczna mlodzieź .angielska, 
studiująca 10 założonym. w połowie 
XV wieku zakładzie wychowawczym 
w Etan, nie wygląda wcale arystokra­
tycznie po biegu przez knieje i moczary 

Paryża pos. SzumI,akowski udać się ma 
prosto do Burgos, celem omówienia 
na miejscu kwestii wymiany dyplo­
matycznych przedstawicielstw. 

J,ak wiadomo, do dnia dzisi~jszego 
Hiszpania jest reprezentowana w Pol­
sce· przez deleg,ata "czerwonego" rzą­
du walenckiego, który urzęduje, nie w 
dawnym poselstwie hiszpailskim, lecz 
w hotelu Europejsldm. Rząd z Bur­
gos ma również swego reprezentanta 
w Pols{;e p. Sen'ato, który nie jest u­
imany oficjalnie. (w) 

Czwarta propozycja 
. Czecho-Słowacji 

B u d a p e s z t. (Tel. wł.). Ja.k do­
noszę. półurzędowo, rząd węgierski 0-
czekuje doręczenia nowej noty cze­
skiej, czwartej z rzędu, z propozycja­
mi rządu czesko-słowackiego. 

Nowe te propozycje zwane oficjal­
nie nr 4 zostały w sobotę w południe 
w .praskim min. spraw z,agr. doręczo­
ne posłowi węgierskiemu w Pradze 
vVettsteinowi. Specjalny kurier wie­
zie je do Budapesztu, gdzie "plan nr 4'~ 
oczekiwany był o północy. 

Powrót M. S. "Piłsudski" 
G d y n i a. (P A T) W czora] wieczo­

rem o godz. 10 przybył do Gdyni z No­
wego Jorku transatlantyk ".'Hsudski", 
przywożąc około iOO pasażerów. 2300 
ton ładunku i 251 worków poczty. 

"Kościuszko" odpłynął 
do Ameryki Południowej 
G d y n i a. (PAT) Wczoraj o godz. 7 

wiecz. odszedł do Ameryki Południowej 
s/s "Kościuszko", mając na pokładzie 
przeszło 500 pasażerów oraz i 70f) ton ła­
dunku i pocztę. 

Zniżka na P. K. P. 
ale dla cudzoziemców 

W ,a r s z a w a. (Tel. wł.). Minister­
stwo Komunik,acji przyznało 75 pet 
~niżkę kolejową cudzoziemcom, przy­
bywającym do Pol~ki celem uprawiilloo 
nia sDortów zimowych. (w) 



l 

l 

Nowe typy 
samolotów włoskich 

R z y m (PAT) Lotnictwo włoskie 
wzbogaciło się ostatnio o dwa nowe ty­
py aparatów myśliwskich. Prototypy 
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Nawet dZleecko wie 4aJlepny, najzdrowśzy I nalsmac~DleJ.zylC!et ~ 
• OC~T SPIRYTUSOWY lub WINNY ~ 

Patrz wzmianka p. t. "Dbajmy o zdrowie" na str. 3 p.. 

Ucho igielne tych apartów byJy przed kilku miesią- "czerwonemu" w Hiszpanii. Jest to 
cami pokazane na wystawie w Bialogro- dwupłatowiec. zaopatrzony w silnik mo­
dzie. Jeden samolot jest typu "Fiat CH cy 8/łO koni mech. Jego szybkość mak-
42", stanowiący dalszą ewolucję typu symalna dosięga 450 km na godz., czas 
"Fiat CR 32", który wykazał swe duże I wznoszenia się do wysokości 4000 m 
zalety w walkach przeciw lotnictwu wynosi'4 min. 50 sek., a do wys. 6000 m 

- 8 min. 20 sek. Inny samolot "Aer­
Macchi 200" o chowanym podwoziu, 
jednopłat. i silniku "CR 42" ma. szyb­
kość maksymalną 505 km. W czasie 4 
min. 28 sek. samolot osiąga wysokość 
4000 m, a w 7 min. 6 sek. - 6 000 m. 

Czyli za długie uszy niejednego przepa· 
dłego kandydata 

Japonia zgodzi sie na rozejm z Chinami 
Optymizm panuje w japońskich kołach politycznych po zdobyciu Kantonu - żądania 

Japonii 
T o ki o. (PAT) Japońskie kola po­

lityczne pow i t.ały z r.adości~ upadek 
Kantonu, podkreślaj~c, że fakt ten mo­
że mieć donio 'le znaczenie dla japoll­
skiej polityki wewnętrznej. Po raz 
pierwszy odnosi się wrażenie, że alicja 
pewnych kół, polegająca na "hamowa­
niu" r~rostu akcji militarnej w Chi­
nach, ulegnie sparaliżowaniu. 

Zdobycie przez lapończyków Kanto­
nu może w tych warunkach otworzyć 
pCl'spek t)'wy na za warcie rozejmu, 
przy czym Japonia wysunęłaby żąda­
nia ustąpien ia Cz-ang-Kai-Szeka z ży­
cia politycznego. Chin, -utworzenia no­
wego rZądu, który zerwałby z Moskwą 
i rozpoczQ.ł współpracę z Tokio oroz 
zawarcia przez Chiny szeregu trakta­
tów z Japonią.. W rozie wypełnienia 
tych warunków Japonia skłonna była­
by obiecać stopniowe wrcof.anie swych 
wojsk z Chin. W przyszłości japońskie 
operocje wojskowe ogr,aniczyłyby się 
do zdoll. d'gO terenu i organizowania 
ekspedYcYJ karnych do oddalonych 
punktów Chin, gdzie ewentualnie ist­
niałyby jeszcze ośrodki oporu, organi­
zowanego' przez Cz.ang-Kai-Szeka. 

T o k i o. (PAT) Zd.aniem kół urzę­
dowych, up.adek Kantonu jest "pierw­
szym śmiertelnym ciosem, zadanym 
reżimowi Cz,ang-Kai-Szeka i podzwon­
nym Hankau". J{oła te mają. nadzieję, 
że szerokie masy chillskie pomogą. wy­
sil kom japOllskim w celu stworzenia 
nowych Chin, uwolnionych od żywio­
łówantyjapońskich. 

Agencja Domai donosi z Kiu-Kiang, 

Anna F relkiewicz 
LEKARZ - DENTYSTA 

Ł6dź, Piotrkowska IMa Telefon 226-31 
p'rzyjmuje w godz. od 10 - 13 i od 16 -19 

w soboty od 10 - 13 
RENTGEN " 20 073 RENTGEN 

Zgon metropolity ateńskiego 
A t e n y (PAT) Dziś zmarł metropo­

lita ateński Chrizostomos. 

Komunikacja telefoniczna 
z Czecho-Słowacją 

War s z a w a. (Tel. wł.). Poczy­
nając od soboty przywrócono komuni­
kację telefoni cznę. między Polską. a 
Czecho-Słowacją. (w) 

Irlandia 
nie chce być bezbronna 

D u b l i n (PAT) Rząd irlandzki 
opracowuje obecnie projekt wzmocnie­
nia obrony narodowej. Kredyty dodat­
kowe na ten cel, w wysokości 600 tysię­
cy funtów, uchwalone zostaną przez 
parlament w początku przyszlego tygod­
nia. 

Pod hasłem spolszczenia 
stolicy 

\Va l' s 7. n w a. (Tel. wł.) "Warsz. 
Dziennik Narodowy" ogłas7.a odezwę 
przedwyborczą. Oby\vatelskiego KomI­
tetu \V~'borc7.ego Obozu Narodowego 
w sprawie wyborów ~amor7.q,dowych. 
Hasłem obozu jest spolszczenie stoli­
cy. 

duży w'ybór w r6żnycb gatunkach . 
s p o d y n a f u t r a oraz skórki 

na pokrycia 

Nagibór, Łódź 
Zgierska 107 tel. 133-63 

że oddzi.ały marynarki japońskiej za-I L o n d.y n. (PAT) .. Agencja REl'U~era 
jęły miasto O-Czeng nad rzeką Jang- podała wladomość, IZ w Czung-Kmg, 
Tse, położone w odległości okołQ 40 km dokąd schroniła ~ię wobec pochodu 
od Hankau. Japończyków małzonk.a Czang - Kai-

Ta sama agencja donosi, że szef Szeka, ogłoszono komunikat, w któ­
chińskiego sztabu genralnego w Kan- rym mówi się, że Chiny gotowe były­
tonie gen. Yuhanmu oraz kilkunastu by porozumieć się z Japonią, o ile za­
wyższych oficerów chińskich poddali gwarantowana zostanie niezależność 
się wojskom japońskim. terytorialna Chin. 

• 

W Gdańsku przeciw lvdom 
Kampania anty~ydo1f)ska data dotychc~as dobre re~ultaty 

G d a ń s k. (Tel. wl.) - "Gauleiter" 
Forster zapowiedział, że akcja prze­
ciwżydowska w Wolnym Mieście bę­
dzie w dalszym ciągu konsekwentnie 
przeprowadzana, Do akcji tej zachęca 
fakt, że wyemigrowanie 2000 Żydó\v w 
ostatnim roku nie zaszkodziło gdań­
skiemu życiu gospodarczemu. Bez­
względne usunięcie ich z kąpielisk 
dało również dobre wyniki. Z ogłoszo­
nych sprawozdań widać, że bez Ży­
dów kąpieliska te miały daleko wię­
cej kuracjuszy, niż w latach ubie­
głych. 

Zachęceni dobrymi wynikami hI­
tlerowcy wprowadzili specjalne tabli­
ce ostrzegawcze przed sklepami ży­
dowskimi. W ciągu kilku godzin pou­
stawiano słupki żelazne, wpuszczone 
w beton. Na szczycie takiego słupka 
znajduje się tablica z napisem "Sklep 
żydowski". Żaden z Żydów oczywiście 
nie odważy się usunąć słupka z na­
pisem a wejście do sklepu jest w ta· 
kich warunkach ryzykowne. gdyż 
nikt nie może tłumaczyć się nieświa­
domością· (p) 

Nie ustają prześladowania Polaków 
na Litwie 

Stale lio'nfisliaty "Dnia Polsldego" - S~yliano1f)anł.e orga­
nii~acyj polsl~ich 

K o w n o. (Tel. wl.) Prasa litewska żu, została przekazana prokuratorowi. 
publikuje kolejny komunikat urzędll Niebawem przed sądem staną ucznio­
pracy społecznej, donoszący o ukara- wie z polskiego gimnazjum w Ponie­
niu grzywną w wysokości 300 litów 1'e_ wieżu Szymański, Slomski, Komaras, 
daldora pisma polskiego na Litwie Slo'upski i Wojewoda, którym zarzu­
"Dnia Polskiego" p. Chwojnickiego. ea się sprowokowanie bójki z ucznia-

"Dzień Polski" przez szereg dni nie mi litewskiej szkoły rzemieślniczej. 
ukazywał się, gdyż był ciągle konfisko- Władze litewskie systematycznie od-
wany. . mawiają instytucjom polskim organizo-

Równocześnie dzienniki kOWie'ń.-1 wania zabaw i odczytów, nawet na te· 
skie donoszą, że sprawa zajść wśród maty, nie mające nic wspólneg-o z sytu­
młodzieży, która miała - jak wiado- acją Polaków na Litwie.' 
mo - miejsce 9 i 10 bm. w Poniewle-

Gdynia - Casablanca 
w ciągu g dni 

G d Y n i a, 22. 10. Port gdyński po­
siada regularne połączenie okrętowe z 
Lizbona i Casablancą. Na linii tej ZQ­
~taje wystawiony nowy statek nie­
miecki "Gran Canaria", który wybit­
nie usprawni komunikację na tej li­
nii. "Gran Canaria" jest nowocze­
snym motorowcem, który dopiero co 
opuścił stoc7niQ. Rtatek tC'n hę(hie 
rozwijał szybkość iD węzłów. Podróż 

z Gdyni do Casablanci z postojem w· 
Lizbona trwać będzie 9 dni. Komuni­
kacja Gdyni z Casablancą będZIe więc 
pośpieszna, co ma duże znaczenie, 
gdyż spowoduje większą częstotliwość 
podróży. 

"Ozon" to mus 
"Wiadomości Literackie" drulmją w ru-

bryce "Camera obscura" zdjęcie okładki 
Hornu "Encyklopedia Britannica", na któ­
rej widnieje napis: "Mus to Ozon", co zna­
tzy po polsku: .,od Mus do Ozonu", Pod 
tym zdjęciem "Wiauumości Litera('kie" za 

\. 

Aby pobierać diety 
Trza pl'zes ucho przej§ć - niestety 

.~ 

Cót tam dla mnie przekonania! 
Zmieni się tak jak ubrania 

.,. ... Otwór igły trochę maly, 
"'ią A no spuszczę ideały 

przy troszeczce waseliny 
Przejdę nie skrzywiwszy miny 

Przeszedłby pomimo tuszy 
Tylko miał za długie uszy 

mieszczaj" od siebie następujący komen-
tarz: . 

."Obóz ~je~noczenia Narodowego "odniósł 
me lad.a Jak! sukces. Najpotętniejsza ency­
klope.dla ŚWIata., jak widzimy z fotografii, 
pośwlęcHa reklamie >,Obozu" grzbiet ze 
swych tomów.". 

"Czynione są, starania o tom z naps,. 
sem: "Ozon to m u s". 



W ostatnich dniach król belgijski Leo­
pold wraz ze swą siostrą księżną Mariq 
bawił w sprawach prywatnych w Lon-

dynie. 
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SKARBNICA NARODU ... 

Przeszło trzy miliony obywateli powierza P K O 

swoje oszczędności, Książeczka oszczędnościowa P K O 

to bezpieczeństwo. zapewniające milionom oby­

wateli pogodę i spokój ducha. 

PEWNOŚĆ - ZAUFANIE PKO 
KAZDY URZ~D. POCZTOWY JEST ZBIORNIC~ PRO 

Z NASZEGO STANOWISKA "c) braku protokółu przejęcia agend od­
działu lwowskiego przez komisję waka­
cyjną; 

W obliczu nowych wydatków 
Os1:.atnie wielkie wydarzenia, które 

wyraziły się w zmobilizowaniu przez 
pallstwa europeJskie kilku milionów 
żołnierzy, nie zakończą się - wbrew 
wypowiadanym tu i ówdzie nadziejom 
- rzeczywistym rozbrojeniem, w szcze­
gólności zmniejszeniem wydatków woj­
skowych. W każdym razie nie zrobi 
tego Polska; z bardzo powołanej stro­
ny podkreślono w ostatnim czasie -'0-

nieczność wzmożenia naszej siły i i10-

gotowia wojennego. 
Nikt nie podda w wątpliwość po­

trzeby jak największych ofiar na cele 
obrony kraju. Ale trzeba zastanowić 

się nad realnymi możliwościami, nad 
"skutecznym rad sposobem" w tej dzie· 
dzinie. Warto o tym pomyśleć, by nie 
upraszczać sobie całej sprawy; lSam en­
tuzjazm w połączeniu z nienależytą 

oceną naszych z·asobów może przynieść 
zawodne skutki. Zapał, poświęcenie 

itd. mogą pomnożyć siły duchowe na­
rodu, wydobyć na powierzchnię nie­
wyzyskiwane dotychczas wartości; ale 
nie rozmnożą one sil materialnych w 
cudowny sposób. 

Na wojsko uchw,ala się podatki. Czy 
jednak uzyskamy wielkie zasoby przez 
podwyższenie stawek istniejących po­
datków względnie uchwalenie nowych? 
Można w to wątpić, gdy się weźmie pod 
uwagę wielość naszych podatków i wy­
sokość stawek podatkowych. Istnieją 

nieprzekraczalne granice obciążenia 

podatkowego. Jesteśmy, biorą.c ogólnie, 
bardzo blisko tych granic. Zwyżka po­
datków bezpośrednich może zahamo­
wać tempo wzrostu produkcji; zwyżka 
stawek podatków konsumcyjnych mo­
że wpłynąć na ograniczenie konsumcji, 
a tym samym i wyników podatkowych. 

Zwolenników radykalnej zwyżki 

obcią.żeń podatkov,' ych jest cbyba nie 
wielu. Natomiast wiele ludzi znajduje 
wyjście w uciekaniu się do kredytu. 
Uznają oni, że państwo ma prawo za-

Z satyry politycznej 
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- Przyjdź pan do mnie po kolacji. 
Wysłuchamy Deklaracji -

- Po co? - tak odparłem szeptem, 
Wszak zgłosiłem akces przedtem. 

Statystyka 
Że nas w statystyce krzywdzono, 
oto najlepszy dowód, proszę: • 
Statystyka: 

trzydzicści Polska ma milionów. 
Fakty: 

do OZN sześćdziesiąt sześć milio­
z(Jłoszeń. 

"Slowo", 

dłużać się w celu podniesienia swej si- i u nas - nie tylko w Niem~zech i we 
ly obronnej, jak to robią. inne państwa. Włoszech - w przyśpieszonym tempie. 
Pomińmy już skrupuły, związane z kla- Czyż więc nie ma ż,adnej rady, czy 
sycznymi poglądami na prawo zacią.ga- jesteśmy skazani na dzisiejszy budżet? 
nia długów przez pallstwo; pomiilmy 'Vyjście można znaleźć, choć nie jest 
z.asadę równowagi budżetu, która nie ono łatwe i nie może dać natychmiast 
pozwala pokrywać wydatków zwycz-aj- ogromnych wyników. 
nych, a specjalnie wydatków niepro- Podniesienie naszej siły zbrojnej za­
dukcyjnych, przez kredyt publiczny; leży nie tylko od naszej ofiarności, od 
spojrzyjmy na to zagadnienie z czysto gotowości płacenia największych ,)0-

praktycznego punktu widzenia. datków i pożycz.ania państwu każdego 
Możliwość zadłużania się państwa wolnego grosza. Punkt ciężkości tkwi 

zależy od przyrostu oszczędności, od nie po stronie finansów, lecz po stronie 
tempa kapitaliz.acji. Część rocznego g o s p o d a r s t w a. 
przyrostu k,api~alu zabier.a państwo, Pol;;ka wtedy tylko spl'osta swym 
część pozapa11stwoWą. - wytwÓI'CZOŚĆ olbrzrm im zadaniom w zakl~esie obron-

Otóż dobrze jest -wiadomo, .że dzi- ności krajU, gdy wzmoże swoją s ' łę 

siaj już państwo zabiera lwią część te- gospodarczą, gdy wlększa będzie wy­
go przyrostu, że jego kosztem odbywa- twórczość i większa kapitalizacja. Kto 
ją się wielkie prace inwestycyjne. Kre- chce się tej sprawie przysłużyć, niech 
dyt publiczny w Polsce jest zetatyzo- pracuje nad uzdrowieniem i uporzą.d­

wany; etatyzacj,a nastąpiła nie tylko kowaniem naszego gospodarstwa. 
w samej organizacji kredytu (przewa- Trzeba podnieść siłę płatniczą spo­
ga publicznych instytucyj kred~-to- leczeństwa przez wzmożenie tempa 
wych), lecz i po stronie dlużnika. PaI'l- przyrostu jego bogactwa. Innej, na­
stwo jest dzisiaj głównym dlużnikiem., prawdę skutecznej drogi nie ma i być 
Proces wchłaniania narastają.cycb nie może. 
oszczędności przez państwo odbywa się ROMAN RYBARSKI. 

POWRÓT OCHOTNIKÓW Jł;ŁOSI{ICH 

Jak donosimy na innym miejscu, do Neapolu pow1'6ciło 10 tysięcy legionistów 
włoskich, biorących dotqd udział w wojnie hiszpańskiej. Na zdjęciu moment 
defilady legionistów p1'zed królem włoskim. Olbrzymie tłumy entuzjastycznie 

witają legionist6w. 

To Sil skutki reform'Jędrzeiowiczów 
W połowie września rb. rozwiązany zo­

stał przez władze centralne lwowski od­
dział Polskiego Akademickiego Związku 
7.bli~enia Międzynarodowego. 

"Rozwiązanie lwowskiego odri?:iału "Li· 
gi" nastąpiło - jak podaje obecnie komi-
sja likwidacyjna - w wyniku stwierdzo· 
neF:0 przez dwu delegatów r-an:ądu głów-

nego P. A. Z. Z. M. "Liga" w dniu 17 wrze­
śnia stanu organizacyjnego oddziału - z 
powodu: . . 

"a) nieprowadzenia ksiąg kasowych od 
maja H138 r.; 

"b) nieprowadzenia księgi protokołów 
z zebrali zarządu, a co za tym idzie, nie­
formalne poWołanie komisji wakacyjnej 
oddziału; 

d) organizowania i prowadzenia przez 
oddział lwowski wycieczek w sposób abso­
lutnie uniemożliwiający jakąkolwiek kon­
trolę finansową. 

"Pecyzja zamykająca w danym wypad­
ku oddział lwowski była jedyną ze stano­
wiska prawno-organizacyjnego, wskutek 
luki statutowej, nie pozwalającej na inne 
ustosunkowanie się do zarządu oddziału." 

Dla zorientowania czytelnika podaje­
my, iż owa luka w statucie P. A. Z. Z. M. 
.,Liga" polega na tym, i:I: zarząd główny 
nie ma możności zawiesić działalności za­
rządu oddziału prowincjonalnego, mając 
jedynie uprawnienie rozwiązania całego 
oddziału, co też w powyższym wypadku 
miało miejsce. 

Trzeba przyznać, it jest to wyjątkowy 
statut, klejony, jak wiadomo, w okresie 
gorączkowych reform braci Jędrzejewi­
czów ... 

Wyścig kandydacki 
Polska Agencja Agrarna donosi, ·że sze­

reg b. posłów i senatorów, którzy nie do­
stali się "przez ucho igielne" na list.y kan­
dydackie do Sejmu, czyni obecnie stara­
nia, aby przecisnąć się do Senatu. Jak 
widać "sanacyjny" wyścig kandydacki 
trwa. 

Nareszcie! 
W żydowskim "Naszym Przeglądzie" 

czytamy: 
"V'" "Polskim Radio" pracuje już tylko 

bardzo nieliczna garstka muzyków Żydów, 
ale i ci nieliczni pozostają pod ciągłą gro­
źhą redul,cji. 

"Ostatnio dyrekcja "Polskiego Radia" 
wymówiła ponownie kilku muzykom Ży­
dom. 

Tak dobrze jeszcze nie jest. Liczba Ży­
dów współpracujących z "Polskim Radio" 
wciąż jeszcze jest za duża. \V każdym ra­
zie fakt wymówienia posady l<ilku muzy-

Il<om Żydom - o ile polega na prawdzie -
spotecze11stwo przyjmie do wiadomości z 
7adowoleniem. 

Dbajmy o zdrowie 
DecydLljąC o wyborze octu do konserw, 

marynat, kuchni i stołu, pamiętać należy, 
że najodpowiedniejszy do powyższych ce­
lów jest znany nn calym świecie od ~OOO 
zgórą lat, naturalny ocet fermentacyjny, 
wytwarzany u nas ze spiryiusu lub win 
gronowych. - Ocet ten posi ada wyborny 
smak i przyjemny aromat t. zw. bukiet .. 
których to zalet inne octy "II. pozbawione. 

Podohnie jak soku ze świe7.ej cytryny, 
zawiel'ającego ,,-itaminy nie może zastą­
pić sztuczny kwasek cytrynowy, tak samo 
natural~cgo octu fermentacyjnego ze spi­
rytu5U l Will gronowych nie zastąpi nigdy 
żadna namiastka. 

Doświadczone gospodynie oraz Insty­
tut Gospodarstwa Domowego w Warsza­
~ie, będący instytucją stojq,cą na straży 
mteresów spożywców, zalecają używanie 
octu spirytusowego, gdyż p.a konferencji 
zwołanej. celem \vyja:5nicn:a, czy ocet ier. 
mentacYJny (spirytusowy i winny) nie 
szkodz.i zdrowiu ludzki emu i czy może być 
zastąplOny ~rzez inny kwas organiczny, 
przyjęto m. 1. tezę, że "Z pośród różnych 
odmian octów, prawo ohywatelstwa w go­
spodarstwie domowym można przyznać 
tylko octom fermentacyjnym tj. spirytu­
sowemu i winnemu, 

. Dod.ać należy,. że octy tE: są bezwzgJęd­
n~e naJzclrowsze l dają całkowitą gwaran­
cJę trwałości konserw i manna t. 

Każda wi ęc, dbająca o zdrowie domow­
ników, gospodyni używa wyłącznie .ocat 
spirytusowy lub winny. 

P 787?-6i'.~ ..c 
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najnowsze gorsety, paski i biustonolze 
znajdzie Pani po tanich cenach w pierw­
szej a nie irugiej jakości II Kalamajskiego 

Używajcie zawsze włdciwych żar6wek o odpowiedniej mocy. Poza ogólnym oświetleniem 
należy stosować w reflektorku nad heblarką żarówkę na 65 Dlm. Nieprześcignione w gatunku 
wewnątrz matowane Osram6wki Dl! produkuje 8ię na: 15. 25, 40, 65. 100, 125 i 150 Dlm. 

P 7115-38,48ri 

cinku rzemiosła. 

f.Jnakowane UJ dekalumenach gwarantują mate ~uiycie prądu. 2 

... 
t-"'. <:> 
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c:: 

Nie ma już nikogo, kto by do no­
wych uchwał warszawskich przywią­
zywał jakąkolwiek wagę i znaczenie. 

Restytucja cechów 

,,~ana[~n~" ,,1~O~Y[l~" na o~[inku llem~eiłni[lJm' 
Na jedynie właściwI}. drogę ws~edl 
rząd. Nowa ustawa. niedawno ogło­

szona, a przywracaj ą.ca części?~O 
dawne uprawnienia cechom rzemlesl­
niczym, została przyjęta jednomyśl­
nym aplauzem. Ale restytucja cechów 
- to pierwszy, ale dotąd, niestety, 
jedyny i dość nieśmialy krok z~ stro­
ny rządu. Krok ten pozosta.me bez 
skutku i dobroczynnego wpływu na 
dalszy rozwój rzemiosła, jeśli po nim 
nie przyj dl}. dalsze. Tym dalszym, a 
zasadniczym krokiem musi być swo­
bodny wybór ludzi na wszystkie ~ 
steru·nki w organizacjach rzemieślni­
czych. Nie zaufanie starosty czy prez~ 
sa "Ozonu", ale zaufanie bezpośredmo 
zainteresowanych rzemieślników win­
no decydować o wysunięciu na -poste.­
runki żawodowe i społeczne w rzemio­
śle. I nie tylko w rzemiośle. 

Walka z cechami i zasłużonymi organizacjami - Piękne projekty, z których nic nie 
wyszło - "Sanacja" o swoim dziele ' 

Naczelne władze rzemiosła są. cał- spóhlzi elnia rzemieś lnicza zgła szając Związek Izb Rzemieślniczych, z któ­
kowicie opanowane przez - urzędo- siC o przyj ęcie do związku spółdzielni rego inicjatywy powstała centrala, 
wy ch reprezentantów dawniej "B B .. ·, rolniczo-handlowych i zarobkowo-go- czyni wszelkie zabiegi, zmierz.ają,ce do 
a obecnie "Ozonu··. Tak samo - spodarczrch. zwi~kszenia jej kapitału udziałowego. 
wszystkie izby rzemieślni cze i nie- T Ik h t - Obrad~' w tej spra,,·i.e, odb~· te na kon-
maI wszystlde zwiazki rzemieślnicze. I y O ur ownla fereJJcji dyreJdorów Izb Rzemieślni-

Tak jest już od szeregu lat. Ogół . ~edynym .tworem oficjalnych ~zyn- cZ~' ch, wskazały na konieczność zwró-
rzemieślników pozornie pogodzil się J11kow .r~en~losła bylo stwOJ:zm:lle w cenia się do czynników miarodajnych. 
z tym stanem, jako w olu'es ie "sana- CentralI Z"flazku Izb Rzemleslmczych Niezbędnym byłoby zatem, aby udzia­
cji'· normalnym. Utarło się nawet zlo- - hurtowni. Hurtownia handlowa łowcami centrali mogł~' stać się. za 
śliwe powiedzenie: chcesz stracić po- centrali minła b:-·ć "prak t.\"C zn ym roz- zgodą cz~' nnika decydującego, też i 

Uczciwie i rzetelnie 
pularność i dobre i.mi ę w masach rze- wiązani em d~żel'l samorządu gospo- .banki. \V dalsz:-' m cil}gu konferencji 0_ Głosi się hasła, że wybory do sa­
mieślniczrch - ieli do Izb" lub do darC'zego rzemiosła do powiększenia mó\\ iono sprawy finansowe spółdziel- morządu terytorialnego winny się od­
Związku ·Izb, idź pod rękę i p,·ezesem moźli\yoś ci gospodarczych rzemiosła" . ni rzemieślniczych . Na ogół instytucje być uczciwie i rzetelnie, że należy do-
Snopcz\"l'lskim. Zebrano ostatecznie kilkadziesiąt t y- te SI}. bardzo słabe pod wzgll?dem ka- puścić ogół spOłeczeństwa do głosu. 

. sięcy złotrch i rozpoczęto prace. pitału udziałowego, nie posiadajl}. żad- Ta sama zasada musi zwyciężyć rów-
Walka z cechami Dość cicho h:- · ło czas dłuższy o nych rezerw, SI}. pozbawione możliwo- nież w samorządzie gospodarczym, w 

Do wykopania tej przepaści między 
ogółem rzemieślniczym a jego urzędo­
wą. reprezentacją. nie doszJo ani łatwo 
ani od razu. Lata całe zeszły "sanacji' · 
na walce z cechami i związkami ce­
chów, na zabiegach o opanowanie 
banków i spółdzielni rzemieślniczych 
\ĄT walce tej rzen1i05ło niezależne ~1.lIe­
gło. Trzy największe banki rzemieśl­
nicze. opanowane przez \Volnych i Na­
mysłów. w Poznaniu, Krakowie i Lwo­
wie legły w gruzach przygniatając 
milionowym deficytem wiele tysięcy 
udziałowców. Cechy u s tawl;t zostały 
pozbawione znaczenia, związki cechów 
zostały rozwiązane i zlikwidcwane, a 
majątek ich oddany nowym związkom 
rzemieślniczym. Powołane do nowego 
życia Izby RzenJieślnicze od razu na­
brały swoistego charakteru kosztow­
nych biurokratycznych instytucyj. 

Pięline proj ekty 
Ogół rzemiosła - odsunął się da­

leko na bok i od nowych instytucyj i 
od nowych - wodzów. Nowi ludzie 
ułoż~rli Obszerny plan działania. Po­
wstać mial . nowy ogólno-polski bank 
rzemieślniczy w Warszawie z fili~i1i 
w miastach wojewódzkich i oddziała­
mi w ośrodkach mniejszych. Branżo-

' we związki gospodarcze miały dać 
rzemiosłu nowoczesne formy działania 
gospodarczego. POłączenie 'wszystkich 
rozproszonych i nieraz zwalczających 
się organizacyj rzemieślniczych w je­
den zwiQzek o charakterze niemal 
przymusowym, z jednym wodzem, z 
jednym ośrodkiem dyspozycyjnym, 
miało zespolić wszystkie siły i wszyst­
kie rzemiosła dla tym szybEzego ich 

· zrMlizo\vania. 
Plany, oglądane z dala, w świetle 

reklamo"':-' ch zjazdów i l{Omunika­
tów, wyglądały nieraz istotnie impo­
nująco. Niestety, nic z nich nie wy­
szło. Bank rzemieślniczy nie ruszył z 
miejsca. Nie powstał ani jeden zwią­
zek gospodarczy. Zamarły związki 
"zjednoczonYCh" rzemieślników. Cechy 
opu~toszały i przycichły. Tylko tu 
i ówdzie, poza oficjalnymi Ol'ganiza­
cjami rzemieślniczymi, powstała nowa 
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hurtowni, Dopiero obecnie ukazało ś ci szerszej działalności gospodarczej". izbach rzemieślniczych. ' rolniczych, 
się na ' ł.amach "Codz.iennei Gazety " robec tego postanowiono: zwrócić się przem~:słowych i handlowych. Je­
~~ncllower' sptawozr1ame <! k01!feren- do rządu po pienią.dze, zwołać zjazd szcz~ w. większym stopniu ~~da ta. 
CJI dyr.ektorow Izb R~~mleślnIczych. przedstawicieli wszystkich spółdziel- mUSI mleć zastosowame w ZyClU kul-
Przedml.ote~ konferellC)1 była sprawa ni rzemieŚlniczych i ziazd wszystkich turalno-społec~ny.m. .. 
IVzmoClyenla po~l staw. fmansowych d"rektorów i Iderowników biur orga- .Bez z,aufal11a. ~ wSl>?łdzIałama m~s 
central l handlowe) rzemlOsla. W spra- nizac\"ino-handlowych rzemiosła. I kazdy rZl}.d mUSI zaWIsnąć w pOWl~­
wozdaniu t~'m m. i. czytamy: I ntk - w ś':vietle icb własnych trzu. Przekonali się o tym - wodzowle 

,.'V o.bec~l:-'m stanie rzecz~ musill:- "łów _ wyglą.da dorobek "sanacji;' w rzemiosła, wodzo'wie bez armii. 
łaby zllkwldować SWl;t dZlałalnośc. cl:;lg'U dwunastu lat jej rządów na od- STANISl.AW RTMAR 

lup. ry!»lIa Zupa rybna na rosole % 

- -MAGGlsgo 
1' /. litr. wody, 10 dk~ włol%e%1&11', 
pieprz, eehula, 2 MAGGle,o kOltki 
bulionowe, '/. filibnki kw"n.; 'mia. 
ta'!], PI. łytki m~1d. 

Zastawi&! wodę • OC%TUCZOD~ 
włoszczyzDą, obraną cebulą i gdy 
woda się zagotuje, dodać oczy­
szczon. i nasolone ryby. Gdy będl\ 
miękkie, przefasować i dodać do 
Imaku 'mietan. rozbitą & ID\kll 
i zagotować. 

kostek· bulionowych 
ies't wyśmienita 

------------------------------------------------------------------------------------------------- ~ 

Podoficer turecki 
zastrzelił francuskiego oficera 

Zab6jstwo u' A.ntiochii nwże być bl'~endenne w skutki 

P a l' y ż (PAT) Agencja Havasa do- ta. któremu opowiedzieli o incydencie. 
nosi, iż w Antiochii zosŁał zastrzelony Wkrótce potom dogonili oficera francu­
w czasie sprzeczki przez sierżanta turec· skiego wywołując ponowną sprzeczkI;', 
kieg-o porucznik francuski ChabaucJ. , w czasie której podoficer turecki dał 

Chabaud przechodząc mostem \\' trzy strzały, które tramy Chabaud. Po 
Anfiochii spotkał' trzech żołnierzy tu- prze,viezieniu do szpitala Chabaud 
reckich, którzy mijrjąc go nie odclaii mu zmarł. Po incydencie tym batalion tu­
honorów wojskowych. Oficer francu l'ecki zasŁał przeniesiony w inne miej­
ski zwrócił im uwagę na niewlaściwe sce. Władze tureckie wszczęły docho­
~ach.owanie si~, co zostało przyjQte przp.z dzenie co do okoliczności towarzyszą­
zolmerzy tureckich drwinami. Chabaud cych zbrodni. W stosunku do winnych 
oświadczył,. iż złoży skargę u wyższych mają być zasŁosowane surowe sankcje. 
:yla~z WOjskowych tureckich. Trze] Sprawa ta poza tym jest przedmiotem 
zolmer7:e turec,?y, klórzy już oddalili sit: rozmów dyplomatycznych pomiędzy 
podesr.h clo stojącego na moście sierżan- I rządem paryskim a tureckim. 

PRZY DOLEGLIWOS· CIACH i cierpien.iac.b :watroby, ata 
.. .. ... kacb kamIeni zolclOWycb, zlel 

przemIanIe materII, stosuJe SIę ZIOła D-ra Cz. KraBBow.kiego, znak ochro tow. KAMICIN A 
II 2027' Cena pudełka zł. 2,- Do nabyCIa w aptekach i .sk!. aptecz. 

Kto wygrał 100 tys. zł? 502fi2, 59885, 70115, 76358, 79603, 83051, 
86290, 96-1:51, 1095-1:3, 113478, 115866. 

War s z a w a. (PAT) W sobotnim 121179, 123147, 133059, 142660, 145616, 
cięgnieniu wygrane padły na nastopu- 15257L 152H2. 

ją.c~o~.~:oe:i:: 132791 Ciągnienie premiowe 
50.000 zł: 134256 pożyczek państwowych 
25.000 zł: 60759 War s z a wa. (Tel. wl.). Urząą 
15.000 zł: 42345 długów pal'}~twowych wyznaczy·ł ter-
5.000 zł: 20865 min ciągni eń premiowych pożyczel< 
2.000 zł: 3637, 22954, 53025, 138416, pal1stwowych. W dniu 2 listopada od-

153025 
1.000 zł: 13035, 46626, 61870, 82263 bl'drio się ciągnienie 3 pct pożyc7.ki do­

larowej . Główna wygrana wyniesie 
500 zł: 23325, 27582, 45877, 7600ł , 12 tys. dol,arów. 5 listopada rozpocz~ 

101899, 107755 nie się ciągnienie premiowej 3 pct 
250 zł: 6622, 103fl8, 16998. 24575, pożyczki inwe!'tycyjnej. Wylosowana 

:>;>405, 36471. 37620, 39215, 4G96fl. 49125, hl,'r1zie premia w wysokości 500 tys. zł 

WIEl,m WTiORANY':B pada w kolekturze 

DZ'ER~4NOW.H.EGO 
(Intr,ll: W.nl,.', No ... , Ś",ia1 64 Oddlilł: Gniezno. Claro1>r •• ~ 

- - F. 143łl,lł·62,814[lJ --

Inż. Ooboszvński w Siedlcach . 
War s z a w a. (Tel. wł.) Jak poda­

je Agencja "Iskra" , inż. Adama Dobo­
szyński na polecenie władz sąuowych 
~ostał przewieziony ze Lwowa do wie­
zienia w Siedlcach. 

Benesz W londynie 
Londyn. (PAT). W sobotę w 

południe wylądował na lotnisku w' 
Croydon dr Benesz w towarzystwie 
małżonki. 

Dr Benesz niezwłocznie po wylądo­
waniu udał się samochodem do Lon­
dynu. 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

K a t o w i CI' . 22. 10. Pezenic ~ cz. 21.50- 22, 
jedno 21.25- 21.75; żyto 1:5.50-t5 . 75: jęczmieJ'i 
przem. 17- 17.;;0. pa~t. 16-16.50; owies je<in. 
17.2:1-17.:;0. zh. 16.1i0- 17: mnk~ pszrnna ~ii'l. 
33.75-3.5.75 : makn żytniA ().'i'I. 2;; .50-26: otrl!hJ 
pszenne ~r. 11- 11..'\0 sr. 9.50- 10, m. 9- 9.50 ; 
otręby żytnie 8.75-9.25. 

. Ł ó d z, 22. 10. Pszenica 20.75--21.25 . zb. 20.nO 
do 20.75: żyto 14.n- li): j~czmień przem . 15.00 
00 15.50; owit>s I st. 16.75- 17.2;;. JT "t. 162ii iło 
16.75; mAka nsz~nnfl 61)'1. ~ii . 50-36.50 ; mak:!. 
v.ytnia 65'1. 2:)- 26: otręby pRzenne gr. 9 .2~ do 
9.50. §r. 9- 9.2.5 ; otręby żytnie 8.50- 8.75. 

J.J w ó w . 22. 10 PI'?pnicn C71. j . 22.50-2~ . zh. 
20~20 .25: żyto I st. ]5.2:;- 11).iiO. II st. ]4.;;0 "O 
H 75; j~czmif',i prz('m. lii - l:;.25 . PAst. 1~ . 75 (lo 
14: owies iE'on . lr,.~0-1r, . 75, zh. 1:>.75- 1 r.: mak ,.. 
f)!lzpnnn 6:;'1, ~(i.!iO-~7.!)0: m"l, n ż:vtn i ~ 1;:)'1, 
:NUm - z;: of,·~hy n<?oennE' gr. 8.7:i - !l . ~r 7.,,·, do 
7.n. m. 8.7:; !l.:lO: otrp,hy żytn ie ; .75-"-750. 

'Y a. r" z n w n. 22 10. T"7!'ni('~ ('z. 22.25 <io 
?2.7a .. J. 2O.iiO - 21 . zb 20 20.;;0 ; ży to 14.'iO- 15: 
Je~zmll't\ t ~t. )ii .2~-lii.7!; . n ",t. lEi- 1.'i.2ii . o· 
wles t st. 17.7,,- 16.!iO. II st. 1;'- 1;; .;;0: mąkli. 
p~Zf'nnn (WI, a4.W - lI6; m/lka 7ytniA r,:;'I. 23.!'i() 
<io 24.2:): otrl'hy pszenne gr. 10.75 - 11 .2.5 śr. 
10- 10.:;0. m. 10 - 10.:'0; otręby żytnie 8.~O-9. 

.. Pol~kl Przemysł Krawotowy". W Łoozi 
przy nI. Piotrkowski~j laO otwa rt o "kl .. p neta­
Iic1.n!'j sprzeonży krawatów .. P01.ki Przl?mnł 
Krawntow,," .Te6t to je"yne \V nn~zym mie~~ie 
przeiłsi ębiorstwo. nastawionp wylączn i !' na 
~przponż krawatów. Ta )erl nok i er\1nkowo~<' po­
zwnli firm ie do"to~owai' .ie do wybrednych <'2:.,­
stokro<' wymn~3 ń klipntll . J1 'JZT' 8 Ć jp!l'O upoiło­
bania i obsłuży« gO odpowit>1nim towa rem . Na­
Ie-ży wiec spodzie"·a<' sie. ze nowa placf wka 
bedaca pierwszorzędnym zródłem zakupu mod: 
nJeh krawat6w, zdo"~zie sobie wkr6tce popu. 
larność. 

n Ił 11~ a 
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al~mnl[la on ~r~n[la w 
Syn pretendenta dQ tronu Francji udzielił dziennikarzom sensacyjnego wywiadu 

P a ryż. (Tel. w1.) Dużą s~n5ację strożności, aby przedostać się do Fran­
V.'ywołala tu del<laracja hr. Paryża, cji. Przebywa on od 2 lat w Belgii. 
syna pretendenta do tron'u Francji, Przed dwoma dniami opuścił swą re­

Jana księcia de Guise. Złożenie tej de- zydencję w Brukseli, aby uwolnić się 
klaracji grupie 20 dziennikarzy odby- od stałego nadzoru policji francuskiej 
lo się w sensacyjnych okolicznościach i zmylić ślad. W piątek szereg dzien­
ze względu na zakaz wstępu na tery- llikarzy otrzymało zaproszenia od żo­
torium republiki dla wszystkich człon- o ny hrabiego. 
ków domów, "które kiedyś panowały Gdy dziennikarze zebrali się razem 
nad Francją··. zaproszono ich do samochodów, kiero-

Hrabia Paryża, który w imieniu wanych przez kamelotów lnólewskich . 
!Swego ojca od 2 lat kieL'uje akcją mo-\ Samochody te ruszyly w kierunku 
narchistów we Fl'ancji, musiał się u- pOdmiejskim: Drogę wskazywały ta­
ciec do nadzwyczajnych środków 0- jemnicze auta, mijające je w ustalo-

Zabił inną kobietę przez pomyłkę 
Pohcorna ~brodnia te Plocl~u 

P ł o c k. - Przed domem nr 6 na 
ul. ZU7.iarskiego miała miejsce 'krwa-
wa tragedia. . . . 

W chwili, . gdy 31-letnia Henrvka 
KapuściJi.ska ,vychodziła z podwÓrza 
domp. .zf'a . rogu ulicy padlo kilka 
strr.alów re\yohyel'ow'·ch. U ... de · kule 
trafiły Kapuścil1ską w sz~· ję, jedna' w 
głowę. Ranna przed przybyciem leka­
rza zmarła. 

,V toku dochodzell ustalono, że 
zbrodni dokonał woźny magistratu 
płockiego Antoni Mieszczyński. Przy­
znał się on do z.amorclowanJa Kapu­
ścill"kiej . i .zeznał, że zabił ją przez })O­
myłkQ. Zamierzał bo\'·;iem zastrzelić 
przyjaciółkę I(apuścil\skie.i, 45-letnlą 
Zenobię Śliwi11ską, właścicielkI) pose­
sji, w której mieszkała KapuściJ.\ska. 

Najbogałszakobieła świała 
nie boi' się wojny 

Chciala pł"~e~yć "coś interesującego" - Kto będ~ie nowym­
m-ę~e1n' 

nych odstępach czasu. Wreszcie do­
jechano po drogach leśnych do jego 
dworku, gdzie do zebranych wyszedł 
hr. Paryża, komunikując, że powaga 
sytua.cji i przede wszystkim klęski, ja­
kie poniosła Feancja na terenie mię­
dzynarodowym i zredukowanie stano­
wiska Francji do roli państwa drugo­
rzędnego, zmusiły go do zabrania gło­
su. W deklaraCji swej hr. Paryża pod­
kreślił, że głównym błędem Francji 
jest jej nastawienie na defensywę 
zamiast na ofensywę. Zmiana tego 
stanu rzeczy da dyplomacji francu­
skiej skuteczną brOIl w rękę. 

HI'. Paryża po krótkiej rozmowie 
opuścił zebranych i odleciał samolo­
tem, którym przybył do Francji. -
Dziennikarzy zatrzymano jeszcze we 
dworze, po czym odstawiono ich do 
Paryża, prosząc o dyskrecję, aby nie 
ściągnąć sankcyj na gospodarzy do­
mu za udzielnie gościny hr. Paryża. 

Niejaka Aimee obchodziła w LO$ Ange-' 
los uroczyście dzień swoich urodzin, 
Aimee jest znaną z licznych skandali 
małżeńskich i procesfn.tt jednej.z sekt 

tzw. "ewangelistów". 

L o n d y n. Odznaczająca się niee arystokratek angielskich. DotJ:Ch-1 
niezwyklą. urodą i ekscentrycznością czas nie ustalono, kto będzie męzem 
najbogatsza kobieta świata Barbara kapryśnej milionerki. \V każdym bl!dź 
Hutton, rozwiedziona z hr. Haugwitz- razie b~dzie to ktoś zupełnie niezna~~ 

• 
Reventlow, zamierza w najbliższym Zaznacz~· ć należy, że kiedy hrabinn. 
czasie w~·.iść po raz drugi. za ml1ź. ba.wiła na Rh':ierze w czaf;ie ostatnich 

Na próżno repoJ'te.rzy amerykallscy niespoko.jn~· ch dni ot1'z~rmala depeszę 
usiłowali ustalić nr.z,,,isko szczęśliwe- od s"'ego ojca z Amen-ki, który naka­
go w;v-brańca- Kie jest nim eleganckI zywul jej '''Tócić nat~' chmiast do kra­
lord Churchill, z któr~-m Barbara ju. Hrabina nie zgodziła się, poniewat 
Hutton poklóciła się w \Venecji, ani - iak "oś",iadczyła - chciała przeżyć 
też ksią.żę Ferdynand HohenzoHem, "coŚ " interesują.cego. 
wnuk ekscesarza ,,'Vilusia", ulubie-

Ukradli dwa wagony ropy 
Pomysłowi ~lod~ieje os((d~eni 'łC tcic:~ien;u 

B o r" s ław. - Policja borysław­
ska w~:kryla niezwykle sensacyjną. 
kradzież. 

Dwaj mieszkailcy Bot"ysławia, MI­
kołaj Truhan i. Józef Miśko, wywier­
cili w rurocią.gu, własności firmy "Ga­
Z'l{ Ziemne", otwór, do którego dolą­
czrli rurę długości 50 metrów. Rurę 

tę doprowadziłi do lasu, gdzie umIe­
ścili dwie beczki i w ten sposób kra­
dli odpły,yającą rurami ropę. Ogółem 
udało im się ukraść ok. dwóch wago­
nów rop~' , wartości 5.000 zł. 

Obecnie policja aresztowała obu 
komhinatorów i osadziła ich w aresz­
cie w Drohoby·czu. 

Palta, jesi ODki 
damaid. ł _.kie 

garnitury, spoduie • "0\\\ 
p o l e e a •• a -" ~\\\ 

Mundurki P. W. 
Plaszc'Ee i maadurki 

szkolne dla chłopców, 
dla aczennic. Obatalunki. 

1. ~\\~P 
"'~t~ t;~ , płaazcze 
'-.)\J. Duzy wybór, niskie ceny. 20 006 

Łódź, ul. 11 Listopada 20. TeJ. 12-0-12 

Mec. POlowski oskarżony 

ze Pianie musi spr:rwiat · wieJe kłopotu 
i mado. - Od czasu, kiedy poznałam 
Persi1 i stosuk go umiejętnie, przeko­

nałam si~ te nic:ma ok prostszego, jak 

cotowaWc biefizli'J w Pent1a! 

~'- -

.., .......... .&&1: HENKO, soda do prania i bielenia! 

Kra k ó w, 2Z. 10. - Jeden z przy~ 
wódców narodowego Krakowa, prezes 
.rządu okregowego Str. N'ar., adw. 
dr Adam Pozowski, oskarżony zostal 
przez Żyda Steigera, adwokata, który 
poczuł się obrażony mową. obrończ~ 
adw. Pozowskiego w czasie procesu 
inż. Dobosz~-ilskiego. 

Tragiczny wypadek w gorzelni majątku Wiśniew pod Koninem 
Steiger długo prz~-gotowywał 0-

skarżenie, zanim zdecydował się na 
swój krok. 

K o n i n, 22. 10. - \'17 majątku \Vi­
śniewo w gminie \Yilezo-Góra wyda-
1',:ył się straszny wypadek, któremu 
uległ robotnik gorzelany Jan Hewner. 

He ... yner pracował co roku w go­
rze] ni. W roku bieżącym przydzielony 

OKULISTA był do kontL'olowania i opróżniania 
Dl' med. ,Tact'k Szmyt, PI. Dąbrowsldete.1. teJ, kadzi z zacz)rnem do pędzenia surOwe_ 
%43-47 ordyn\1je cod7.ieImie od 18-~ .~l~zi&- F!o spir)'tusu. Ostatnio kontrolując .le­

lek, środę, Cl':Warte.k. sobota ... __ ~ 
li 20 m l dną. z takich kadzi Hewner pochylił 

" . 

się tak bardzo, że poślizgnął się 
wpadł do kadzi z wrzącym zaczynem. 
8mierć nastąpiła oczywiście natych­
miast. 

Dopiero po 12 godzinach wyłowiono 
z kadzi zwłoki śp. Jana 'Hewnera. \VIa­
ściciel mają.tku zawiadomi! niezwłocz­
nie o tragicznym wypadku p{)sterunek 
PP. Jak się okazało w czasie pier­
wiastkowl'go śledztwa, zabezpieczenIe 

kadzi wykonane było według przepi­
sów, a wypadek wydarzył się z powo­
du nieost.rożności śp. Hewnera. 

Tragiczna śmierć robotnika wywo­
lała wstrząsające wrażenie w całym 
powi ecie. (w) 

Czytajcie i abonujcie 
"nus~rację Polską"! 
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Z życia kulturalnego 

"Osnowy literackie" 
.Odd.zi..ł lódzJd Towarzystwa Polon i­

stow, .lak juź donosiliśmy, urządza wie­
CZór autorski Jadana Piechala i Anto­
niego Kasprowicza. Wieczór odbędzie się 
w pOllicdzialek, dnia 2.i bm. o godz. 18 w 
sa~i . prywa tneg? gilll nazju m J. Czapczyu­
Sklej (NaruLovVlcza 58). 

fjtiolon -Ko~o -f Olei Irój[i ~~~ita i~tJ[lni 
* Ukazał siQ trzeci numer czasopisma 

Na wyzysku mas robotniczych, na zarywaniu skarbu państwa, na anarchizowaniu 
życia gospodarczeg o powstały fortuny żydowskich potentatów 

"Osno\~y literackie", pozostającego pod 
l'edakcJą Krystyny Chruściebkicj. Zeszyt 
Poświęcony jest "naJmłodszcj Łodzi lite­
rackiej". Znajdujemy utwory, przeważ­
nie wiel'szowane: Mariana Adamczyka-Za­
rem by, I{rystyny Cl'Iruściclskiej, Tadeusza 
Fangrata, Tadeusza Holcgrebera, Włady­
sława Janiaka, Władyslawa Kamińskiego 
Juliusza Lisowskiego., Stanisława Lub­
na.al:a, Jana Marszalka, Heleny Micha1-
skleJ-Bechlerowej, Zofii Pankiewiczowej, 
Mirosława Pietrzaka, Ireny Śródkówny, 
Wiktora Uh liga, Lucjana Żaka. 

Układ graficzny Józefa Pfeifera. 

* Władysław Pawlak, autor dobrze przez 
krytykę przyjętej powieści o Łodzi pt. 
"Kamienica' wielkiego miasta", pracuje 
nad zbiorem nowel. 

* Sekcja dydal,i.tyczna łódZkiego oddziału 
Towarzystwa "Polonistów, prowadzona 
przez p. dr Skwarczyńską, urządza 4 li­
stopada "Dzien POIOl'listyczny". 

Puszczał w obieg czeki 

Ł ó d t, 22. 10. - Podawaliśmy 
wczoraj, że w zakładach Nauma Ej­
tingona prezesem redy nadzorczej zo­
stal pro!. Adam Krzyżanowski zastę­
pując samego Ejtingona. Kilka dni 
przedtem donosiliśtny, że syn Majera 
Fagla, dzierżawcy Schloessel'owskiej 
Manufaktury w Ozorkowie, przeby­
wający za granicą, nie przybył na we­
zwanie władz w związku z aferą. w 
Inspektoracie Pracy do kraju. Znacz­
nie wcześniej donosiliśmy, że w zakła_ 

dach "vVidzewskieJ Manufaktury" U­
szera i Maksa Kohnów przeprowadzo­
na bQdzie zasadnicza czystka we 
władzach firmy, polączona z "wylewa­
niem" tych fabrykantów z fabryki. 

Trzy nazwiska, które zapisały sIę 
krwawo w dziejach robotniczej Łodz1 
i w historii łódzkiego przemysłu, pra­
wie jednocześnie znalazły się na wi­
downi. 

Ejtingon-Kohn-Fogel - trójca wiel­
kokapitalistycznych rekinów, łódzkicb 

Tragiczne zderzenie samochodu 
z bryczką 

Jedna o8oba ~marla, a odniosly powa~'łte obra~enla 

Ł 6 d Ź, 22. 10. - Na szosie z Łodzi bez pokrycia do Kutna przy wsi Głuszewice samo-
. chód ciężarowy, prowadozny przez szo-

Bryczka zostaŁa. doszczętnie rozbi­
ta, a samochód uszkOdzony. Wskutek 
odniesionych ObraŻell zmarł w dro­
dze do szpitala Karol Bryła. Jego żona 
odniosła również bardzo ciężkie obra­
żenia. Natomiast syn oraz szofer Ziu­
tek doznali lżejszych obrażeli. 

L 6 d Ź 22. 10. - Sąd Grodzki skazał I fera Karola Ziutka z Wą,brzeźna, 
pr~er;nyslow~a. !0B;chima Mandela. na 6 wpadł na bryczkę, w której jechali: 
mIeSIęcy Wlęzlenla za puszczame w 52-letni Józef Bryła z Głuszawic wraz 
obieg czeków bez pokrycia na znaczniej- z ŻOll/J. 49-letnią, . Zofią, i synem 19-1et-
sze sumy. - nim Stanisławem. 

Uniewinnienie 
dyr. Wroczyńskiego 

L ó d Ź. 22. iO. - Były radny miejski 
a także bileter Teatru Popularnego w 
Łodzi Wojciech Nowicki poczuł. się do­
tknięty jednym z ustępów listu, jaki dy­
retkor Teatrów Miejskich K. Wroczy6-
ski wystosował do jednego z członków 
komisji teatralnej. • 

W wyniku rozprawy Sąd Grodzki u­
niewinni! dyr. Wroczyllskiego. 

Wycieczka 
dziennikarzy łódzkich 

Pożar w firmie "Genłelman" 
W skutek kr6tkiego 81Jie.cia ~apalil się transport obuwia 

Ł ó d ź 22. 10. - W zakładach prze­
mysłu gumowego "Gentleman" (Lima_ 
nowskiego 156) wskutek krótkiego 
spięcia zapalił się transport obuwia, 
przygotowany w kotle do wulkani-
zacji. I , " 

Straż pożama zdołała przy pomocy 
robotników ogień w porę opanować, 
jednak obuwie i część urządzeIl fa­
brycznych została zniszczona. 

Straty oszacowano na 17 tys. zł. 
Wypadku z ludźmi nie było. 

NAJ ELEQAnTSZE BUWIE DAMSKIE 
MODnlEJSZI!. ~z~:c~~~ 

kupisz W firmie F. KRA M E R, Łódź, Piotrkowska 123 
n 19128 

"rycerzy bawełnianych", poŁenLatów 
i dzlerżycieli potbwy przemysłu ba­
wełnianego, panów życia i śmierci 15 
tys. robotników, zatrudnionych w ich 
zakładach, stała się przedmiotem za­
interesowania już nie tylko opinii pu­
blicznej. ale czynników oficjalnych. 

NAJGORSZE GO GATUNKU 
KAPITALIZM 

Ejtingon-Kohn-Fogel . to reprezen­
tanci najbardziej grasanckiego, naj­
gorszych form kapitalizmu. Ci ŻydzI, 
wyszli z getta, skąd wynieśli mental­
ność, etykę z jej żądzą złota, panowa,­
nia bezwzględnego, nieliczenia się z 
żadnymi hamulcami i względami, z 
chałaciarzy, ze zwykłych handlarzy 
podwórkowych, ze subiektów sklepo­
wych, dorobili się mają,tk.ów, doszli 
do wpływów, znaczenia i poważania. 
Obdarzono ich honorami, zaszczytami, 
dano im stanowiska w życiu gospodar­
czym. 

Na naszych oczach rosły ich fortu­
ny, znaczone męką robotników, którzy 
całymi t~'godniami okupowali mury 
fabryczne, walcząc o swe prawa, g''i"ał­
cone w sposób bezwzględny i bez że­
nady, ilością strajków i zatargów, 
wyzyskiem i krzywdą. tysięcy robotnl.­
ków i robotnic, które mdlały przy war­
sztatach. 

I patrzono na to przez szereg lat, 
nie widziano krzywdy robotniczej, nie 
widziano, jak się zarywa skarb pań­
stwa przez niepłaceme milionów zło­
tych podatków, milczano, gdy anar­
chizowane było i dezorganizowane ży­
cie gospodarcze Łodzi przez ciągłe po­
wodowanie strajków i zatargów. Dzia­
ło się to na przestrzeni kilkunastu lat 
Samowola fabrykancka szalała, dufna 
w Jakieś ukryte moce i poparcie. 

TRZEBA Z TYM SKOŃCZYĆ 
Ale opinia publiczna, ta polska, 

któl1a powołana jest dQ bezwzględnego 
tępienia korsarstwa żydowskiego, u­
prawianego w naszym życiu gospo­
darczym Uderzyła na alann. Zainte-

"'T Ł ó d ź. 22. iO.- Jak się dowiadu­
jemy referat prasowy Urzędu Woje­
wódzkiego, prowadzony przez red. W oj­
tynskiego Jana, zorganizował wycieczkę 
dziennikarską na teren powiatu łęczyc­
kiego. 

resowały zdaje się gospodarką tej 
- trójcy odpowiednie czynniki, wglądnę­

ły w kulisy ich poczynall. 
Uczestnicy zwiedzili m. in. miasto 

Ozorków, cukrownię Leśmierz, Uniwer­
sytet Ludowy w Bryskach, wytwórnię 
win S. TarczYIlskiego we wsi Podgó­
rzyce, miasto Łęczycę i jej zabytki. W 
najbliższy wtorek, 25 bm. ma się od­
być wycieczka na teren powiatu brzezil1-
skiego. 

W BOO-Iecie 
Bolesława Krzywoustego 
w roku bieżącym przypada 800 roczni­

ca śmierci króla Bolesława I{rzywoustego. 
Prochy jego - jak wiadomo - spoczywa­
ją w bazylice l<atMralnej w Plocku. W 
rocznic~ tę 28 bm. staraniem komitetu ob­
choćlu, w katedrze płockiej odbędzie się 
uroczyste nabożeństwo za spokój duszy 
BOlesława Krzywoustego a na sal'koir gu 
w kaplicy królowskiej, będą zlożone WiClI­
ce. \V nabożeństwie wezmą udział dele­
gacJe stowarzyszeń, cechów i korporacyj 
oraz przedstawicieli władz. 

W końcu listopada w płockiej bazylice 
katedralnej będzie wmurowana artystycz­
nie wykonana tablica. 

Czar 
Park wśród kominów. Frogment Parku Poniatowskiego z widokiem na pomnik 

.Moniuszki i dymio.ce kominy fabryk. 

• 
I ga P . ~ ...... • 

"Polski" marksi~m ekspozyturą żydowskiej dyktatury 
Ł ó d 'Ź, 22. 10. Na. terenie Łodzi i 

całej POlski kOlportu.ie się broszurę 
l"I08ZąCą wszelkie cechy i znamiona 
paszkwilu pt. "Czarna księga endecji" 
a wydaną. przez łódzki komitM robot­
niczy P. P. S. 

Paszkwil o tym poziomie, ociekają,­
cy obłędną, wprost nienawiści/} do ru­
chu narodowego i jego przywódców, 
mógł tylko wyjść z tego środowi:oka, 
które reprezentuje P. P. S., gdzie tak 
przemożne wpływy mają Żydzi. 

Organizacja polityczna, która w 
walce w braku argumentów posługuje 
się paszkwilami, sama sobie wystawia 
świadectwo swej wartości i zwalnia 
ód poważ n ego traktowania. 

Nowy atak furii P. P. S. i bezprzy-

kładna napaść na polski ruch narodo­
wy jest jeszcze jednym dO'''''odem po­
twierdzającym niezbicie, jakim siłom 
wysluguje się socjalizm i jaką rolQ ma 
do spelnienia w życiU Polski. 

Powsr.echnie jest wiadomo i tej 
prawdy żadnymi oparami paszkwil ów 
:oiQ nie zaciemni, że P. P. S. jest narzę­
dziem międzynarodówki socjalistycz­
nej, będącej - łagodnie mówiąc - pod 
wpływami kom;lnternu. 

Powszechnie wiadomo, że P. P. S. 
gorliwie broni żydowskich pozycyj. 
Żrdzi, czy to jawnie czy zza kulis ocl­
dzialywują na politykę "polskich" 
marksistów. Vi szeregach socjalistycz­
nych nie brak jest Żydów uchodzQ.crch 

za sztandarowych przywódców partii. 
P. P. S. jest ruchem klasowym, a 

jako taka rozbija jedność narodu pol­
skiego, co wychodzi niewQtpliwie na 
korzyść obcych element'ów, tkwią,cych 
'v organizmie pal'lstwowym Polski. 

To jest "czarna księga" P. P. S. 
\Vymienione przez nas pozycje wyraź­
nie mówią, jakich to interesów ekspo­
zyturą jest "polski" marksizm. Ruch 
socjalistyczny w Polsce służy hasłom 
i celom, które są z gruntu obce naro­
dowi poli:;kiemu. Ruch socjalistycmy 
toruje drogę fołksfrontowi, frontom 
tzw. demokratycznym, które s, ni­
czym innym, jak zamaskowaną żydow­
sk, dyktaturą. (Ł) 

I zdaje się, że nie wszystko znale-
7.i0110 w porządku, jeśli poruczono 
Kobnom, aby się odsunęli od prowa­
dzenia fabn'ki, .ieśli wladze pl'ol\Ul'a­
tor!"lde życzą sobie rozmawiać z sy­
nem Fogla. jeśli Ejtingon, który od 
powstania swej spółki stał na czele 
władz, obecnie zrezygnował tak szyb­
ko ze swego !'-tanowiska i oddał je w 
ręco aryjczyl<a. 

Za t~rm wszystkim coś .iest, o czym 
mówi się powszechnie w mieście. 

Ale powiadamy, Ejtingon i ska u­
cieka od fakt~'cznej odpowiedzialności, 
chce widocznie ułagodzić pewne czyn­
niki. idzie na kompromisy. 

Trzeba z t~Tm SkOllCZYĆ, aby ll'zech 
Żydów stanowiło o kierunku ważnej 
gałęzi życia gospodarczego, decydo­
wało o egz~rstencji tysięcy robotników, 
trzeba SkOllCZ:YĆ z ich metodami ka­
pitalistycznej, antynarodowej gospo­
darki. 

TrZeba raz i na zawsze radykalnie 
skófJczyć .. '. (m) 

IENITH ZEGARY 
ZEGARKI 

IJ\ WSZELKĄ 
~\ BliUTERJE 

I~~ i OBRĄCZKI SLUBNE 
POLECA 

3anPlacek 
1:6Dl. BRZEZIŃSKA 10. TEL. 150-11 

Il 19139 

Rozdanie nagród 
w konkursie " Dnia konia" 
Ł ó d ź, 22. 10. - Rozdanie przyzna­

nych przez jury "Dnia konia" nagród 
Za najlepiej utrzymane lwnie odbędzie 
się w niedzielę dnia 30 hm. o godz. 
10,30 w lokalu przy ul. Piotl'ko,nkiej 1G9

a 
u.pi~ __ 
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Zamknięcie sezonu Łódzkie­
go Klubu Motocyklowego 

• II{RIEOdarz n:vm.-kat. 
Październik Niedzielll. Seweryn 

Z 31 
P~~~~~Zll.łek: Rafal 

Kah;ndat'z słowiański 
Niedziel,,: Łastymir 
Poniedziałek: Siemislaw 

Słońca: wschód 6.30 
Niedziela zachód 16.42 

..... Długość dnia 10 ~. 12 min. 
KSiężyca: wschód 6.3:1, zachód 16.33 

Faza: Nów o 10 godz, 

'ndre~ redak[ji i admininra[ji W tO~li 
Piotrkowska 91, tel. 173-55 

Godziny przyjęć I 11 -13 j 16 - 17 

DYZURY APTEK 
Nocy dzi&i~js.zej dyźurują następujące apteki: 

PastorolVa. Lagif'lVnicka 96 Kahane (Źy,l). Lj­
manowskiego 80 Koprow<;ki. NowomiejEka 15, 
Rozenbl'Jm (żyd) ~rórlmiejska 21. Barto~zewl'ki. 
Piotrkol\'Slka 95. Ozyń~ki. Rokiclliska 53 Z~· 
Krze",·ski. Kątna 54. Sinieeka. Rzgo",ska 51. 
Trawkowska. Brzezińska 5/1. 

TELEFONY 
Pogotowie P. C, K. 102·40. 
Pogotowie lekarzy ehrześdjaD III II, 
POgoto\vle Ubezpieczalni 208·10. 
Straży Pożarnej 8. 
Pogotowie M!ejskie 102·90, 

TEATRY 
Teatr Pol8ki o godz. 16 .,,; perfumerii" o 

ll:orlz. 2\J.SIl "Major Barbara". 
Tcatr Popularny - "Skalruierzanki". 

KINA 
Capiłol - .,Modelka". 
Corso - "PrzYgoda w Szanghaju". 
Metro - ,.Podwójne wesele". 
Oświatowy·Slonce - "W cieniu !amo!nt>j 

losny" i "Nieznogna dziewczyna", 
Palace - .. Oórka U13cbora" 
Przedwiośnie - "Arena życia", 
Rialto - .. Ubóstwiana". 
Stylowy - .. Alarm w Pekinie" . 

KOMUNIKATY 
Powtórna rejestracja 

W poniedziałek winni giE! stawić do po­
wtórnej rejestracji mężczyźni rocznika 
1918 z terenu III lwmisariatu o nazwi­
skach na litery Z, Ź. Ż., oraz z terenu X 
komisariatu PP. o nazwiskach na litery 
G, H, Ch, I, J, K 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Kalendarz imprez niedzielnych 

Od godz. 8-9 rano wycieczka do Bra­
toszewic. Odjazd z dworca autobusowe­
gO (Lutomierska 13). 

O godz. 1'2,30 odczyt dra "Tawrzyńskie­
ni. "Dur brzuszny" w saU PCK, Piotrkow­
sl,a 190. 

W sprawie .kandydatów 
do Rady Miejskiej 

r~o"J'ł1mik((t Ko-rnisji JifTybO'ł'c~ej 

Ł ó d Ź, 22. 10. - Komisja wyborcza 
do Rad)' !liiejskiej \V~Tjaśllia, że na lI­
stach kandydatów mogą. b~'ć podpisa­
ni jedynie wyborcy z tego okręgu, w 
którym zgłaszana .iest lista, a podpisy 
wyborców innego Okl'QgU bQc1ą. unie­
ważniane, co przy skreśleniu pewnej 

liczby zgła~zających się, w razie 
zmniejszenia poniże.i 300 może spowo­
dować nie,yażność listy kandydatów. 

Na lisŁach kand,Tclatów muszą. być 
wyrainie zamieszczane imię i nazwi­
sko podpisującego wybol'c~', Ol'az jego 
adres. 

Z posiedzenia komisji teatralnej 
w Łodzi 

Z brudnego palcCl c~ase'Ut "no~Jt(.t u'Yssać niebywale bJ'edl'łie 
- Żyd Pollal~ ~ "Republiki" tV roli dontOl'oslego SheJ'locka 

Hohnesa 

Ł ó d ź, 22. 10. W b ch dniach od­
było się posiedzenie komisji teatral­
I:ej, na której omawiano całoksztalt 
~praw teatralnych, poruszając zagad­
nienie finansowe, repertuaro\ve i cen 
biletów . . 

W te,i chw.ili omowlenie samej spra­
wy teatrów lódzkich pozostawiamy do 
jednego z najbliższych numerów. 
Zwracamy natomiast obecnie uwagę 
naszych czytelników na fakt napiQtno­
wania przez plenum komisji postępo­
wania zawodowego recenzenta i speca 
cd zagadnieil lmlturalnrch w Lodzi, p. 
Pollaka z żydowskiej "Hepuhliki", 0-
('znviścje Ż,·da. 

. \V jednym z numerów z tryumfem 

napisał on, że ma ohszerne info:macje 
L przebiegu jcdnego z poprze.d11lch ze­
brail komis.ii, na którym mIano pod­
nieść sprawę wielkiego deficytu za rok 
poprzedni. 

Ponieważ zebrania komisji są. w 
myśl statutu ta.ine, zachodzi podej­
rzenie, że albo ktoś z obecnych n~ po­
siedzeniu komisji dał informacje z 
przebiegu obrad, albo też p. Pollak so­
bie wszystko w~'ssał z palca. 

Ponieważ plenum komisji stwier­
dziło, że nikt z obecnych informacyj 
p. Pollakowi nie udzielał. zaszła ~a 
ciruga ol{Qliczność w celu rzuce11la 
cienia na członków komisji, której p. 
Pollak był kiedyś członkiem. 

Taksówka wpadła do rowu 
S~ofe)' i lmsn~eł' odnieśli s~e)'eg cię~kic1t obJ'n:teń 

Łódź,22.10. Na szosie ł~óelź-War- ella do rowu, 
szawa tuż kolo Glówna, tabówka, Szofer doznał złamania kręgoslu­
prowadzona przez Kazimierza l{acz- pa i '''ylewu wewnętl'zneglJ lU'wi, Ha­
marka, w której jccbał Adolf Hamel'- merling zaś ogólnych obrażeil. 
1111 g, pracownik firm~r Scheibler i Rannych autobusem przewieziono 
Grohman, przy wymijaniu wozu wpa- do szpHa'la. 

Niemczvzna W Łodzi podnosi głowę 
Fnl;ty, ",t 6,,' e po'winny ~((inte)'esou'((ć o(lpolvie(lnie c~yn'łlih"i 

Ł ó d ź, 22. 10. - '" dniu dzisieJ­
~zym Łódzki Klub Motocrklowy zamy­
ka swój sezon z nast~pującym progra.. 
mem: o godz. 8 nast~pi zbiórka w lo­
kalu klubow~m (ul. Piotrkowska 113), 
po cznn po wspólne.i fotografii nastą.­
pi o godz. 9 wyjazd do klasztoru w 
ł~agi ewnikach. 

O godz. 10 w~'slurhana zostanie 
m~za ŚW., a następnie powrót do Ło­
dzi przez Stryków. 

O godz. 13 nastąpi zwiedzanie wo­
dociągów w Budach Stokowskich, po 
czpn wspólny obiad (godz. 14) w Ti­
voli. W razie niepogod~' o godz. 12,30 
",vsłuchane zostanie nabożeństwo w 
kościele Matki Boskiej Zwycięskiej, 
po czym po zwiedzeniu wodociągów 
(godz. 13) nastą.pi o godz. 14,30 wspól­
ny obiad. 

Komisja rozjemcza 
dla spraw rolnych 

Ł ó r1 Ź. 22. iD. W dniach 25 i 26bm. 
u rzęclować będzie komisja rozjemcza. 
dla spraw rolnych w Łęczycy i rozpatrzy 
spory na tle umów o najem pracy w 
średnich i większych gospodarstwacH 

. rolnych. 

Majstrowie' u Fogla 
grożą strajkiem 

Ł ó d Ź. 22. iD. Majstrowie zakładów 
Schloesserowskiej Manufaklury w Ozor­
kowie, dzierżawione,i przez Żyda Maje­
rA. Fogla, zagrozili strajkiem ponieważ 
firma nie uwzględnila ich żądań w kwe­
stii ubezpieczenia jako pracowników u­
mysIowych. 

Krótkie wiadomości 
GEN. HALLER W ŁODZI 

W niedzielę odbyu'u się w Łodzi zjazd 
Zw. Hallerczyków. Na zjazd ten przy­
byl wczoraj w sobotę gen. Haller, który 
jak wiadnmo jest prezesem StronnicW'c 
Pracy. Powszechnie się mówi, że zjazd 
ten ma cele 11..'ybitnie polityczne, gdyż w 
ten sposób chce się ożywić dzialalnoSć 
Stronnictwa Pracy, które na terenie Ło­
dzi prowadzi suchotniczy żywot. 

O g<Jdz. 14 herba tka towarzyska l,ola 
Str .. N~ro~o.wcgo Łódź·Południc przy ul. Ł Ó d ź, 22. 10. Ostatnio coraz C'7.Q-
Slowwm;}""J 5. I ś " . ; . . . 11' ~ . d 

DEKORACJA ODZNACZONYCH 
Starosta grodzki dekorował .92 osoby, 

odznaczone Krzyżami Zaslugi za dzia­
lalnośf na polu społecznym i za specjal­
ne zaslugi okolo porządkowania miasta 
Takich osób jest aż 6.5. 

l>ki, a ich diabli pierw wezmą niż nas". DOŻVWIAA'lR DZ/ECl SZKOLNYCH 
O godz. '15 herbatka towarzyska koła ;cleJ. mn~~~ SJ~ , ")P~(.o.' ,s'~Ja ~z~~e~ 

Stron. Narodo\\'ego im. St. Wieśniaka w Ze men: cz) zna ." Ł~dzl. COl az h~u.clzJeJ 
lokalu przy uL Lipowej 47. podnOSI glowQ l staje SIę hardZIeJ hu­

tna i dufna w swe sily. Znane są wy­
padki zachowywania. się niemieckich 
robotników w fabl'ykach, obrażające 
uczucia Polaków. 

Tym wystąpieniem hutnego Niemca Dożywianie dzieci szkolnych, jak ta 
zainteresowa.y się wladze, które prze- już donosiliśmy rozpocznie się z dniem 
ciw niemu wszczQly dochodzenie. f listopada. Ogółem dożllwianiem obję-

Stan bezrobocia 
Na terenie woj. łódzkiego zanotowano 

na dziC'l'l 15 bm. 31.295 osób, poszukują­
cych pracy, w czym w samej Łodzi 21.567 
osób. 

N asilenie grypy 
Zanotowano w bież. t?godniu ponow- ' 

ne nasiłenie grypy. Liczba zglaszających 
się na punktach lekarskich chorych na 
grypę dochodzi clo. 200 dziennie. 

Choroba na ogól wykazuje przebieg ła-

Ostatnio doniesiono nam o aroganc­
kim zachowaniu siQ piekarza Artura 
Giemrzyckiego, zatrudnionego w nie­
miecl<ie.i piekarni Erwina BucllOlC'a 
(Leszno 58), ldól'y pod adresem pl'a­
cownika Polaka Stanislawa Sipa 0-

świadczyl: "Chcą nas wyrzucić z Pol-

Ostatnio wladze skonfiskowały ka-
lendarz, wypuszczony przez drukal'l1iQ tllch będzie okolo 70 t!ls. dzieci. Drrz 
"Libertas" pL "Przyjaciel Ludu", w dzieci niedokrwistych będzie wydawfJ.­
którym w kłamliwy sposób podano ny tran. 
skład narodowościowy Łodzi, jej sy- ŻYDZI NA WIECACH PPS 
(uację gospodarczą itd. TV sobotę PPS urządziła zebrania. 

Fakty te świadczą, że Niemcy nie· organi;:,acyjne w swych lokalach partyj­
tylko, że czują. się w Łodzi pewnie, ale nI/ch. Zu)raca uwagę fakt, że na wiecach 
rozpoczyna.ią świadomą akcję propa- I!lch przemau';olo trzech Żydów: Brze-
gandową na rzecz II iemczyzny. zi1/s1ci, Kempner i Szulman. 

godny. I 

Pośw~cenk ~kafu Tow. śphwaczego J ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
"Echo" , 

KS. RlSKUP JASIŃSKI SENA'J'OREM? 
TV związku z wyborami do Senatu, 

mówi się, że ks. biskup Jasiński ma zo­
stać mianolluny senatorem. W niedzielę, dnia 23 hm. odbędzie się l 

poś\\ięcenie lokalu towal'z~'st\Ya przy ul. 
Piotrkowskiej 132 O go(1;~. 11· odprawio­
na będzie uroczysta msza św. na 'ntenciE! 
organizacji w kościele św. Krzyża. 'I 

ŻYDZT A WYBORY DO SAMORZĄDU 
, UgruJJowania polityczne zydowskie 

Podczas nabożctistwa chór "Echo" wy­
kona pienia pod kierunkiem prof. .I<arOla " 
Prosnuka. Akt poświęcenia lokalu odbę­
dzie się o godz. 17. () liczny udział człon­
ków \V uroczystościach prosi Zal'Ząd. I 

wykazują ostatnio ożywioną działalność 
UJ związku z wyborami do samorządu. 
~v sobotę Bund zorganizował szereg ze­
brO'll przedwyborczych. Bund toczy TO-

ratedralny ch'r kowania z Poalej-Sjon lewicą na temnt 
'1 . , 1.' k' u stU'or':.enia bloku. 

Uroczystości jubileuszowe Katedralnego I 
Chóru Mariańskiego • 

" arWI/St(/, lorlj i Sjoniści zm~'arli już układ wyborc'lY 
'u'ięci .'Ja-lec ze z Poałej-Sjon pl'au'icq. 

W niedzielę. dnia 23 bm. o godz. 8.15 I 
zbiórka pl'7:~7 ul Ks. Skorupki 11. o godz. 
8.45 wymarsz clo !<atrrlrr. o godz. !l uro- l 
czyste' nahożeńst \\'0, o godz. 10 pJ'zemarsz 
do lol,alu i\fę~kiC'go To\Yal'z~'st\\'n ~pie\\'a­

wej szczytnejpl'a-
cy. Pośl'odku slo- JAJ( ZARADZIĆ SPADKOWI RKSPOR-
.q: prezes organi- TU Tf"L()KIE.VN1CZEGO? 
zacji Z. lVall'r::yll- vVobec ostatn io zanfltou'onego spad-
czyk (.x) i ks. Jlla- ku ekS1JOl'tu w16kienniczego, przeclsi,,:­
kOlcski (.xx) Ol'O.Z b1'ane są środki celem podwyższenia na­
dyry(Jpnt dyr U/ns szego wyu'ozu. vV trj sprawie p1'Zepro-

czego przy ul. Piotl'kowskiej 211. 

Zapisy na kurs doksztalca!ący 
Z3.worlowy dla niewyk\\'alifiko\\'anych pl'a­
cown ków "'ar8ztafó\Y )·7,rmirślnirzY('h. 7.0-
staly przecllużony cło dnin 31 hm. (l\forriu­
szki 8; codziennie od godz. 11 do 13 i od ID 

(J..':n:) wadzono kilk.a 1'Ozmów, mając!lch na ce­
lu ustalenie wl/l,I/c'!.nych akcji W'lmuz(!­
nia llas:ego eksportu. 

do 20. 

Instytut Naukowy Rzemieślniczy w Lodzi 
(Moniuszki 8) odbędzie się we wtorek, unia 
kUJ's dokształcający zawodowy dla zawo- KRON I KA ON DA Na cmentarzu :i:~ dowskim przy ul. Weseo!ej 
dólV budowlanych. zal"ZYIlUlIlY zostal Wacław I<aczIll3('('k z ul. 

Z mieszkania Uszel'3 G I'o~mana Pl'zy ul. ŻY· '1 . I" 12 h Plenarne zebranie Izby Rzemieślnicze)' C " ary I(IS {JeJ IV c wili gdy kradł plyty z dowskiej 13, nieznana yganka podczas wróżb grobowca. 
(!\Ion u'zki 8) oclbc1zie się we ,,·torek, dnia .. k'·adła 169 z1. Przy zbiegu ulic Lagiewnickiej i BaJuckil'go 
25 bm. o godz. 17. Do sklepu Szlomy Litmanowicza przy ul. Rynku najechana została p"zez samQchói 6-

Głównej 62 włamali si<: złOdzieje i skradli ryl'y 't' D' G Id ! Lustrac)'a cechowa e nr'ł ma o wa~ser (l\! ~'nRr8ka 8), odno-
D l n" . . wartości 400 zł. sząc ogólne obrażenia ciała. Hanną opatrzy! 

C egat Izby nzcmJeslmczeJ pr7.eprowa· Przy zbiegu ulic PI'zejazd i Kilińskiego ZI\. lekarz pogotowia. . 
dzi! lustracj'ę cechów IV Zgierzu, Sieradzu trz.ymany został K1IZ;miel'z Pe\\'lak. bez st".t'g'o Na ul Piotrkowskiej 218 najechana zostnla 
i 'Vieluniu. miejsca zamieszkania, w chwili gay niós' że· przez samochód służąca 33·letnia Józefa Kara­
W sprawie umowy zbiorowe,' dla majstrów lazlle plyty skrarl:r.icne z mo~tku na §cick. \l. ~iriska. Orllliosla ona ogólne CIężkie obraż .. nia 

licznym PI'ZY ul Nawrot. ' :iała i przewieziona zostaJa do szpitala. 
Delegacja Z",iqzku l\fajstró" Fabryc~' Do skłepu Abl'ama Galasa przy ul. pomor./ Stanisław Krawczyk CM~l'szałkowska 5) zgło-

J1 ych wyjechala do \\' 8.1'SZa wy w Slpra wie sklej 6 za kra dli si~ złodzieje i ~kradIi towary sił w policji. że syn jego 15·[ptni Henryk wy. 
umowy zbiorowej. "I oraz DO zł w gotówce. szedł z domu i llaJrinal. 

lV chwili obecnej za granicę wyje­
chalo szereq przedstawirieli fil'm włó­
kienniczych, którzy starają się nawiązać 
bezpośredni kontakt z odbio1'cami za­
granicznymi. 

OŻYl1'IENlR NA RYNKU TOWAR()TV 
P()LWEŁNIANYCH 

Jak nas informuja na rynku towarów 
półwełnianych notuje się znaczne OŻIj­
lOien,ie. Zarówno hurto11.'nicy, jak i kon­
fekCJonerzy poczynili poważne zakupy, 
przy czym transakcje zawierane byly za 
gotóll.'kę, co wp/linie zapewnią dodatnia 
na u?/twórczośc w tej branży, gdzie 0-
statmo zanotowano poważne zahamo­
wanie produkcji z powodu braku środ.­
ków pienif'~n?Jch. 
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Przegląd prasy łódzkiej 

Prof. Krzyżanowski rzeczni­
kiem interesów żydowskich 

Na marginesie wiadomości o objęciu 
przez pro f. Adama Krzyżanowskiego pre­
zesury rady naczelnej w zakładach Ejtin­
gona, żydowska "Republika", reprezentu­
jąca poglądy żydowskiego przemysłu włó­
kienniczego, takie snuje uwagi: 

"Wprowadzenie prof. Krzyżanow­
skiego na ilrunt praktycznych intere­
sów Łodzi posiada jednak znaczenie 
szersze, nie ograniczające się do tere· 
nu koncernu Ejtingonów. Prof. Krzy­
żanowski staje się ipso facto rzeczni­
kiem szerszych postulatów całego sze­
regu firm, które reprezentują tę sa­
mą "szkołę" liberalno-kapitalistyczną, 
że wymienimy tu dla przykładu tyl­
ko sp. akc. "Wola". 

"Abstrahując od kwestyj zasadni­
czych, należy uważać za plus przemy­
słu łódzkiego wprowadzanie na duże 
stanowiska przemysłowe ludzi, posia­
dających znaczenie i wpływ ogólno­
państwowy, wynikający z przesłanek 
rzeczywistych i fachowych. 

"Ich zadaniem byłoby powiązanie 
w większej niż dotychczas mierze in­
teresów i poglądów łódzkich z War­
szawą. Pewne fakty I zamierzenia 
wskazują na to, że w niedaleklm cza­
sie do przemysłu łódzkiego wejdzie 
jeszcze kilka osobistości z poza Ło­
dzi." 

. Prof. Krzy~anowski posiada, niewąt­
pliwie "wpływ i znaczenie ogólnopań­
stwowe", ba, znany jest nawet na drugiej 
półkuli w Ameryce, gdzie Ejtingon ma 

ŻqdumQ IikOJidaCji punOOJunia Ko nó 
Korupcja i deprawacja rozlewa się z Widewskiej Manufaktury na całą Łódź 

Ł ód ź, 22. 10. - Z pelnym poczu­
ciem odpowiedzialności alarmujemy 
stale opinię publiczną. obrazem sto­
sunków, jakie panują w Widzewskiej 
Manufakturze. Robimy to w tym głę­
bokim przeświadczeniu, że przekształ­
cenie warunków obecnie istnieją.cych 
w tym wielkim przedsiębiorstwie ma 
kolosalne znaczenie dla całej polskiej 
LOdzi. 

swej egzystencji. Pragniemy, aby 1'0- Opini,a publiczna pragnie wiedzieć, 
botnik przestał być wyrzucany na bruk dl.aczego Kohnowie zalegają. z milio­
tylko za to, że wyznaje poglą.dy pOli-1 nowymi podatkami. 
tyczne nie odpowiadające Kohnom. Opinia publiczna chciałaby się do-

Chcemy, aby matki-Polki z Widze- wiedzie~, że. wreszcie czyn.niki proku­
wa ze spokojnym seroom oddawały ratorskl,e zal.ntere~owa!y SIę komplek­
swe córki do pracy w ,,'Vidzewskiej". sem, ktory SIę ZWIe 'Vldzewską Manu­

fakturą.. 

Pragniemy, aby ta obsz.erna dziel­
nica miasta, j.aką jest Widzew, dzielni­
c.a zamieszkała przez POlSKich robot­
ników, odetchnęł,a uwolniona spod pa­
nowania !{ohnów. 

Pragniemy, aby położono wreszcie 
kres niebywałemu wyzyskowi stoso­
wanemu wobec robotników, którzy 
muszą ustawicznymi strajkami bronić 

POCZYNIĆ DECYDUJĄ.CE 

ROZSTRZYGNI~CIA 

Zapytujemy publicznie miarodajne 
i odpowiedzialne czynniki, jak długo 
myślą jeszcze tolerować wszystko to, 
co się dzieje w Widzewskiej Manufak­
turze? 

W imieniu polskiej Łodzi domaga­
my się bezzv,'łocznego przystąpienia do 
likwidacji rządów Kohnów. 

Kino "RIALTO" ma zaszczyt przedstawić szampańską komedię p. t. 

UbóstwiaDa 
z ulubienicą całego świata Martą E\tgert. Film pełen b,umoru. dowcipu i melo­
dyjnycb piosenek. W roll męskIej Fryderyk Dongeu. grozny rywal Gary Coopera. 

Dziś 2 poranki. Ceny od 25 groszy 

Polskie wzory tkackie dla włókiennictwa 
Pr~em,ysl u,'61~iennic~y l6d~lci lJlaci 'rok roc~'Ilie ~ag'ł'an;cy 

okolo p6l 'ł'Ililiona ~a U'~O'ł'Y tkackie 

Że zainteresowały się historią. po­
wstania i rozwoju tego kompleksu 
gospodarczego. Że rozpatrują. tło, na 
jakim doszło do tego, że robotnica wy­
skoczyła z IV piętra w fabryce. Że 
przystą.piły do zanalizowania dlaczego 
dzielnic,a 'Vidzew ma opinię, że dziew­
częta jej zapełniają. śródinieście i we­
sołe lokale. Że z.ainteresowały się 
sposobem przyjmowania robotnic do 
pracy. . 

CALA LÓDŹ WIE O· TYM 

Kulisy tego, co się dzieje w Widzew­
skiej Manuf.akturze zna cała Łódź. Mó­
wi się o nich w k,awiarniach, w sferach 
robotniczych, w kołach prr.emysło­
wych. T,ajemnice murów Widzewskiej 
stały się własnością publiczną.. 

Niestety nic nie wskazuje na to, a­
by znali te tajemnice ci, którzy przede 
wszystkim znać je powinni. 

swą centralę. Niewątpliwie prof. Krzyża- Ł" 29 10 R k . ł 'd I 'V -t b ł" ., 'k' (I b nowski będzie się starał nawiązać po- o d z,~. . o rocznIe z o z- ar o, a y w ascnve CZ) nnl l z a 
glądy i interesy łódzkie z ,Varszawą". Po- kiego ośrodka przemysłowego, z ośrod- Przemysłowo - Handlowa) zaintereso­
to go wlaśnie zaangażm~ał Ejtingon. I ka przemysłu włókienniczo-tkackiego wały się tym zagadnieniem i położyły 

My ze swej strony oświadczamy, że 
z całą bezwzględnością walczyć bę­
dziemy z korupcją i deprawacją, jaka 
rozlewa się' z Widzewskiej Manufaktu­
ry na całą Lódź i publikować będzie­
my w całej nagości fakty i dokumen­
ty, które muszą wstrząsnąć Lodzią l 
doprowadzić do likwidacji panowania 

YI Warsza\~ie nie chcą już gadać. z odpływają setki tysięcy złotych (około tamę wywożeniu pieniędzy w zamian 
Ralman~Jarecklm, za d~ZWI w~prasza SIę pół miliona) jako zapłata za dostar- za wzory. Zaprząc trzeba do wzornic-
BerkoWlcz6w, Berezą SIę grOZI Osserom. k d dr- k tk t 
Co miały zrobić Żydy, co? Jak bronić c~one fabry o~ wzory ~,u ~ a- twa polskie siły ar ystyczne. 
swych interesów? mn. Odpływają przyczymaJą.c SIę czę- Poprzeć trzeba wysiłki tego rodza-

Znalazł się prof. Krzyżanowski, który ściowo do ujemnego bilansu handlo- ju uczelni, jak Szkoła Sztuk Pięknych 
będzie te interesy łódzkie (czytaj żydow- wego. im. C. Norwida, pozostająca pod kie-
skie) nawiązywał ~ Warszawą. Rola nie Rokr-0cznie opuszczają mury pol- rownictwem prof. 'V. Dobrowolskiego, 
do w1~~~~j~~z;.zema. skich szkół artystycznych dziesią.tki która posiada także dział wzornictwa 

i setki niekiedy bardzo uzdolnionych do druków tkackich. 

Skradzeni przez Cyganów 
artystów, ożywionych pr8:gnieniem Przy dobrej woli można zastąpić 
podniesienia poziomu kultury art y- kosztowne wzory obce - polskimi. (a) 

Po 11 latach zwrócono rodzinie Izabelę 
i Zygmunta Nowaków. Dzieci te sl{ra­
dła banda węgierskich cyganów. Były 
one wychowane w różnych obozach i za­
wędrowały do Polski. PoliCja kobieca 
zainteresowała się ich pochodzeniem i 
doszła do sensacyjnego odkrycia. że są 
to dzieci Stanisława Nowaka, zamieszka­
łego pod Piotrkowem. (w) 

Relikwie ŚW. Andrzeja Boboli 

stycznej kraju. Jakże jednak często 
artysta nie znajduje dla siebie pola 
pracy. 

Do tej pory, niestety, poza zgola 
cdosobnionymi wypadkami, nie spot­
kały się z sobą i pożytecznie nie zwią­
zały te dwa prądy - prąd odpływają­
cego za granicę złota i prąd napływa­
jących nowych sił artystycznych. Oży­
wiona zapałem młódź artystyczna nie 
może dotrzeć do fabryk tekstylnych. 

Ojcowie jezuiCi w Rudzie Śląskiej ma- Jedną. z przyczyn tego stanu rzeczy, 
Ją. otrzymać dla swego kościoła część re- że czerpie się i sprowadza wzory z za­
likwij św. Andrzeja Boboli. Sprowadze- granicy, a nie korzysta się z usług i 
nie ich nastąpi w dniu 11 listopada. - pomysłowości polskich artystów J'est 
Onegdaj odbyło się w Rudzie zebranie 

Robotnik 
spadł z rusztowania 

P i o t l' k ów, 19. 10. - W dniu 18 
bm. podczas zdejmowania drabin z 
rusztowania przy budynku ! gimna­
zjum w Piotrkowie, wskutek nieuwagi 
spadł z drabiny z pierwszego piętra 
44-letni Wojnarowski Andrzej (ulica 
Plac Litewski 5). 

Wojnarowsl<:iego w stanie bardzo 
ciężkim odwieziono do szpitala Ubez­
pieczalni Społecznej w Piotrkowie. 

komitetu z udziałem duchowieństwa i bezsprzecznie fakt sprawowania rzą-
wielu osobistości. Na zebraniu opraco- dów w przemyśle włókienniczym przez Czytajcie i abonujcie 
wano szczegółowy program uroczystości. element obcy. "Ilustrację PoisIlą" 

nlllIIllIIllIllIllllIlllIllllllllllllllllIlIIllIllIllIlIlIlIIlIIlIlllllIIlllIlIIl1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111I1111I1I11111111111111111111111111II1I1111I11I111111 

Ł6d:kie kontrasty, Domki robotnicze T-Vidzewsldej 

Kohnów. (L) 

Kurs pędzenia samogonki 
S t a n i s ł a w ó w. Na terenie 

pow. rohatyńskiego wykryto trzy taj­
ne gorzelnie, w których pędzono samo­
gon na wielką. skalę. 

Właścicielką. jednej z tajnycn go­
rzelni była niejaka Tekla Błońska, 
która urzą.dzała wśród miejscowej lud­
ności kursy pędzenia samogonki. ucz~ 
nimvie Bł011~kiej urządzali później na 
swoją rękę fabryczki trucizny. \Vłaści­
cieli tajnych gorzelń aresztowano, a 
zapasy samogonki skonfiskowano, 

Uk ład zbiorowy na tram­
wajach podmiejskich 

L ód Ź. 22, 10. Ustalono ostatecznie 
tekst układu dla pracowników tramwa­
jów podmiejskich, który podpi::.o.ny bę­
dzie w przyszłym tygodniu. 

Transmisja z Watykanu 
Jak nam donoszą. dzisiejszej soboty 

'2~ bm. o godz. 19.15 ks. prałat Jachimow­
ski odczyta w studium Polskiego Radia 
w 'Varszawie na w;;zyst1de rozgłośnie 
polskie, przrtlumaC7.0n8 na ię7,yl< polski 
orędzie ;;elu. !ren Pap Dzil?la Rozkrze­
wiania Wial'v .T. E. ks fłTCvbiskupa Co­
stantiniego na Niedziele łllisyjną. 

Godzina rozsądku iuz wybila ! 
Dziś większość żąda tylko 

dobre polskie budynie i galaretki 

KOLARSTWO O mistrz łódzkiej klasy A W:l]C7,q, \V nie-
Czołowi kolarze łódzcy Jaskólskl l Leś- d7,lelę o gOLI7,. 11: 

kiewicz zostali ukarani trzymiesięcznq, na boisku \YKS Ł TSG i \VKS, 

I dysk\~·a lifikacj4. za n~e~POl'towe zachowa- na boisku SI{S ·Burza i S. K S. 
me SIę w czaSIe wysclgu o przechodnią na boisku KP Zjednoczonych Sokół Pa-
nagrodę zarządu miejsldego w dniu 2 bianice i Zjednoczone, 
bm. (j) na stadionie miejskim w Zgierzu PTC 

Na szosie warszawskiej (start jeden ki- i Sokół Zgierz. 
lometr za mostem) wyścig na 50 km dla PIĘŚCIARSTWO 
za:vodnik6w z ~artami wyścigowymi o W Pabianicach w sali kina Luna od-

!:j mIstrzostwo wOJewództwa. (jI) będzie się o godz. 11,30 spotkanie klasy A 
:. PIŁKA NOŻNA l Krusche-Ender i Geyer. 
~ LKS stracił ostatnio nadzieję utrzyma· LEKKOATLETYKA 
;:; nia się w lirlze. gdyż protest Cracovii Na stadionie ŁKS przy al. Unii o godz. 
~ przeciwko WarszawIance zostal odrzc:co- 10 zamkn~ęcie sezonu LOZLA oraz bieg 

ny. (j) na pl'Ul~ 
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IaklO że wesele odbyc się miało u Józków pod lasem, 
a potem przenosiny u Jaśka w dworskim czworaku. 

Woicłechowa z Magdą. z nóg padały, choć i przy­
najęły sobie dwie dziE'wczynv do nomocy. zaś Jaśko 
dworską kucharkę se zgodził i takie jadło wymyslne 
rychtowal, .że ino się cudować albo na pańslde pokoje 
nieŚĆ, Co to rosół ze ~malcem. albo i kl()łacz z miodem, 
00 to kiełbasy f insze proste jedzenie! A gęsi nadzie­
wane jabłkami, a prosiaki w całości upieczone, że 
siedziały jakby żywe na miskach, a torty czy jakie§ 
insze słodkości. ldórych' ani przezwisk nie można spa.· 
mi~tac, takie dziwaczne.· 

Aż si~ Wojciechowa za glowę łapała a potem Ja'!. 
k~ do opamiętania pl'zvwodzila, ale on machał rękę.. 

- Anim pil, anim hulał - alem ciułał na czarną 
godzinę, ale czarna nie przv~z}a, jeno weselna i rado­
sna . Przecie to dla moiej Jagusi. Raz w życiu niech 
się człel< zabawi do upadłego, nl'! smierć a wesele mu­
si być takie, jakiego jeszcze nigdy we wsi nie było i nie 
będzie. Bo też miłuję tę wac:zą dziewczynę, jak jeszcze 
nikt nie miłował i nie będzie." 

I ~az poczyn~l c:ip rozględac l<a.i Jagna. A ona 
nic nie wied7.ncv. ~;edziała se c.ichuśko na przyzbie 
stodoły i moen:l nitkl'! 7A~zywała rozerwaną, obszewkę 
u koszuli Przecie w izh;p tPI!O robić nie mogla. boby 
się zara przekpiwali. Ju7.ci. że JaśkI() dłllgO jej nie 
szukał .. , A jal< nalA7.ł . to i nie przepuścił ... 

I zata gl17.ikiE'm zaczer>il o zloty szych u gorsetu i 
chyba z pół lol<da ooerwał za ;N'!n:vm zamachem aż 
Jag-U<.;i!:l zorętwhł::\ ~łv~7Ae trzq<.;k prucia, ale ani krzy­
knęć nie m",..ł., hn ci się już Ja'śko dobrał do gęby ła­
komie. ol!niśrie a bez ter., prawie, jak niedźwiedź do 
barci po zimowvm poście A co K!rZenciej chwycił. bo 
ml1 qip "·'·"mvk"l ... ., ,.. ... 1, t" ""7"~'" " ,t~1'111~ ' '''1 ~;f' 011e.i, 
ale :Zj -,)11 n r, te l l\ użal? 
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Tedy Jaśko, nie namyślając się wiela, wiadro 
wody obok s,tojące na łeb sobie . wylał, i porwawszy 
siekierę do płonących drzwi chaty z wściel<łością 
przyskoczył. Uderzył raz i drugi i osmolone deski 
sosnowe posypały się na ziemię Chciał wbiec do 
chaty, lecz zara przy wrotach potknl';lł się o coś 

miękkiego. Schylił się i namacał ręką rozplecioną 

kosę Jagusi. 

- Jaguś - jękną} rozpacznie a w pół ją. chwy­
ciwszy na dwór wyniósł i rękoma jął gasić tlącą się 
kloszu linę zgrzebną. , 

- Biegnij Józek. tam m",f"l<l ld::t pod pro2;iem 
zara - zawołał na Józka, któren nie czekającp. wezwa­
nia, już był razem z Magdą wyciągnął grubą 'Woj­
ciechową przed chatę 

Oblał stroskany Jaśko wodą, twarz i skronie . 
dziewczyny, zaś Józek cucić jął matulę jal{ umiał. lecz 
ani jedna ani druga oczu nie otworzyły, 

- Dym ci je tak zaczadził, że omdlały - mówiła 

Magda, - ale żyją i nawet poparzone nie są. wcale, 
Widno łaska bosk~ czuwała nad nimi. Trza do cha­
łupy naszej zanieść bezdomne sieroty ~ i nos utarła 
w zapasl,ę pochlipujlic od wzruszenia. 

Wzilił tedy Jaśko na ręce sw:;t dziewczynę ser­
deczną jak matka dziecinę troskliwie, a poniósł ku 
chacie Józka i na szerokim łożu zwolna ułożył i na­
krył pieczołowicie, bo w jednej koszulinie ci nieboga 
była, a i ona zetlała, że ledwie się na białem jej ciele 
trzymała słabo, 

Nadbiegłe ze wsi na ratunek chłopy, nie mając 
co robić przy ogniu, któren już dogasał, przyniosły 
wraz z J'ózldem \Vojcieehow:;t do i'zby, zaś baby zajęly 
się cuceniem 7 (' 1,, ·11 "",,.11 

Czary I ) 7 
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Jaśko wyszedł na próg chafy, a usiadłszy na przy­
zbie patrzył, zacisl' ,ając pięści i zgrzytając zębami na 
widne stą.d pogorzelisko. dymiące białą. kurzawą i po­
łyslwjące jeszcze gdzieniegdzie płomyl,ami. 

Zaś w izbie, doprowadzone po chwili do przy­
tomności matula z Jagną. siedziały zmartwiałe od 
żałości na ławie podle pieca, Trocha l bab ciekawych 
i chłopów zebrało się kole nich, współczując im 
w nieszczęściu, 

- Ktości ber. złość podpalił pewnikiem - mówili. 
- Jeno Mo? 
- Mieliśta z kim spór jaKowy czy gniew? -

pytano, 
Lecz 'Vo.iciechowa zamyślona nie odpowh1.dała, 

wreszrip rzekła iakby do siebie: 
- \1łvnarza Jagna wczora odpaliła. 
- Nie gad~dta! - oburzył się Józek. Młynarz 

to porzadny człelc 
- Odpaliła. pedacie? 
- Te!!o hog:lc7.a? Ot głupia dziewka! 
Nagle Wojciechowa wybuchnęła płaczem nieutu­

lonym, 
- :\foip tv Chl 1 (hbf1co, nipho7.e zawio·i'Ila -

wiano miałaś zacne i chałupę widną, a tera ci bez­
domne; sierocie chvha do służby iść do dworu, bo kto 
ciehip wP7mip. bipdoto ty moia, Jagl1ś serdeczna! 

Na to Jaśl<o, któren przy drzwiach stanął właśnie 
i słyszał zawodzenie matuli. zbliżył się do niej s2ybklO 
i do kolAn się pochyliwszy, rzekł: 

- Nip. pora ri tera na zaloty, ale Idei wam troska 
o Jagnę tyla żałości przysparza, rzeknę walID jeno 
matko: iać .i~ wezme przez wia,na nijal<iego jeno w tej 
jednej zetlałej lwszulinie 7'ITzebnej, •• 

* Hej, cicho ci łivlo we wsi. cichUŚKO. jakby makiem 
zasiał. Jeno buby stare i chlopy, co to już k'Ul~sami 

./ 
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{ tak ciQgiem, Cho'ć wie, że nie ze złosci brawęd'1:i, 
bo się już dawno z JaśldcID pogodził, ale przecie 
dziewusze wstyd, a J~śko na te prześmiechy żarta­
mi odpowiada, a całowałby ją nieledwie na oczach 
wszystkich, Już niera2: próbowała schować się przed 
nim, ale gdy odchodził do domu markotny nie strzy­
mała i poleciała za nim do mrocznej sieni, albo i zgo­
ła za stodołę na dróil,ę do boru wiodącą, 

O rety! Odbijał-że ci sobie Jaśko wtedy swoją 

markotność. odbijał! Że żywą. z rq..k wypuszczał, to 
jaże dziw. Ani się spleciona 1<05a nic ostała ani te bły­
szczące blaszki u gorsetu, a korali to już nawet nie 
brała na szyję, bo kto by je tam potem zbierał. 

Już ani nie wiedziała jak się przyodziać, żeby 

szkody nie zrobił, Koszule brała ze zgrzebnego płótna 
i gorset obcisly. mocno tasiem1\ami ści:=t.!!'nictv. zapa­
skę se zawiązywała na d wa razy z całej siły, ale co to 
dla takiego siłacza? Jak ino obłapi a przyciśnie. to le­
dwie kłQścj nie trzeszczą, a tasiemki mogłyby nie pęk­
nąć? A jal{ pękną, to już ?'tedy koniec świata .. , Nijak 
się obronić nie można, bo tych łap niedźwiedzich nie 
popuszcza, póki jeszcze choć trochę zipie. 

Jezusie! Aby już prędzej to wesele przyszło, może 
się opamięta ten smok, ten niedźwiedź. ten łakom­
czuch obmierzły. któremu nigdy dość ... 

I tal{ se co-dzień rozpamir:tywała i codzie!'1 wyglą­
dała na drogę, czy Jaśka nie widno , Zawdy se po,sta­
nawiała smykać mu sprzed nosa i nigdy nie strzy­
mała, - To już ten jeden jedyny ostatni razik, a już 
potem wcale ... 

I tak było aż do wesela, Codzień był ostatni jedyny 
razik, co dzień insza tasiemka pękała lub guzik się ob­
rywał. I nie było na to rady, 

A do wesela szyl{ował się cala wieś , I ta przyległa 
do dworu, i ta po drugiei stronie lasu. kędy sterczały 
ku niebu żalo.5ne ·kominy spalonej Jagusinej chaty. 
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ie ma lądu bie unowym o lU" 

Kopalnie dowodów bohaterstwa ludzi, którzy swe ży.cie złożyli na ołtarzu wiedzy 
W psychice ludzk.iej leży skłonność do 

wyolbrzymiania tragicznych wypadl,ów i 
lubowania się w sytuacjach ponurych. 
Przypuszczam, że główną rolę odgry\Ya tu 
chęć wywołania wspólczucia u bliźnich. 
Jakkolwiek się jednak sprawa ma, nie da 
się zaprzeczyć, te wyprawy podbieguno\ye 
maja, już w sobie tyle tragizmu, że wlle­
żałoby - pisząc o nich - jedynie zmniej­
szyć ponura, i niesamowitą szdtę. 

\V muzeach norweskich są kopalnie do­
wodów 'ohaterstwa ludzi. którzy swe .ży­
cie poło<.yli na ołtarzu wiedzy. Eksponaty 
tych wypraw mieszczą się IV olbrzymim 
gmachu Uniwersyteckiego tlluzeum Histo­
rycznego w Oslo przy Fredriksgate, gdzie 
uczeni z rozmaitych dziedzin wiedzy, zna­
leźć mogą materiały dla swych zaintere­
sowań. 

t.; 
PAMIĘTNIK - DOKUMENTEM 
LUDZKIEGO BOHATERSTWA 

Z pożółkłych kart notatnika czytamy 
wstrząsające szczegóły o losie uczonych, 
którzy zimowali na wyspie Jan·Mayena 

~~~~~,,,,";.<!~:~ .. ~. ~,. 

Roald Amundsen 

w 1633-1634 r., celem obserwowania miej­
scowych warunków atmosferycznych i ba­
dania motliwości osiedleniowych wyspy. 
Gdy okręty ratownicze w dniu 4 czerwca 
1634 r. zarzuciły kotwicę przed tą wyspą, 
7 marynarzy-uczonych jut nie tyło. Padli 
ov.i ofiarą nie strasznego mrozu, nie bu­
r~ i nie niedźwiedzi, lecz straszn.ej choro­
by owych czasów: szkorbutu. 

Pamiętnik bohaterskich uczonych spi­
sywany jest do ostatniego dnia tycia, a 
karty jego stanowią wstrząsający doku­
ment przeżycia odkrywców. 

22 m a r c a. .. Największa, plagą na­
szą jest szkorbut. Nogi odmawiają nam 
posłuszeństwa ... 

29 m a r c a... Niezliczone wieloryby 
pojawiły się w poblitu wybrzeża, tak, te 
gdybyśmy mieli ' wystarczające siły i po­
trzebne przyrządy, moglibyśmy urządzić 
sobie wydatny połów. Z braku jednak od­
powiednich warunków i wobec tego, te 
było nas tylko siedmiu, wymęczonych 
szkorbutem ludzi, nie mogliśmy tego na-
wet spróbować... . 

3 k w i e t n i a. .. Na prośbę chorych 
zabiliśmy ostatnie dwie kury, które nam 
jeszcze pozostały, w nadziei, że w ten spo­
sób poratujemy podupadłe sity naszych 
towarzyszy. "Uczta kurza" zrobiła im do­
skonale. Martwimy się szczerze tym, te 
nie mamy jeszcze co najmniej tuzina kur, 
aby odda'ć je do dyspozycji ' cho~y~h .... 

16 k w i c t n i a. . . W dZlen ŚWIąt 
Wielkanocnych zmarł nasz pis~rz. Niec~ 
Bóg ulituje się nad jego duszą l. nad namI 
wszystkimi, którzy jesteśmy cIężko cho­

Norwegia lo kraina fiordów i poszarpanych brzegów 

dnil'm 30 kwietnia - "Jasny, słoneczny 
dzieó. Umieram! ... " 

SZCZĘŚLIWE,T DROGIr 
OCALCIE NASZEGO AMUNDSENA 

Polskę. Isto(n ie w Oslo m ieści się jecJyne 
w woim rodzaju muzeum podbiegunowe. 

\\'róćmv jednak do namiotu. Oto ten 
prymitywl1Y szałas był świadkiem niejed­
nej burzy i przebył niejedną zimę polarną· 
Te \deczne noce w podbiegunO\yej krai-

\V górnych salach tego olbrzymiego nie, to ponura powieść żałobna. pozosta· 
gmachu mie. zezą ",ię zbiory bohatera Kor- \dająca często ciell śmierci. Co za ironia 
weg ii - Hoalda Amllndsena. Na tle ol· - w walce z ciemnością służyła tym 
hl'zymirgo sztandaru o barwach narodo- śmialh:om Jedyna lampa zawieszona dziś 
w,\"ch Kor\\'egii przrpnsanego krzyżem nie- ku pamięci na linie w namiocie. 
biesl,im umocownn~' jest portret \\'ielkie- Boimy się (ej prawdy, gdy oko nasze 
go odkrywcy bieguna południo\vego. \V ogląda ten prymityw, świadczący o wiei· 
salach tycb widzimy wypchane niediwie- kim wyrobieniu i ukochaniu wiedzy. Za 
dzie upolowane przez członków ekspedy· po:;łanie słyżyly im skóry, a pieśll wichru 
cji naukowej w latach 1897·9. Potę>żnc pół · kołysała ich do snu - niekiedy ostatnie­
ki zastawione eksponatami flory i fauny go. Przyrządy naukowe jak gdyby w nie­
podbiegunowrj są dowodem - że świat ładzie. Kompasy. chronometry, termome· 
cały brał udział w tych niebezpiecznych try. mapy, radiostacja itd . porozrzucane. 
wyprawach. ~t\\'ierdzają one. że skarby CZf'mu się dziwić - gospodarzy jut nie 
tej ziemi Sf! olbr7.~'mie - i gclyb~' klimat ma. 
by! łagodniejszy można by z (ej kopalni i\ spl'Uwy żolądka? 
czerpać nowe środki do życia . Na specjal· Mała patelnia i kilka sprzętów kuchen· 
ną u\\'a;zę za"luguJe namiot Amundsena' nych - oto cała Iwcbnia, przekonywuje­
rozstawiony w szl,lanej s!;:rzyni. my się naocznie. że nie samym chlebem 

kromki chleba i kubka gorącego mleka 
dla wiedzy! 

Amundsenowi udało się zdobyć bezcen­
ne dane o przypływie i odpływie morza, 
co pozwoliło udowodnić, że \\'ielkie obsza­
ry lodowe stoją nie na ziemi a zanurzone 
są w wodzie. Tajemnice jednak ciągną 
śmialka clalej i dokonuje dalszych obser­
wacyj. Nowszymi środkami operuje IV 
dwóch dalszych wyprawach 1925 i 1926 r. 
Pierwsza na dwóch samolotach nie docie­
ra do ' bieguna, ląduje 301) km od niego i 
męczy się przez trzy tygodnie, by umożli­
\\'ić sobie slart do powrotu. Wreszcie uda­
ło się twardemu Norwegowi wydrzeć się 
z objęć octwiecznego mrozu i powrocić lecz 
tylko po to, by myśleć o ponownej wypra­
\vie. flok później na sterowcu "Norge" 
przelatuje przez biegun do Alaski i ogla­
sza światu, że "n ic ma lądu na bieguno­
wym morzu". 

Życie chwalcbnie skończone! Przypie­
Cz (~tował je fakt historyczny I 18 czerwca 
od latuje z francuskim pi lotem majorem 
Guilbaud z portu w Tromsb (rtóltlocnej 

Domek, w którym mieszkał Amundsen 

Torwegii), by więcej nie powrócić. Nie po­
mogły okrzyki i prośby Norwegii, która 
żegnała łamacze lodów i ekspedycje ra­
tunkowe . .. "Ocalcie naszego Amundse­
na". 

Dziś w muzeach w Oslo przeChowuje 
naród norweski wszystkie pamiątki po 
Amundsenie. Dumna jest Norwegia z swe­
go syna. który dla dobra ogólno-ludzkiego 
z/ożyj swe życie na ołtarzu wiedzy. KaM e 
dziecko uczy się o nim w szkole i słusznie, 
bo Roald Amundsen wydarł pierwszy sro­
giej na turze jej tajemnice. - Podobn~'ch rzeczy panowie nie zo° człowiek zyje. Ich p/ód hył jedyuie pło­

baczą na świecie> - zngu Inął na~ pewien dem \\>jerlzy. Co za prryklnrlnv obrHz bo-
kupiec norwcski. który zwiedził także i haterslwa woli, gdy czlowjpk w~'l'zeka się KONRAD LASEK. 
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Stalowy gród Zaolzia 
Ciekulve cyfry ~ histO)'yc~nego 'ł'o~wojlt T'ł'~yłicu 

T r z y n i e c, w październiku w Trzyilcu trzy baterie koksowych 
Siedem kilometrów od Zachodniego pieców, wyrabiając dziennie 1.250 ton, 

Cieszyna, jadąc na południe w kierun- co stanowi {GO.OOO ton koksu rocznie. 
ku Jabłonkowa, leży Trzyniec - naj- Budy sprowadzane do Trzyńca są wy­
wiQkszy dziś oŚl'odek produkcji stali sokopl'ocen rowe, importuje się je głów­
w Polsce, a jeden z czołowych na kon- nie 7.e S7.wecji drogą przez port gdyń­
tynencie europejskim. ski. Prócz tego używa się rud sm,viec­

Huty Trzyńca, to nie tylko poważ- kich, austriackich i słowackich. 
ne zwiększenie naszego potencjału go- Podstawową produkcją hut jest 
spodarczego, ale i przyłączenie zakła- surówka. wyrabiana w czterech wyso­
dów, które służyć mogą na wzór in- kich piecach, które obecnie wszystkie 
nym tego rodzajU przedsiębiorstwom pracują. Dzienna ich produkcja prze­
w kraju. Huta trzyniecka posiada bo- kracza 1.300 ton. Roczna 480 tysięcy 
wiem najnowocześniejsze urządzenia ton. Większą część surówki przera­
we wszystkjch działach produkcji. bia Trzyniec na stal surową w 14 pie­
Automatyzacja, tak znacznie obniżają- cach Martinowskich. Dzienna ich pro­
ca koszty wytwórstwa, posunięta jest dukcja wynosi 1.700 ton surówki czyli 
w Trzyl'lcu bardzo daleko. 550 tys. ton rocznie. Większą część 

Ciekawy jest historyczny rozwoJ surowej stali przerabiają zakłady trzy­
Trzyńca. Pierwszy wielki piec zapa- nieckie we własnych walcowniach, VI' 

lono w Trzyńcu sto lat temu w roku których walcuje się rocznie 475.000 ton 
1839. Pod koniec XIX wieku byly w gotowych towarów. 

Ile osób tyle zdań ... 

1
- tak brzmi znane przysłowie. :?;ycie potwier­
dza sł·usznoś(! tego powiedzenia.. ale i tu znaj­

. dujemy dowód słuszności zasady, że nie ma 
reguły bez wyjątku. Bo wszęd:1Jie - na pól-
nocy. czy na południu, na wscllodzie czy na za­
cbodzie Polski ni!! ma ani jednej gospodyni. 
która nie wiedziałaby, że mydto Jeleń Schicht 
jest synonimem mydla Mjwyższej jakości. 

z 1540 

które tworzą pociąg długości 5 km. 
Przy hucie istnieje szkoła dla ucz­

niów, a szpital hutniczy posiada 80 
łóżek. W ehwili obecnej pracuje VI, 
zakładach trz.vnieckich około 5 i pól ty­
siąca robotników i pracowników. 

Dzięki przyłączeniu da Polski Ślą· 
ska Zaolzański ego, posiadającego ol. 
brzymie zakłady w Tt'zyńcu i wcale 
dobrze uposażone zakłady p f. "Alfred 
Hahn w Boguminie", całkowita pro­
dukcja surówki żelaza w Polsce wzro. 
śnie o blisko 66 pct, stali o 52 pet, pół .. 
wyrobów o 55 pct i wyrobów walcO-' 
wy ch o 28 pet. L. Wr. 

Wszystko dla dziecka Trzyńcu już trzy samodzielne huty, Własnymi produktami walcowni 
wszystkie w posiadaniu arcyksięcia są półfabrykaty do wyrobu cienkiej Wszystkie nadzieje, uśmiechy, łzy 
Ferdynanda. blachy i drutu. Drut ten wyrabia wiel- szczęścia, wszystkie troski i starania po., 

Produkcja hut · rosła w tempie k d . . B .. d k święcają rodzice dziecku. - Ono przyku-
W 1907 d k Pa rUClarma w ogumInie, pro u u- . h . d .... k' 

szybkim. r. wypro u 0-. bl'sl-o 20000 km drutu' jest to wa lC uwagę l omap-a SIę cIągłej ople l. 
wano 70.000 ton surowej stali, w 1929 Jąca l... '. ' • - Wszystko dla dZIecka, wszystko dla. 

rzy ... 

_ 510.000. Od r. 1930 produkcja gwał- długość, wystarczaJąca na. połączeme I jego ;!;drowia, oto hasło, które jest głebo­
townie spada by od 1936 r. podnieść Warszawy z Nową ZelandIą. ko wyryte w sercach rodziców i opieku-
się na poprzedni poziom, a nawet go \Vreszcie trzynieckie huty wyra· nów młodzi~ty. Do nich. te~ wszystkich 

UMIERAM l przekroczyć. biają wszelkie rodzaje profilowego że- z~racaI?Y SIę z przY~0!f1n;en.lem, te zdro~ 
Dalszy ciąg pamiętnika, po śmierci pi- W 1907 roku huta zatrudniała laza oraz szyny. Poza tym w zakla-I WIU dZIecka Znak?mlCIe sluzy JECOROU 

d . t rzez J'ednego z 1929 6000 d h t . k' h . dl' - mgr. BukowskIego dobroczynny, wy-sarza prowa zony Jes p . 2.800 robotników, w r. -. ,w ac. rzym e: Ie .mamy: o ewme sza- próbowany środek z powodzeniem utywa-
marynarzy, ~tó~ pisze. o gwa~towneJ o~: 1!J37r. - 5.000. rego z~aza. l stall, rozhcz!le warszt~- ny zamiast tranu. JECOIWL odznacza si~ 
wilty. DOWIadUjemy SI:: ~~leJ, te zn?lh I Głównymi surowcami do produkcji ty mechamczne, wy~wó.rOle z\.:vrotmc doskonał"m smakiem i dzieci zażywaJ'" 
ostatniego psa z braku sWlezych środków ;' _ k f b k t l t J '1 
żywnościowych. Noce były straszne z po- zel3;za są rudy, złom, kok~. Ko s wy- oraz a ry ę ma ena owo ogmo rw~- go z prawdziwym zadowoleniem i poty~ 
,,'odu wiatrów wschodnich - kóńczy swój rabIa huta z węgla, dowozonego z z~- Iyeh. Do huty przychodZI względme kiem dla zdrowia. 
lIIIlutny, pełea tragizmu testament z głębia. karwińskiego. Koks produkUJą odchodzi dziennie około 500 wagonów, -:g 153718 



SPRAWY KOBIECE 

Wystawność 
tegorocznej mody jesiennej 

Tegoroczna moela jesi!'nna kocha się w 
wystawności , (]!'alego też al,snmit i futro 
spotykamy w;;z~(lzie. Mamy aksamitne 
kapelusze, toczki j tlll'bany, alo:;amitne lub 
futrzane pl'zyhrania, węz1y, kokardy, apli-
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kacje na sukniach, kostiumach i paltach, 
aksamitne lub futrzane karczki, kołnierze, 
lamówki, wyłogi, kieszenie, mankiety i 
mufki. 

Mufki-zarękawki, czy torebki - jak je 
nazwać zechcemy - modne są we wszyst­
kich możliwych odmianach; a więc od 0-

g omnych płaskich począwszy poprzez 
wszystkie owale, beczuszki i kulki noszo­
ne na ulicę, aż do małych cacek - dodat­
ku do stroju wieczorowego. Takie to małe 
cuda, całe z falbanek, korot!cl{, brokatu, 
czy jedwabiu przypominające często po­
duszeczki do szpilek, ozdabia się jeszcze 
bukiecikami kwiatów. 

"POLSKA ZIEMIA" 
ul. I rys. T. Brzask 

\\'pi~al' poziomo słowa o znaczeniu: 1) ma­
terial przezroczysty, 2) zaciąg wojskowy. 3) 
~zastel!zka ognia, 4) spust towarów po wodzie. 
5) pagórki (pla8ku lub śniegu) usypane przez 
wiatr. 

Litery początkowe i kOJicowe dadzl\ nazwy 
ziem~ polskiej pod obcym panowaniem. 

BLIłDNIK 

ul. I rys. John 

Do figury wpisać jednym ciągipm 14 wyra­
zów o niżej podanych znaczeniach. Początek 
w kratce oznaczonej strzałka. Ostatnia litera 
każdego wyrazu jest początkowI! nastepnego. -
Cyfry od 1-9 zastąl2ione odpowiednimi !iterami 
dają rozwiązanie. Dla ułatwienia podano kil­
ka liter pomocniczych. 

Znaczenie wyraww: u('ze'ń. wtajemniczony 
(5) - nazwa opakowania (4) - państwo etlrO' 
ppjskie (6) - ogłoszenie (5) - utwór muzyczny 
(8) - dowód niewinności, nieobecności (5) - re­
ligia mahometan (5) - wyrabiaia pszczoly (4) 
- nie tanio (5) - ksztal elipsy (4) _ obawa, 

, 

pod kierownictwem Stacha Wichury 
LOGOGRYF 

Ul. K. Bestl'Y. Ra8zk6~ 

• 

• 

• 
• 

• 

• 

Według niżej podanego znaczenia umie§cić I 
poziomo dzies i <:ć wyraz6w. Litery w kratkach 
oznaczonych, czytane z góry na dół , dadzą przy­
slowie. 

L Przeciwstawienie nocy; 2. Imię tetlekie 

strach (3) - część nogi (6) - nakrycie na stół 
(5) - pokrywa ciala (5). 

Liczby w nawiasach oznaczają ilość liter da­
nego wyrazu. 

"ZE ŚLĄSKA" 
ul. i rys. T. Brzask 

Pionowo wpisać słowa czteroliterowe o zna­
czeniu: ' 1) postawa, 2) przystań wodna. 3) żni­
wo. urodzaj. 4) projekt. szkic. zarys, 5) miejsco­
wosć słynna z pochyłej wieży, G) czeSi! drzewa, 
i) wierne zwierze domowe. 

Rząd oznaczony da rązwiązanie. 

SZARADA 
ul. Al 

Z dwóch sylab sie sklada 
dzisiejsza szarada. 
lecz każda w swej treści, 
co innego mieści. 
A więc posłuchajcie, 

zdrobniale; 3. In~trument muzyczny; 04. Inaczej 
kurz; 5. Ironiczna nazwa jednej z organizaeyj 
kobiecych ,,sanacyjnych"; 6. Ustr6j państwa: 7. 
Mieazkaniec Lotaryngii; 8. Zwier.zę należĄce do 
rodziny gad6w; V. Inaczej podróż; lU. Papuga. 

Pierwsze wykonuje, 
każdy, .. dy głód czuje. 
Drugie w wiejskiej chacie. 
przed Izbami macie. 

C8ł~ czaa po lecie, 
więdną liście, kwiecie, 
•.• 1 już wszyacy wiecie. 

Za trafne I'OZwlllSame najmnIej dw6ch l; po­
wyższych zadail wyznaczyliśmy ezten' nagrody 
pieniężne: jedna w kwocie 10 złotych I tUl' po 
/) złotych. Opr6ez powyższych nagr6d wyłosu­
jemy Jedenaście nagr6d pocieazenia w postaci 
książek. 

Termin nadsyła.nia rozwiązatl upływa s 
dniem li łistopada rb. Rozwiązania naleŻ}' przy­
syład pod adre~em red. "Orędownika" w Po­
zńlp1iu, św. Marcin nr 70 li dopiskiem "Dział 
rczrY"'kowy". 

Rozwiązanie zadail OlU nazwiska naltrOOzo­
Bych z powodu braku miejsca podamy w przy­
szłym tygodniu. 

SKRZYNKA LISTOWA 
Do P. T. Szarlldziatów. Z powodu licznych 

zapyt!ui komUnikujemy, że rozwiązania nawet 
z dwóch numerów można nadsyłać na pocztów­
kach. Ułatwia nam to pracę. a szaradziści o­
szczędzają na :maczkach. 

Również podajemy do wiadomości, że na­
grody tak osobom zamiejscowym. jak i mie­
szkająćym w Poznaniu rozsyłamy poił pod~ny­
mi adresami w cIągu dwóch tygodni od dn ia 
ó-głoszenia losowania. GdYby kto w powyŻi!zym 
termine nie otrzymal nagrody, niech zawiado­
mi o bm listownie redakcje, podal. e numer 
.. Orędownika", w którym zostAło wydrukówlUle 

A teraz talia: szczupła, cienka jak u~"IIII"""II""II"""II""""II"II"""""IIIIIIIIIIIIII"IIIIIIIIIIIiIlII"""""""""II .................. ... osy, zaakcentowana odpowiednim pa-· 

i to rozważajcie: jego nazwisko. 

skiem, staje się punktem, na który szcze­
gólną uwagę należy zwrócić przy wizyto­
wych sukicnkach. Na naszym zdjęcin 

znajdą czy teIn iczki cały szereg pir,knych 
i pomysłowych pasków wyszc7.UplaJących 
stan. Oto pasek-gorsecik w jasnym odcie­
niu odpowicdni do ciemnej suldenki. Dra­
"powany pas l,rzyżujący się, mar,;zczony 
lub spir,ty kla1111'ą z brokatu Inb IRniąceg~ 
jrdwabin pięlmie wygląda na czarnej 
Rul\ni. Szarfy \viązane w kokardy na środ­
ku luh z holm stlkni robi się zazwyczaj w 
!lwóch odcieniach. Paski sl<órzrrne złoco ­
ne lub srebrzone, wszystki e slu zą po t!l, 
~' wyszczuplić, wyrzeźbić i opralI ić nic-

jako talię, która znowu, jak za dawnych 
lat, powinna zmieścić się w objęciu mę­
skich rąk ... 

HALINA. 

Czas na żórawiny 
Juź pojawiły ~ie ż6rawiny, czas wiec przygo­

tować z tych zdrowych jagód ~apasy na zime. 
Ż6rawina - jak wipmy - jes l drobna roślinką, 
tak nisko rosnącą. że latem jpj wcalp nie widać 
w trawie i dopiero kiedy szron zniszczy inne ro­
śliny, CZel'wone jpj jagó(lld masami ukazują się 
na n1<'!JIl('h hlotni,jy('h l/lk kresów wsrhodnich. 
Jagoda żór3\\"iny zawiera witaminy i kwasy, 
szczególnie l<wa8 bellzoeSowy (z tego powodu 
niewskazane jest spożywanie jej w duv.ych ilo­
ściach). Co do slol'owanin Zór·ltwin w gospodar­
slwip domowym. to wiemy, że ~ie z nich rohi 
kisielek, który - nie wszyscy lubią. ale czaRem 
sic go podaje .. bo to zdrowe dla dzieci". 'l'ym­
czasem zimą. kiedy owore Sil drogie i dla śred­
nio zamożnych ludzi nie(101'topne - ż6ra\vina 
powinna stanowić jeden z pOdstawowych 0\\'0-
cowych artykułów SPOŻywczych. Na wszplkie 
przetwory najlepsze są żórawiny przemarzniąle. 
ponieważ "ą słodsze i smaczniejsze. 

Oto kilka Jlrz<,pisów: 

Galaretka: Oczyścić żórawiny. zalać odro-
bina wody, rozgotować i odcedzić sok. Na 1 litr 

I sokll wziąć '" kg cukru (ż6rawiny ścinają się 
szybko. ponieważ posiadają dużo garbnika, chro· 
niącego przed fermentacja. wystarczy wiec taka 
niewielka ilość cukru), smażvć galarctke szybko 
i zlać gorącą do sloików. Odznacza się ślicznym 
kolorem. wybornym gorzkawo·kwa,kowym sma­
kiem i z powodu orzeźwiających właściwości 
ch~ lnie ~p()7,ywają ją chorzy i ozrll'Owieńcy. Po­
za tym podnje się ją do dziczyzny. 

Jam: Przebrać 1 kg dużych ż(irawin i ugo­
tować z odrobina wody. Gdy mi~kki('. połowę 
przetrzeć przez sito. 'Vycisnąi! sok, do 'I. litra 
tego soku włożyć 1 kg cukru i zagotoWać do ge­
Rtosci. 'Vrzucić całe żórawiny, a po 5 l11in. sma­
żenia. dodać miazgę z przetart~'ch ż6rawin i do­
Rmażyć do przezrorzysto~ci. Mieszać ~tarannie, 
żeby nie przywar!y. "'łożyć gorĄce do naczYI;' 
i zawhlzać po zupełnym zastygnil!ciu. najleplej 
nas!"PIH'go dnia. 

Marmelada: Same żOrawiny dORtarczyłyby 
bar'dzo malo marmelauy. gdyż pORiadaja mało 
mil\żs7.u. Dlatego mie~zamy je z miazga jabłecz­
na. Czyslo przebranI" :Wr'awiIlY zloż~' (' do cedzi­
(Ha i ~parzy'" trzykrotnie wrząca wo·dą. Następ­
nie ugotować w kamiennym garnim z konieczną 
iloikin wo(1y. żeby sie nie przypaliły. Osobno 
tlgotować tyleż albo więrej obranych i pohaja­
nych w plaRterki jahłl'k. z których usunięto 
PPstkowie. Przetrzeć obydwa ówoce przez rzad­
kie sito włosienne i złożyć do kRmiennego albo 
mORiC!:i.n('go rondla. Ponieważ miazga jest iłość 
rzndkn. grlyż po,]czas przecierania żórawin trze­
ha Rtopniowo dodawać sok z lilich albo też z ja· 
hłek rlla ułatwienia tej CZYlUlOści. należy ją po­
cZ'ltkowo smażyć bez cukru. a [dr. zgęstnieje, 
dodać 'I, kg miałkiego cukru na htr odmierzo-

.1EŻEL~ OBVW~E 
to przede'Wszystkiem . 'Wy rób .ręczDy 
pracf rzemieślDika - szewca J 

Polecamy w wielkim wyborze wszelkiego rodzaiu 
obuwie i zwracamy uwagę na BEZKONKUREN 
CYJNE CENY obuwia dziecięcego, a mianowIcie: 

nr. 22 - 26 %1 6.90 nr. 27 - 28 d 8,90 
nr. 29 - 30 %ł JO,50 nr. 37 - 34 %111,60 

nr. 35 - 39 zł 18,75 
Wykonujemy równiei wszelkie zamówienia ł reparacje 

Spółdzielnia Reparacyjna i Wytw6rcza 
Szewców i Cholewkarzy 

Poznali, MARSZAŁKA FOCHA 

A jednak .... 
tylko Arnołd Fibiger reprezen­
tować będzie polski przemysł 
fortepianowy na Wystawie 
światowej w Nowym Jorku w 

roku 1939. 
Kallilz, Szopena 9. 

Gener. przedstaNiciel: 
CENTRALNY MAGAZYN 

PIANIN, POZN~. 
Pierackiego 11. 
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nej poprzednio miazgi. Smaży.:!, d osiągnie JK)­
żądaną łfestość i włożyĆ gOrąca do słoików. Mar­
melada ta ma śliczny kolor i orzeźwiający smak. 

:l:urawiny suszone w cukrze: Ugotować bar­
dzo gęsty syrop. wysmażony .. do nitki"bliczu 
na p6ł kg cukru ćwierć litra żórawin. o talc 
gestego syropu wsypać jagody i bez smażcnia. 
natychmiast Wyj liC durszlakową łyżką, wyrzU­
caiąc je na półmisek z mączką cukrową. ,V cu­
krze nałeży (Iobr'ze żórawiny otaczać, ruszatąc 
ciągle P(illlliskiE'm. potem wyłożyć na sito. Po 
kilku godzinach zn6w powtórzyć zahieg z cu­
krl.'m. osu~zyć i złoży,' do słoja. Gdyby po pew­
nym ('zasie zwilgotninly, przesrpać cukr(!m po­
wt6rnie. Tak przygotowane jagody służa do 
przystrajania ciast i legumin. 

Sok: Roz<'ierlczony wodą ma włatic\wolici 
lecznicze: obniża gorączkę: dodany do herb~ty z 
powodzeniem zastel?uje cytrynę, ponieważ skład 
cytryny i Mrawin JP~t prawie identyczny. Mot­
na zrobić z niego kisielki. lemoniady. polewBć 
nim budynie. Hok z ż6rawin jest smaczny. 0-
rzptMająCY, ~drowy i hogaty w witaminy. J est 
kilka ~posoh6w przyr7.Il'lzanin go: rlojrzałe, naj­
lepiej przemarznięte :i;c)rawiny \1gotować z noj­
konipczniejszym dodatkiem worły i wylać n& 
muślin. Gdy sok ścieknie, iłal' na 1 litr soku 
75 dkg cukru i emażyć Bok bardzo kr<Hko. żpby 
się nip ściął w calarete, zlać do butelek i zakor­
kować. 

[ 

•••••••••••••••• e.e .. oe.l 
PASY PĘDNE 

oraz wszelkie artykuły terhniczne 
w znanych od 60 lat najwyższych jl\.koś.!iach 

poleca 
Z. !fAZURIOEWTCZ. SP. '/. o. o. 

Fabrykll pasów trnuqmi!\yjnych i Skłlldul('a 
Art. Technirznych 

POZf\.all, nI. Kantaka 8.9. Telefon ~0·!2. 
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W Pałacu Luksemburskim 
Z komnat Marii de Medicis na salę posiedzeń Senatu III Republiki 

P a ryż, w październiku. 
'V XVII w. na lewym brzeg'u Sekwa­

ny wznosił się p,al,acyk, otoczony roz­
ległym ogrodem, a w którym pasły się 
owieczki i gdakały kury ... Należał do 
potężnego księcia Franciszka Luksem-

Dawna sala tl'01lOu'a ... 

bursi, iego, z którego rodu pochodzili 
cesarzowie i królowie. Był też spo­
krewniony i z dworem fr,ancuskim. 

Jego to posiadłość upodobała sobie 
i nabyła ją w 1612 r. regentka Maria de 
Medicis, wdowa po Henryku IV. Przy­
stąpił,a jednak niezwłocznie do budo­
wy innej. \Vloszka bowiem marzyła 
prawdopodobnie o posiadaniu nad Se­
kwa.ną pal,acu, który by jej choć w 
ezęśei przypominał ten, j,aki zamieszki­
wała dzieckiem nad Arno we Florencji. 

Być też może, że architekt de Bros­
se, któremu powierzono budowę nowej 
siedziby monarszej, zaczerpnął inspi­
racji we ,yzorach włoskich. P.alac prze­
zeń wzniesiony otrzymał miano "Grand 
Palais", potem Pał,acu Luksembur­
skiego, które po dziś dzień zachował. 
Pierwszy zaś, nabyty przez Marię de 
Midicis, a w którym obecnie mieszczą 
się apartamenty prezydenta Senatu 
oraz muzeum, zwie' się małym Lu­
ksemburgiem. 

Maria de Midicis powierzyłll m. i. 
i Rubensowi upiększenie swej nowej 
siedziby. Wielki artysta przybył do 
Paryża i wykonał różne szkice dla kró­
lowej. Przedstawi.",ją one "Wspania­
łość Regencji" i znajdziemy je też :pod 
formą obrazów w galeriach Luwru. 

Stosunki jednak regentki z synem 
Ludwikiem XIII tak się zaostrzyły, że, 
jak wiemy, Maria de Medicis umarła 
na wygnaniu w Kolonii. Po jej śmierci 
Pałac Luksemburski dostaje się w rę­
ce rodziny Orleańs!\.iej, później staje 
się siedzibą hr. Prowansji, czyli brata 
Ludwika XVI, a przyszłego Ludwika 
XVIII. 

'Wybucha rewolucja. Hr. Prowan­
sji nocą, poprzez aleje ogrodu, wykra­
da się i ucieka z.a granicę, przebywając 
później nawet w 'Warszawie, której sta­
je się honorowym obywatelem. Pałac 
zaś Marii de Medicis 'przemieni,a się na 
więzienie, zaludnione nie jeno monar­
chistycznymi więźniami, ale także i re­
wolucyjnymi. Przebywa bowiem w je­
go murach najpierw Danton i Kamil 
Desmoulins, a dalej nawet i przyjacie­
le samego Robespierra. 

Aż nastał Dyrektoriat. Barras lu­
bował się w zbytku. I podczas, gdy u­
mieścił swych kolegów w małym Lu­
ksemburgu, sam zainstalował się w 
przepysznej siedzibie Marii de Medicis. 
Jego salony stają się miejscem rendez­
vous politycznego świ,ata i złotej mło­
dzieży ,a króluje w nich nadobna pani 
Tallien oraz zalotna Kreolk,a: Józefina 
de Bauharnais. W nich to nastąpi 
spotkanie przyszłej cesarzowej Francu­
zów z wychudłym, o długich włosach 
i plomiennym wejrzeniu generałem 
Bonaparte. 

Ten zresztą po dokonaniu zamachu 
18 Brumaire przenosi się wraz z Józefi-
1\ą do malego Luksemburga, podczas 

(Od własnego korespondenta "Orędownika") 

gdy pałac Marii de Medicis zostaje także wysoki sąd, tzw. "Haute-Cour". 
przeznaczony po raz pierwszy na sie- VV sąsiedniej "galerii popiersi" prze­
dzibę Senatu, gdzie mieści się po dziś chodzi się pomiędzy dwoma rzęd.ami 
dzień. sławnych przedstawicieli III Republi-

Rzecz oczywista, iż od chwili jego ki. Na prawo roztwier.ają się podwoje 
ustanowienia w 1799 r. przebył on naj- innych sal. Oto bogata i cenna biblio­
różniejsze transformacje, stając się teka, licząca około 200 tys. tomów 
"Izbę. panów" za monarchii, zniesioną wszelkiego rodzaju dzieł. Ale wzrok 
po klęsce pod Sedanem przez komu- skierowuje się mimowoli ku sufitowi, 
nę, ponownie powolanym do życia ... Na który jest pędzl,a Delacroix, a przed­
mocy pr,awa z 1879 r. Pałac Luksem- sta\via IV pieśń "Piekl,a" Dantego. Nie 
burski został oddany do rozporządze- wiem czy z tego to powodu przyległy 
nia Senatowi III Republiki, który po- Boulev,ard St. Michel zwal się ongiś 
przednio obradował w Wersalu. Ślady ulicą "de I-Enfer", bo dzisiaj rozbrzmi e­
tych reżimów, jakkolwiek zacierane je- wa jello piekielną wrzawą młodzieży 
den przez drugi, znajdziemy zresztą w szkol nej! 
licznych salach Pałacu Luksembur- Z kolei przechodzimy do przepysz­
skiego, a także i cenne wspomnienia nej sali tronowej Napoleor,a. \V niej 
historyczne odległych epok. był sądzony mar~załek Ney, a ponieważ 

Oto znajdujemy się właśnie w ka- historia toczy się kolem, więc miejsr:e 
plicy, w której modliła się a niejedno- jego zajęli potem ministrowie Karo­
krotnie i popłakiw,ala regentka :Mal'ia la X, aż wreszcie zapanowała III Re­
de Medicis! Dzisiaj pod te sklepienia publika i jej to popiersie zastąpiło wi­
wznoszą się jeno przemówienia wy- zerunek Napoleona. Usunięto cesar­
brańców III Repubhki. Kaplica bo- skie wspomnienie, jeno tam na ścianie 
wiem królowej zostala zburzona, a w widnieje jeszcze wyzywająca lite­
jej miejsce wybudowana amfiteatral- ra "N". 
na sal,a posiedzeń Senatu. Nie Lrak tu zresztą i nam współ-

Światło pada nall z góry. Na prawo czesnych I historycznych wspomnień. 
i lewo królują w niej dwie postacie: W tych to bowiem salonach odbył się 
Karola Wielkiego i św. Ludwika. Za wspaniały bankiet z okazji zawiesze­
trybunę. male drzwiczki, nimi wchodzi nia broni 1918 r., któremu przewodni­
na salę prezes wysokiego zgromadze- czył prezydent Wilson! 
nia. A dalej? - Dalej w da\ynym gabi-

Przed trybuną ławy ministrów. Na necie kardynała Richelieu zobaczymy 
niektórych z nich są. tabliczki pamiąt- dwa inne popiersia: króla Belgów l.l ­
kowe sławnYCh członków, jak np. Bour- berta I i Clemenceau. A w innych sa­
geois, Poincare, Victor Hugo, a pod II im lach wiek X\'II sąsiaduje bezpo§rednio 
widnieje nazwisko ... Clemenceau. Dzi- z XX, bo oto dawna sypialnia JHarii de 
wne zaiste przeciwstawienie, czy zesta- M:edicls, a obok dzisiejsz~- gabinet mi­
wienie geniusza sło\\'a z geniuszem nistrów zaopatl'zony w specjalne tele­
CZV'l1U! tony łączące go z wszystkimi minister-

- Dwa piętra wznoszące się powyżej, stwami I 
mogą pomieścić okolo 800 osób; łącz- Z przepysznych 
nie z prasą. W;,ej to sali zbiera się znikn~ły Rubensy, 

głównych ' schodów 
które, jak wspom-

Pałac Senatu z widokiem na Ogród Luksemburski. 

s. O. S. Atak wątroby 
Nie dopuszczajcie do te) ostateczności, 

która powstaje przy zaniedu;:;niu niedoma­
gail wątroby. Zioła MagisU'u \Volskiego ze 
znak. ochr, "Bill osa" za wlerające rośl iny 
egzotyczne Combretum i BoJdo pobudzają 
wątrobę do prawidłowej pracy i normaJ-

Na wystawę w Nowym Jorku 
Wa r s z a wa. (PAT) W tych dniach 

zostaną przf'wiezione clo \Varszawy z 
J(uzimipl'za Dolnego olll'azy w~rkonane 
jako historyczn,a st'l'ia przez Bractwo 
św. Łul;: ,asz,a do sali honorowej pawi­
lonu polskiego na wystawie w Nowym 
Jorku. Obrazy te w liczbie 7 mają 
1,20X2 m każdy i przedstawiają wybit­
ne momenty w dziejaCh Polski. Tema­
tami ich są: zj,azd w Gnieźnie, piel­
grzymka Ottona III, rok 1000, chrzest 
Litwy, królowa Jadwiga rok 1386, Przy­
wilej Jedlniellski rok 1430, Unia Lu­
bf'lsk,a, J(onfNleracj,a WarRz,awska rok 
1f>7:3, odsiecz Wiednia, I(ons'tytucja 
3-go Maj,a. 

nego wydzielania żółci ora:! ~owodują na· 
turalne Wy próżnienie. Stosuje się je Il,rzy 
chorobach wątroby, ·\Vore.:zka żółci,Jwego, 
kamicy żołciowej i żółtaczce. Do na.bycia 
w aptekach i drogeriach 
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nia, mianowicie każdy obl~az malowa­
ło 11 członków Bractwa, a więc: prof. 
T. Pruszkowski, Bolesław Cybis, Ber­
nard Frycll'rsiak, Jan Gotard, A. Ję­
cll'ze,icwski, R Kanarpk, J. Kubicki, A. 
Michalak, 8. Dłużal'lski, J. Poclo~ki i J. 
Zamoyski. Niezwykły ten w dziej,ach 
współczesnYCh wyczyn nie tylko że nie 
zniszczył s,amodzielności myślowej po­
szczególnych twórców, lecz wręcz od­
wrotnie - dał z,adziwi-ający wprost 
wynik. Seria tych obrazów niewątpli­
wie przejdzie do historii sztuki pol­
skiej, tworząc jednocześnie cLekawy 
elemen t w rozwoju :plastyki europej­
skiej. 

Najciekawszym tutaj szczegółem 
Sala posiedzeń Senatu, zna.jdująca si~ ich po\v-stania jest średniowieczne nie­
"" miejscu kapliC1/. Marii de Medicis~ .maJ~podejści~.dQ_iecbJlik.i-i.ch W4:k!tlla ... · 

Seria 7 obrazów bedzie w najbliż­
szym czasie wyst.awiona w Zachęcie 
celem zaznajomienia najszerszej pu­
blicznoś.:i z tymi eksponatami, 'specjal­
nie stworzonymi dla naszego pawilonu 
~ N.QW.Y.JII, Jorku. _ . _ '. t • .,.: 

= 
Czytelnikom Orędownika 

Zatączany poniżej Import, 
posłuży naszym Czytplnikom 
d" uzyskfU1ia 50'/. ulgi na 
indywidualny boroskop oso­
bisty. - opracowany przez 
światowej slawy astro-gra­
fologa p. S~id8 Poady. P. 
Said Foady jest wtajemni­
czonym binduskim, wybit­
nym znawcą grafologl l ob­
darzony jest n1ezwyklym da­
rem jasno,,'idzenia. \\' cza­
sie swojej wieloletniej wę­
drówki po calym świecie -
studiowa.ł filozofię na Sor­

bonie w Paryżu, był doradcą r.ajwybitniejszych 
o~obistoścj świa ta na ukowego , a I'tystyezr, ego. 
zgłębił nauki ezoteryczne dalekIego Wscbodu, P. 
Poady włada 8 językamI m. in. I polskim). 
Prasa zagr3JIlczna, a obccnie I PIJIska zam ieszcza 
o Nim szereg chwalebnycb art) kulów jako () wy­
bitnym okultyście i człowieku. który ŻYCI ... swoje 
poświęcił dobru ogółu 

Należy napisać własnoręcznie swoje imię, 
n~zwisko. datę urodzenia. stan rodZinny . do­
kładnyadres. załączyć kupon zamieszczon. po­
niżej, oraz 1 zł (znaczkami pocztowymi) na wy­
dltki k3JIceJal'yjne i pocztowe, - a p. Foady 
zd um iewająco trafnie zesta wi ol"Obisty horoskop 
indywidualny. określi charakter zdolności I prze­
znaczenie. udzieli w transie eomnambulicznym 
rar] i wskazówek WP wszystloch dręcząeych i 
za witych kwestiach życiowych. 

Adresować: Said Foady, Wa~szawa. Poznali. 
ska 14. 

KUPON ULGOWY 50'/. zniżki I 
na iIldywiduaJ.n.y horoskop oeoblsty świato­
wej sławy astro-grafologa p. Said Foady. 
Kupon iest ważny tylko dJn jednej osoby. 

Wyciąć i załączyć do listu. Or 
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Fontanna "Carpeaux" 1.0 alei, wiodącej 
do Obserwato1'ium pa1'yskiego. 

nieliśmy, zdobią obecnie sale Luwru. 
Ale wszędzie z okien widok rozpoście­
ra się na ogród l-uksemburski, jeden z 
pi~knie.iszych parków Paryża. 

Po nim to przechadzała się Maria 
de Medicis, rÓŻni książęcy kochanko­
wie, w cieniu jego drzew dumali filo­
zofowie Rew61ucji i poeci romantycz­
ni. Obok wielkiego basenu obozowali 
Prusacy w 1814 r.; został on wyszczer­
biony przez bombardowanie niemiec­
kiej tzw. "Wielkiej Berty" w 1918 r.! 

Ale ogród Luksemburski jest prze­
de wszystkim ośrodkiem spotkania u­
czącej się młodzieży, ponieważ zn.ajdu­
je się blisko uniwersytetu. Poprzez je ... 
go aleje przesuwają się grupy studen­
tów z książkami pod pachą; dokoła u­
roczej fontanny de Medicis wywiązują. 
się filozoficzne, albo i polityczne dy­
skusje, podcz,as, gdy dziatwa urządz,a 
wielkie regaty na O\v~-m przez Niemców 
ongiś uszkodzonym basenie. Boczny­
mi ścieżkami pn8chodzą pary studenc­
kich narzeczonvch ... 

Z nastaniem jednak godz. 7 zalega 
w ogrodzie cisza, bo z.amykane są jego 
kraty. 'Yówczas to znowu budzą siQ 
do życia niezliczone posągi królow~' ch 
Francji park ten zdobiące. Od czasu 
do czasu jeno może ten balet korono­
wanych głów przeszłości przerywają. 

Fontann:a de Medicis, dokola której 
studena prowadzą ożywione rozmowy. 

jakieś bardziej burzliwe posiedzenia 
nocne komisji finansowej Senatu . .' le 
bo ~eż, choci,aż minęJy rozmaite reżimy; 
to Jednak problemy finansowe l\Ionar­
chii, Cesarstwa czy Republiki byly i 
zawsze sę. niepomiernie skomp'liko-o 
wane. 

L BRIABES. 



Choroby zawodowe 

Pan! Agnieszka ma ulubionef"') tebra­
ka. któremu rodziennie daje 10 groszy. 

Pewnego :azu podchodzi do niego i za­
pytuje zdumiona. 

- CM. to dziadku! Jeszcze wczoraj by­
liście ślepi, a dziś nagle j'csteście kulawi? 

- A tak! - powiada r.ebrak. - Czło­
wiek cały dz·ień stoi na powietrzu, na de­
szczu, to ledwie &ię z jednej choroby wy­
leczy, od razu wpada w drugą. 

- Kiedy odchod~i ostatni pociąg? 
- Za trzy godzil1Y. . 
- A w przeciwnym kierunku? 
- Dopiero jutro Ul południe. 
- HI takim razie mogę spokojnie 

1'1'sejść przez szyny. 

Słonie mają dobry nos 

'V zwierzyl1cu nowojorskim zdarzyli) 
.il:, te jeden z 12 sloni zazi~bB się i kaszla!. 
Jako lekarst\l'o otl'zyma! wiadro wody, w 
kt6r~j l'OZpUs7.(·zono flaszkę w6dki. Powia­
dają, że na drugi dziel} wszystkie słonie 
zaczęły kaszleć ... 

Milczenie 

Pani domu: - l\·Iam nadziejię, i' Mary­
sia nie jeRt J%;aclatliwa. 

• 'owa służąca: - O, mote pani być zu­
,,!!lnie spokojna. Proszę. oto moja książecz­
ka oszczędnościowa. Tych 500 złotych otrzy­
małam wyłą~znie za milczenie. 

Wykształcony konkurent 

Ananas 

Nauczyoielka wściekła - do ucznia: 
- No, chC I ałabym tak naprawdę zostać 

twoją ma tka. chociaż przez kilka. lini ... 
- To ja mogę sil: spytać tatusia., do­

brze? 

Powody 

- Dlaczego kuchnię są.siadów wymalo­
wano IV ciągu dnia, a w naszej paprze 8 : ę 
malarz od tygodnia? 

- To zrozumiałe. Służąca sąsiadów Jlellt 
jut po pięćdziesiątce, a nasza m~ dopiero 
osiemnaście! 

Proste 

- Proszę się kłaniać gospodarzowi, -
pOwiedział niezadowolony gość - ! zapy­
tać go przy okazj,i, dlaczego kawa była 
dziś taka słaba I 

- Alp! po to nie trzeba wcale zwraca~ 
się do gospodarza, - uśmiechnęła się kel­
nerka. - Ja sama mogę to panu wy jaś­
n , ć. Kawa jest słaba dlatego, że utyto za 
wiele wody, albo też dlatego, że wsypano 
za malo ziarnpk kawowych! 

Przed walką 

- Tatusiu. dlaczego państwo mlodz,j 
pOda.ja, sobie przy ślubie ręce? 

- To tylko formalność, mój Iyn. po­
dobnie. jak boksel'lY przed walka, podaje. 
sobie dłonie. 

ł 

- Czy zna. sit: pan na muzyce? _ Ojc'le, C'ly ciebie także .""'zyniósl 

Wyrachowanie 

- I<asjer otrzymuJe w~rnagrodzenie 
mies'ięczne w wysokości 500 zł - oświad­
('zył dyrektor. 

- 500 złotych - zdumiał się kandydat. 
- Z taks, sumą nie można daleko zaje-
chać! 

- O to właśnie chodzi! - odlpa:rł dyr 
rektor. 

Piękne słowa 

W newnym garnizonie jest d-ow6dl'a. 
nienawidzący alkoholu. Aby nauczyć tol­
nieny unikania alkoholu. dow6dca ten ka­
zał w koszarach pOTozwi~sza«' tablice z na­
pisami: 

"Alkohol zabija!" 
Nazajutrz znalazł się dopisek: "tołnien 

nie boi się fm erci". 

On l ona 

- Czemu powiedziałeś tonie twego 
przyjaciela. te ożeniłeś się zo mną, bo tak 
dobrze gotuję? Przeciet to nieprawda, nie 
umiem gotowaćl 

- Nie gniewaj sięl Na razie nie wpadło 
mi na myśl inne wyttumacz __ nie. 

UPRZEJMA OBSLUGA 
~ Niech pan się nic trudzi wyciąga­

niem tej muchy z zupy. Wolę złapać 
innq dla pana . .. 

Złośliwy 

- I ;,.nowu nie pamiętam . co oznacza 
ten węzełek na chu15tce? 

- Może che ,aleś sobie ia. da : wyprać? .. 

Dwie myśli 

BezbrODna 

- Coby pani zrobiła, panno Halu, rdy­
by mętczyzna pania. ·pocałował? 

_ Naturalnie, krzyczałabym. 
~ A teru, czy ;pani będzie krzyeze~ . je­

śli panil\ l"Ocałuję? 
- Dzisiaj nie mog~, 00 iP$tern bardzo 

za.chrypnl ęta. 

NOWOCZESNE DZIECKO 
Hallo, Maniu! Prędr.ej, 'Pr~dzt!JI 

Nit! mogę znieść, żeby MS ta stara tacz­
ka prześcignęła. 

Słaba strona 
On (który czekał bardzo dlu'l(j przed za­

kładem fryzjerskim): - Alet nani J)OŚwi!!-
CI. dut-o czasu 8wojej fryzurze! 

Ona: - Tak. Mus7.:ę się przyznać. te 
głowa, to moja słaba strona. 

Zgadł 

- Dziś -:- mówi mł-oda tona do m~ta, 
~ama ugotowałam obiad. Zga,dnij, co bę-
dz.iesz mial? _ _ 

- Ból t.ołądka - odpowiada mąż. ·1 
:',1 

W Ameryce 
- Jurku, co za szczęśc i e, te nie jesteś 

bogaczem. Milionerzy dostają często listy 
'l. groźbami. te etanie się coś strasznego. je­
żeli nie pośla, pieniędzy nadawcy. 

- To nie ma nic wspólnego z bogae­
twem. Ja też otrzymuję często() takie lj~ty 
z groibami od moich wierzycie<li. 

- Oczywiście. ",. 
- W takim ralie niech mi pan powit bocian? - Mój narzeczony zawaze mnie zapew- UsprawiedliwioDa 

nuwę tego utworu, który obrcn ie \vyno- - No natural11iel nia, te je'Stem jego piel'wsz~ myślą. On: - Mów:łaś, te masz jakiś drobiazg 
nuję. - Ale chyba nie tak za jednym 'la- - Wobec tego musiałam ao widocznie do zalatwier!iaj i to trwało dwie godziny? 

- Po prostu g'ra pani na fortepianie. machem? ., \\'idz:cć wczoraj z jego drugą my§lą. Ona: - No ... ubrać się też musiałam! 
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Bardzom się ucieszył, 
te materiał spory 
Dla mojej twórczości 
Przyniosą wybory. 

Jut myślałem sobie: 
SkOliczyła się cisza -
Znowu ruch się robi --' 
Będzie o czym pisać! -

At tu slyszę dzisiaj, 
Nie mato zdziwiony, 
Że tC'mat tC'n został 
Wzięty pod ochronę! -

Niby specjalnego 
Zakazu tu nie ma -
Lecz mówią - że lepiej 
Zostawić ten temat. 

Dobrze - nie innego 
Zrobić nie wypadnie -
Mł, proszę panów, 
C.,. te, l'!'O~, ładnie' 

Z wIerszy u wyborach 
l\Iiałb~'m z tysiąc złotych, 
Z tego żyłbym sobie 
Z dala od kłopotów -
Ponadto płaciłbym 
Przestarzałe długi -
Wykupiłbym wekMI 
~Ioże jeden drugi -
Coś wziąłby sklepikarz, 
Coś kra wiec, szewc wreszcie ~ 
Trawmajem przejechać 

.Mógłbym się po mieście -
Jeździłbym koleją -
Państwo zysk by miało -
Dałbym tot na c e l fi 

Jakąś kwottl malą -
A nawet - a nawet -
Chociażem nie członek -
Dałbym kilka groszy 
Na-wet na ozonek. 

W.zelako w tej t.Iiwe 
Nie . bardzo dać mew4- -

Pllno\'tie zamlmęli 
Ml'j szczodrości drogę! -

Jestem dziś, jak dziecko 
Dziecko zahukane -
Na co spojrzę - nie rusz, 
Bo to zakazane! -

Chciałbym łylmąć piwka, 
Jakie nawarzono -
Zaraz na mnie krzyczą: 
Dzieciom zabroniono! 

Gdy mi na myśl przyjdą 
Niebieskie migdały -

. Mówią, że nie dla mnie 
Takie specyjaly! -

A ja wiem, że nawet 
I starsi panowie 
Niebieskie migdaly 
Mają często w glowiel 

Albo, kiedy z mydła 
Chciałbym puszczać bal\ki -
Zaraz w ucho biorę 
Od surowej niańki! -

A wiem, te osoby 
Nawet poważane -
Lubią czasem w bańki 
Bawić się mydlane! -

I tak coraz mniej jest 
Dla mnie motliwości -
Coraz częściej z oczu 
Spada łza tałości! -

O czym pisać? - Czy o 
Poczciwej teściowej? -
I(omornikach! - Albo 
Czy UI'7;ąd Skarbowy 
To dziś jaki temat? -
Jal, wszystko wietrzeje 
Tak i z tych dowcipów 
Nikt się już nie śmieje! -
Wreszcie cios ostatni 
(Chyba nie przeżyję!) 
Zasłysza lem plotkę 
Co . mierć w sobie kryje. 

Słyszałem, te projekt 
Jest już rozważany, 
Jakoby miał ozon 
Zostać rozwiązany!? 

Ja wiem, te to plotka -
Lecz naprzód się bojamł 
Panowie, nie burzcie 
To ostoja moja! -

Gdy mi to humoru 
Weźmiecie tródełko -
Wtedy m.i jut tylko 
D&jeie na truehełk~r _ 

STANSO, 
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)P«DIR Na tym polega 

Polska czy Norwegia 1 
Po raz trzeci w historii piłkarstwa 

polskiego rozegrane zostanie w nie­
dzielę spotkanie międzypaństwowe z 
cenioną. bardzo wysoko reprezentacją 
Norwegii. Piłkarze dalekiej północy 
zabłysnęli swoją klasą na olimpiadzie 
berlińskiej, kiedy to w rewelacyjny 

czas zwycięstwem Polski w stosunku 
.6::3. Sukces Polaków był tym cenniej­
szy, że odniesiony został na. terenie 
norwej'lkim w Oslo. Porażka Polski na 
olimpiadzie berlińskiej wyrównała 
więc stosunek zwycięstw obu zespo­
łów. 

K• C porazpierwszywl..odzi przedstawia tragedię~osó~,kt?ryeh 
IDO orso los rzucił w odmęt walki na Dalekim W schodzle, w fIlmIe, p. t. 

~~! 
Zawłerzde swą DlelłZnęługod· 

nemu mydłu .leW Schidd. 

M1dto Jełet\ Sdudtt grvtttow­

.. usuwa wszelki brud z tkonl­

"Y, llł6ro dzięki temu po pro­

Nu wnJIqda lok nowa 

MYDłO Przygoda w Sza.ughaJu 
w roli głównej Dolorea .del Rio i George Santera 
Nadprogram: "OSTATNIE MOHIKANIĄTKO" J PAT 
NastępuJ" program: "W .ieci 'fVJ"'fViada~" 

-JELEŃ SCHICHY 
sposób wyeliminowali faworyzowan, 
ogólnie i znajdują.cą się wówczas u 

· szczytu swe.i formy reprezentację Nie­
miec. W okresie tym - jak wiadomo 

Ostatnie wyniki reprezentacji Pol­
ski, a przede wszystkim nieprzekony­
wująca forma naszych czołowych pił­
karzy nie tylko w ostatnich meczach 

pIerze Idłłalńle czysto. 

na. stadionie Wojsm Polskiego. Trans­
misja fragmentów z meczu warszaw­
skiego przeprowadzona zostanie przez 
Radio Polskie o godz. 21,10, 

lokel na lodzie 
O Ue towary, to t,lko z tamego ir6dła zakapa z firmy: Nowy puchar Spcnllcra. Kierownictwo 

szwajellr~kiego klubu hokejll lodowego S. O. 
Davos ufundowało nowy puchar Spenglera. S CH 'W ALBE i 1ł!l~LDE .W a r s :li a w a (Tel. wł.) W sobotę o StaTY puchu. po 15-letnlch walkach zdob,... 
t:r został na własność w roku ubieabm prze!!l 

z, ó d i, alica Głó'fVua 8 (przy Piotr:l:o'fVddeJ) ===== 
Na sezon jesienno-zimowy w dużym wyborze materiały na ubrania, jesionki, 
palta itp., naj nowszych wzorów i najprzedniejszycb fabryk bielskich. 
Równiez zaopatrzeni jesteśmy w b og a ty dz i al to war ó w d a mski CI h 

Ceny fabryczne. n 19 13'3 Solidna obsługa. 

czeską drużynę L. T. C. Pral1a. ,,' 
]!luropa bez Wegrlhr. Miarodajne czynniki 

wllgierskie odm6wiły lIe!!lwolenia na wyjazd II 
Wegier trzeeh IIwoieh najlepszyeh piłkarzy, 

· - duży rozgłos równieź osią.gnęły suk­
cesy polskie. Po wygranej z Anglią 
doszło do pojedynku pomiędzy piłka­
rzami polskimi i norweskimi, w wal­

(ce o trzecie miejsce i meda.l brązowy. 
Z tego pojedynku - jak wiadomo -
zwycięsko wyszli piłkarze norwescy, 
wygrywając nieznacznie lecz po zacię-

· tej walce w stosunku 3:2. Było to wów­
czas drugie z kolei spotkanie obu re­
prezentacyj. 

międzypaństwowych ale i w zawodach 
ligowych, nie nastrajają optymistycz­
nie. Wiemy jednak, że nasza reprezen­
ta.cja w najmniej spodziewanych chwi­
lach potrafiła się wznieść do nieocze­
kiwanej formy. Tak działo się w me­
czu z Irlandią., tak było i na. innych 
zawodach międzypaństwowych. Ludzi­
my się, że na niedzielnym meczu zi­
szczą. się nadzieje, pokładane przez ka­
pitana związkowego w naszych stan-
cLarowych reprezentantach. . 

Wyr6b łlrmy polskiej I chrześclfafulkleJ. 
pg 7447/9-62,804/5 

godz. 9 rano przybyli do Warszawy pił­
karze i dziennikarze Norwegii. 

Po rozlokowaniu się w Bristolu, dru­
żyna norweska udała się na trening, 
który prezprowadzony został na stadio­
nie Wojska Polskiego. 

Dr med. A. MZLKE 
śpecjtzlbt. chor6b serca, krwi i płuc 

I Z,ó.i, .1. W'ólc.a.e:l:a 82 - przyjmuje 

5-7, telefon 24-299 - ~leldr(J-kllrdiogrllfi" 

kt6rzy wstawieni byH do NPresent&cji konty­
nentu europejskiego na meCII treningowy II Ho­
landią w Amsterdamie a następnie na meez 21 
Anglią w Londynie. 
Odmowę ewa władze wegierskie motrwują 

tJom, że dr Sarosi i Luar pełnią obecnie służlM: 
wojskowa. 

Jugosławia - Włoehy I JUlosławla - AD · 
g]ia. Piłkarska reprezentacja Jugoslawii roze­
gra w maju 1939 r. dwa interesujące spotkania. 
a mianowicie 18 maja w Bialogrodzie z Wło­
chami i 21 maja w Bialogrodzie z Anglią. 

Po raz pierwszy zmierzyły się re­
prezentacje Polski i Norwegii w r. 
1926. Spotkanie zakończyło się wów-

Spotkanie Polska-Norwegia - jak 
wiadomo - rozpocznie się o. godz. 14 

NajłaD1ej 

najpi~knie,jsze bławaty 
na jesień i zimę 

w firmie W CZIDVI • D .,J 

Łódź, Piotrkowska 286, tel. 260.53 

PONCZOCH~ .:>~~~~ 
w różnych gatunkach oraz akarpetkl, tenlsówJd i t. p' 

poleca P. T. Kupcom 

EDWARD GŁOWACKI, Łódi, 
ul. Piotrkowska al'. 102. 

i·-:;~Z~:~~~~~f::~;:::~· Ubrania przepisowe dla uczniów 
oraz wszelkie 
Ubiory męskie, chłopięce, sportowe j zawodowe 

poleca na sezon festeano. zimowy 

CHRZEŚCIJAŃSKI DOM KONFEKCYJNY 

MARTIN i NORE.NBERG 
Łódź, Piotrkowska 160, telefon 261-74 
oddział Piotrkowska 290, telefon 277-SS 

Własna pracownia krawiecka i ku§nierska na miejscu! i;; 
Ceny bardzo przystępne! ~ 

Dla P. T. Kupców specjalny dział hurtowy. " 
• w_~w~www~.www.ww __ • 

K l 
poleca Szau. Odsprzedawcom 
dazy wybór, UDy Di.kie ra"'a 11 [brześtija6ska 'Jłlónia Krawalńw 

\U J JE [r. Łódź, ol. Piwna 10 

Skład Fabryczny I Łódź, al. Piotrkowska nr. 86 

[o jelt taiemni[ą Dallego powo~lenia i nauy[b nilki[b leD 1 
Po pierwsze: TO, ze pOsiadamy własną fabrykaciQ wełen. jedwa.bi, pOl­

welen. podszewek. a"aszek. chustek itp. 
Po drugie: TO, ze sami konfekcjonujemy dużą CZ4lŚ~ ubior6w i blellcn,. 

gotowej. 
Po trzeeh!: TO, że jeste§m:r repr~zentantam1l1Z~ najwle1a!lll7ch firm 

jako hurtownia, zaopatrująca około 2000 plaeówek pol­
skich w calym kraju. 

Po czwarte: TO, że kalkulacja nasza opiera. al., na. dut:rm obroele, 
\ czem umożliwione sa nasze rewelacyjne niskie ceny. 

Po zakupy ;esienne do "Bławatu Polskiego" 
SKŁADY NASZE ZAOPATRZONE SĄ W OLBRZYMI WYBÓR 

UBIORÓW, BŁAWATÓW, MANUFAKTURY, GALANTERD, OBUWIA 
Palta mClskle i jesionki: jut od z: 28.50 Damskie p/ol'zcze I jesionki: na wato· 

do 115.- linie zł 25.50, dobry flausz zł U.-
Cieple plaszcze jesi~nne najnow8zl en- Z kołnierzami: zI 26.50. 112.-. 41,50, 52.-

gielskie W?lOr,. we wszYlltkleh cenach. Wytworne p!aszoze: 63. 76. 85, 112 
Oryginalne modele: 128. 150, 210. 

POLECAMY NADTO NASZ DZIAL MIAROWY: 

Szkolne ubIory: 
Mundurki chłopięce od 11.50. lIZynelI> 
od ~ 24.50. Płaszczyki dziewczęce od zł 
23.50. Plas2lCzyki i kompleciki z kołnie· 
rzami od.!J 15.75. Wiatrówki u ,m&zowe 
zI 12.50. ~amizelki zamllZ. 12,90-17.50. 

Golfy od 3.75 do 18.75. 

Garnitur miarowy od zI 70,-, I dobrego materiału biels.kiego zI 93, z prima kamgarn6w zI 115,-. PoeiadllmY na ek.Iadzie 
kilkaset nainowszych. deseni, towarów męskich i dams'kieh metrowych. 
'" DZIALE BLA WATóW polecamy najnowsze welny, p6łwelIl7, jedwabie gładkie, wzorzyste. karnawałowe kraty wełniane 
I bawełniane. szkockie ze sztucznego i prawdziwego Jedwabiu, barchan:r. flanele. zamsze, aksamit:r; 117biry, Pościel6wkę. sto­
łowizn ' . białe towary. wsypowe. koldr:r watowane od zl 9.'15 do najlepszych jedwabnych, koszulowe materiały w wielkim 
wybol"6e, bahsty. nansuki. organdyny. tafty, pikI itp. itp. we wszystkich cenach! 
W DZIALE GALANTelm POLECAMY: 
KllpelDBile męskie od zł 1i.75 - w r6zn:rch cenech do III M.­
CzapkI sportowe od zl 1.- do najlepszych. 
Firany 7 metra od zł 0.40 do najlepSzych. nowości w siatkach firanow:reh od llIł 1.90 do żl 7.50, odpasowane firaJlY już od 

zI 3.75. 4.50. 5.50, 8.50. 12.50. 14.25. lfl.75, 24.75. oraz wielki wybór kap i stor siatkOwYch, tiulowych i etamin. 
Polecamy chodniki od zł 1.0;; d<;> 6.50. linoleumowe od 50 gr do zł 6.50. ceraty we wszystkich szerokościach, metrowe i odpa­

IIOWane. gobeliny. brokaty, kapy, obrusy, narzuty. portiery. makatki • 
Chu ły wełniane do odziania jllź ud zI 9.90 do 24 .90. Olbrzymj wybór szanków I .. pallMk, jedw&bnJ'ch I weł>nłllJlyeh iuoJs od 

zł 1,- do najwl"kwit.iejsz:rch. 
Blellzua dlleeleea, wypra.wki niemowlęce. 
Torebki, portfele. portmonetki, walizki. teC7lld, ra.tice, neeeeer:y. 
Obuwie dam!!kie. męakIe I dziecięce, 

W DZIALe KONFEKCJI GALANTERYJNEJ 
polecamy " nieb:rwal:rm wYborze: "Motylki jedwabne zł 1.85. 2.20. 4,,w Haleczki zI 8,-, 4.90. 10.90 Biuatcxnoue od 50 gr 
do najlepszych, patlki do gum od 75 gr do 6.50. Bielizna zimowli. jak ko«zule od zł 1.25. kQmplety wcl'niane od zł '1,-, Refor­
my od . .1 3.60 do 10.25, Rękawiczki od 1.20 do 4.50, sk6rkowe już od si 11.75, welniane od 90 gr, Poń.czochy dla pań. I dzieei, 
patentki; bil wełniane. jedwabne i wełniane (nasz wlru,":r w:rTób) 
Bielizlla mCl8h w wielkIm Wl'bone: ko«zule dzienne zł H;O, 1.90 do 1010 

~ nocne zł 3.65 U5 '.-
" ~ si %.l!o. 2.76, J .• 
.. sportowe zI 3.30. 4.110, 10.M 

Kalesony od 1.80, zimowe od % 50 do najlepszych. 
Bielizlla damska: k09Z1lle P/6cienne od zI 1.-, 2.20. 4.50. jed wabne d %.80, 8.25. t1.25. nocne '!Ił 3.~. 4.25\ 9.25. 
Skarpetki od 50 gr. 0,80 do 2.80, sportowe pończochy zł 1.15, 2.40, 5.50, podwiązkj od 25 gr do zł 2,-, azelki od 60 gr do 4./'>0. 
Krawat:r w niebywal:rID wyborze od 50 gr, do najwykwintniejszych, kołnierzYki, sr;t:rWil\e od 50 gr do najlepszych, 6pinlrl, 

scyzor:rki, papierośnice, nożyczki. chusteczki, puderniczki, grzebienie, WBtllti:i, koronki, nici do hllftu i maszYlll'. 
KOIłmet:rka w wielkim wJ'borze jak: worly kolońskie. pudry. 8!1Dlinki. perlnmy, bletkl, aparaty do golenia, rozpylacze. 

m:rdla itp. 

Obrączki ślubne iwszelkąbiźnterię CENY NASZE SĄ STAŁE "tAWAT POLSKI" 
zegary, zegarki i platery p o I e ca leez NISKIE! 

W S ń I · Zax-raszamy do obejrzenia nuz7ch bo· J E D Y N Y C H R Z E Ś C I J A :N S K I D O M T O WA R O W Y 

Jedyna w Polsce firma eksponująoa. 

"yma ~ ZOl gatTeh skladów, eo nie obowi,wJe do 
(,{15881 • In ~ .. ng111122 kupna. :r..6dź, al. Zglenka ar 29 - (nar. Rynku Baluckiego) I.ódi, ni. GMwna 41 ul. 132-24 __ - ________________ .. ___________________ • 
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zawiadamia iaknai~przeimiei P.w:~Ś;:a~~:~:~~~~:~E~Sz~~t~:~:::~~~~przeniosla swe magazyny wraz l! Si 
5 

.e biurami do obuernie;szych lokali przy ul. Magazynowe; (plac 27 - obok skł. F-y Hedinger). 
Prostąe o laskawe ooparcie, "olecamy nasze bogato zao"atrzone magazyny w katle "ierwS%orzędnei jakości 

w najmodniejszych deseniach i kolorach oraz wszystkie przybory do kotlin i piecq. 

SKŁADNICA FABRYCZNA I 
OSTRZESZOWSKIE] FABRYKI KAFLI -

Ceny fabryczne! 

---1!!!.!!ViIIl_Il1II11IIUI 1I1l1l1ll1l1_11II1I1l1II_III1IlIIllIl_mmmm 

Poznań, Magazynowa Tel. 70-33 I 
1I1111111111_l!!!!lllll_llllllllllll_llllllllllll_llIIllIIIJU_llllllllllll_llIll1ll11IJ_11111l11IIII_HIIIIIIIIII"-

ZA BEZCEN Zł 4,90 
7 cennych i praktyc1:nyC'h k,.i~żek dla WSZYRt­
kich; l) Grzechy młodoRci. 2) Yodeks towarzyski 

(iak nnll'ży sip' zachowywać w to­
warzy .• t\Yip wg wymagal) życin). 
a) Hekl'etal'z dla w,zys tkieh 
lzbiór listów pryw. i poda l uo 
wladz) . 4) Milio' żartów. u,,\\'-
C'ipów i monolog()\\'. ;') Kuchnia 
din ' wszystkich, 6) Tajemnic3 po-

. " . worlzenia w życiu, 7) Wielki sen-
~Ik eglP~kl z planetamI. Cały kompl~t tylko 1.00. Przpsyłamy na 
lIs towne zall11'wienie. Adrps: ChrzNiejjańRki Skład K~illżpk .Tan 
Domżalski, ,,'arszawll T, skr. 9940'V. n '1!1 013 

f 
olaz wazelkie roboty kuśnierskie 

Wacław Ka{J)2ckl 
Sto'wa, zyszeme Sług Katolickich w ŁODZI z aw i a d a m ja 
Szan. Panie i Panów, że JADŁODAJNIE z ul. Prze'az" 
28 i Piotrkowskiej 103, zostały p r z e n i e. ł o a e A Lódź, Przejazd 6, tel t09-60 na 

da wniej Pi{)trkowska 113. 

ul. św. Andrzeja l, front I piętro. 20061 

'WYTWÓRNIA n 20068 

Kra.watów - Bielizny - TryJrota!y 

.JED\VAB H. Wilmański i H. Krzeloiński 
(namiastkę), nici do sz~' cia na szpulkach drewnianych I~ó{lź, ul. Piotrkowska 79 (w podw6rzu) == = rolkach papierowych oraz bawełniczkę do cerJwania 

== Fabryka Trykotów ~~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!po!!!!!l!!!!!ec~a~!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!n!!!!!1!!!!!9!!!!!1!!!!11~~1 
p • l e c. P. 7'. Je a p c o Dl • 'IV o j e W' T re. 7' 

n 17266 

= Fabryka Nici "MARYNARZ" Władysław Suwalski CZŁOWIEK - FENOMEN!! Tomasz Musierowicz Lódź, ul Targowa 57, tel. 200-83.226-33. Lekarz dusz ludzkich - Jasnowidz Prof. DZAMI! 
Po dłuższym pobYC'le zagraniclI POWl'óci! 00 Pol.1d 
znany i ceniony Jasnowidz Prof. Dżami. wpr~­
wiajijc w porlziw i zachwyt każdego. nawet naJ­
wiekgzego niedowiarka. który zwraca się po 

§ Łódź, uj. Wólczańska 243 Wy twór nia. bielizn;v trykotowej 

Polecam bieliznę trykotową na sezon zimo- HENRYK KLIMCZAK 
:: wy po oenach niskich na wagę i na sztuki _ Łódź, Cef!lana 6 (OTZY Baluckim runku) tel. 260-03 

,,::::::::::::::::::::::::::::::::::::~n:::2oo:::7o::::::::::::::::::::::::::::::::==~ W g k o n u; e: b ieli%nę dams kq, męską i d%; ecięcą, ;ed wab ną 
- i ciepłą ora% kostium.1J sportowe i narciarskie. 

I prźcpowiednie przyszłości. W ~prawach; loterii 
- kradzieży - spalJk6w - choroby - zakopa­
nych skarbów - odnalezienia zaginionych os6b. 
należy tylko podać dalę urodzenia, a Prof. Dżami 
o ile wedle iego badań wygrana ma nałStąpić -
prześle każdemu 6zczęśliwy numer losu loterii 

POTRZEBNY PRACOWNIK 
do bIura przemysłowego z znajomością ·buchalterii . 
atenografli i phl:\nia na maazynie. 

Ofert.v z podaniem kwalifikacji i clot.vchcza 30wej pracy 
składać pod ,.pracownik przemysłowy" do admini:;tracjJ 
Orędownika w Łodzi. ul. Piotrkowska 9l. 

SZKŁO OKIENNE 
tanio - solidnie - terminowo 

Wykonujemy ko:m.pl. oszklenia budowlo 

p A TRIA" Sp. z Wały Zygm. Augusta 1. 
" o. o. Telefon 39-40 dg 2łOO/1C 

Przełom w Twym życiu dokona prof. Vichara !! 
ll'enoml'nalny Jasnowidz. mmany pr7.(!Z nnJw~'ż­
"ze sfery nnnkowe za j"tlynrgo .l,,~no\\'idza -
ll'rnolllelln doby oh{'enej. l!rzyez)'nir' ,,;,~ lIlO;;'.' !lo 
p\\'olueyjll)' rh możliwości i z\\'y('ię.twn 'l'\\'e~o wc 
lI'!<zY _lkich kil'runkach. Pl'oL. VJOBA IL\ po)~ i n­
dni/lc o:;romnie rozw.nir,11l sila wg!' ty\\'nłl. da 
k"żdemu mOżno:l' zdobycia trwllłpj miłości. od­
gaduie przyszło~<'. ze~tnwin horoskop)'. and}iz)' 
g'raIolol,l'll'zne. odkrywa kra<lzip;i:I'. zakopanp ~knr-

. by, Mginione o~(lhy. okre;;la chorohy itp. Pollrn· 
""ę malet'lalna moze!lz uZYHkać r6wnież !JfZI'7. łoterie:. H('dzi ~ Ci 
wł'b~any szczc:~"\\'y numer losu pod gw~ rn nC'.i~! Podaj wicc .dz , eń. 
m l eslą~. rok .nrodzenill i załrocz l zł znaczkami nil porto. przY czym 
z,!-uwa~am. ze bezplatnych horo.kopów nit> wy.yI3111. Nn' zapytn­
ma zamteresownnych nnolmienin siC'. że l'!'Or. Yichnl'n jf'.· t w\'­
znania katolicki('go. A<lr('~ować: l'ROF. VICIIAlłA, Krakó\'·. 
Zyblikiewicza, skrytka 567 G. n 19 OlU 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, fi liczb = jedno słowo, 
l, w, z, a - kll.t.de stanowi 1 słowo. Jedno ogło-
szenie nie mote przekraczać 100 słów. w tym 

5 nagłówkowych. 

"1. DOMY-PARCELE ~ 
Posiadłość 

kamieniczka z ogrodem, opodal 4 
morgi urodzainej ziemi. sprzedam 

Dom 
pletrowy, rzeźnictwo. zap~dem 
elektr. sprzedam. wiGksze mia­
slo z powodu podes?,łego' wieku. 
Oferty Oręllownik. Poznań 

zd 99 916 

n 20069 
kln,owej gwarantu.iaC' wygraną .. Inko długoletni członek Związku 
Metapsychików w Chicago i Londynie. przez które też nadaM mu 
został tytnł Pierwszego Mistrza Wierlzy 'rajemnej. daie rekojmifl 
dokładnych odgadnieJ\. Zalllczyć nałe?y 1,- zł znaczkami na porto, 

MAGAZYN FUTER imię i nazwisko. date urorlzpnia pod adre8em; Jasnowidz Prof. 
D:/:AMJ, Krak6w, Urz«:dnicza 42 'H. Skrytka 169. Bezpłatnych 
horoskopów n:e wysyła się. n 20 631 

~D~~Aą!~2ŁAW JANU~!29. p!~o~Z:!~~::!~JMEBLE 
• a D 200~1 • COWI młyn wodno - turbInowy 

. przemi~ł ~O ctn mn,kę, 6~ komplety ł pojedy6cze na 
Bielizna jedwabna damska, koszule męskie, móyg Złeml psz. ·buracza~eJ, dogodnych warunkach po)eea 

l t k • k ' b WSJ, szkoła, bogata okolica. l t ó . 
!lu owery,. ry ot_az~, rawaty~ ~onczoc.y Przejęcie in\Venta~zy, kaucja, w asna wy w rn'& 
l skarpetkI rękaw CZkl, getry, szahkl damskie dzierżawa rok zgory, gotów- F. S 7 UB-Łoil. 
i m""skie itp. na1korzystnie] kupisz w firmie ki 7 tys. Młyn Słowillowo, pow. • 

"' M -l z 30801 Brzezińska 40 
A M· k· • A M k- • Ogl no. . Irows I I . ać leWICI ;;.:) • ..:..::......E-=-;,:-U=\-:--L:--::E=-;,:----- n 19118 

Łódi, ulica Piotrkowska 158 LUSTRA TREMA 
od naj wykwintniejszych 

n 19151 

do najskromniejszych - I. toalety na 1I0llolln1ch ""anm" ... ,... . . 
d b ~ kach poleca FlIbryklI Luster J6-0 

__ poleca po bar '0 przystępny •• 'Dac zera Ligo('klegu. Lód!. Dwonkli r . ,.", A KOPROWSKI 20. przy BałtJ('lrlm R111ku. TeJe-

... ,'" • ' • 1. .· " 

~enIa[YlDa nowon. Ol ~~~:' :::;::!::6~ ~e~ !2:-: ~toon ~24nG_Sol·W~ n t~8 255 
Nowoczesny browninll" automAt 2 m e d n l e m na wystawie ~tolar ~ 
bez[Jl()cznikipm typu G-cio mm Wytwórczoł;ć Polska 1937 r 
\Vyrzuca automatycznIe wystl·ze· --:.~ __________ _ 

lonp lu~ki I ~(>petuie ~Ie p:zer1 R E S Z T K I każrlrm ~trz8Iem . Wykonany 
-\('i~lp wg rysunku HlIk ~trzału PlorunllJiIC'y' 
:-IajskutecznleJsza obl'ona przI'd napadero I 
kradzieżą Wykolll,nle luk~u~owe: rekoje~cl 
'q'łoźone ma~a ebon!towl!. Cena automatu 
tylko zł 6.90 2 sztukI 13.50. ~etka n~bo; meta· 
lowych zł S.6O. Karta na broń nIp w1magana 

wełniane na Itarnitury. palta, 8U­

tanny, suknie I mundurki szkoł­
;:e poleca w ~: ielkim wyborze 

budowlaną, suchą, dobrze 
pielęgnowaną oraz wszelki 
iImy materiał sosnowy i li ... 

ściasty poleca 

Wysyła ~ie pocztą za pobr~ni('m. - FI! ma f· A WASILEWSKA chrześcijańska Arlrl'sujcie: Repr. rabr. F,dward Wiśniew~lri War fr. • 
szawa 1. skr. p. nr. 882. ICzarniel'kiego 78;2) n 19180 

A DEREZIŃSKI, POZNA.1ł 
ul Załęże ł. 

Tartak w Stęszewie. 

Podłoga, belki, kant6wka, 
szalówka. 

~ ~'.: .'-. 'I : '. " .-, _ .'.' ~ 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenie wśród drobnych: t-łamowy mlUmetr 38 gro&zy. 

Kupiec 
kawaler lat 31. na posadzie po­
zlla paniellke l'eligijnll. inteligent-
1111. cośkolwiek gotówki celem 
otwar('ia skladu. Uferty Orędow­
nik. Gdynia. n 19 325 

Kawaler 
3.500 oszczędności. stała posaiła 
w Gd~lli. pensja 2(;0.- szuka żo­
ny. która mu riopomoże od ot, 
\\ arei8 d .. uknrni. Zgłoszeni~ -
Orędownik. GdyniA. n lit Slo 

ł.,6df. ul. Nawrot 13, tel. 176-04. 
tweHcie z bramy. n2G052 z 30792 

Znak oferty naprzykład: I 18923, n 27ł5. II 1790 
ł L d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuj. 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświ_-

teczne przyjmuje si~ do godz. 9.25. 

Kupiec Trzydziestoczteroletnł 
32. skladzj.kiem szuka tony go- kawaler. biurowiec poślubi kor­
tó" ką 600. Oferty Ort:downik pulentnie.iszą posażną. OfertT, 
Poznań z{]. 10413 Oredownik. Poznań zd 99919 

Brunetka 
ski. Krasnosiecc. Mł'Ynal'ska 10. IL 2. PIENIĄDZ Przemysłowiec Kawaler 
bnio. powód - wyjazd. Baglll-~ __ ..... _ .. ~ __ ~ 

n 20 063 _ k.nwaler po 40 pO$iad~jący war- lat 28. szuka panny inteligentnei 
biedna. ~redniego wzrostu szuka 
męża. Oferty Orerlownik. Poznali 

r.d 10 141 

Kawaler 
lat 29. kierownik szkoly. prą­
slojny. poszukuje odpow iednie; 
żony. Oferty z fotogra fią kiero­
wać Oredownik. Poznali 

Panna 

-----'- - • • ~ztaty merl!al1lczne. l1leruchomo- hrunetki w wieku 25 celem ożen-
Dom Spolmka. . ~~s:i~~~~Ść ggo=.:=- ~:II~~I~e~k: klu. Qkfertyp z 10.togdra's!~8~200 Ure-

czynszowy cena 11 tysieCY w Pa- poszukuię . celem po~n~ks"ienlą skrytka 46. n 20 249 (O\\"Jol a. oznun z oJ () 
bianicach sprz,edam. Orę,lownik. dochodowej wyt,,-órlll da)llceJ 
Pabianice. n 20574 uuże zyski oraz wykonania ma- Kawaler 

Kawaler 
kupiec 37. skład 6000,- szuka 
żony. Oferty Oreclownik. roznań 

zd lO 130 

td 99 912 

Wdowa 
Gospodarstwo 

~o\\'yeh zamówleli. Łódź. uli~a 
Żwirki 26. m. 00. n 20 Oi4 lat !lO. pO$iada 12.000 gotówki po- przy~toina nie-ruc:homością. poślu- ------------- 38. dom pietrowy. skladem. E~ 

lruJ)ie. dam dobrze prosppruill('Y 
i,ntl'l'!'s. dopłace 5000. Oferty 
Oredownik. Poznań zd 103"a! 

---__________ wrócii z zagranicy z braku zna- bl religijnego palla (wdowca). Brunetka ka meża. O[prty Oredownik _ 
jomości ta dl'Ogą poszukuie kan- ~gł06zenia Orędownik P01:nań Poznań zd 98 479 

8 000,- dydatki na żon~. panny przystoi- zd 10454 45 posiada domek. poślubi p~na 
pil'rwsza hipoteka majątku ziem- nei z dObrej rouziny która ma --___________ bezdzietnego. Oferty Oredownik. 
skim. ekwiwalent; od setki .. letni- gospodarstwo L w nim zarniłowa- Kupiec P __ o_?n_8_ń_7._d_1_0_1_0_5_______ Kawaler 

Kupię sko polowanie grubei ZWIerzyny na. Oferty; Uzestol'howR. "He- 31. WySoki. rzemipślnik samodt:iel-
ewentualnie stał}' pohyt utrZYllllI- JlIlma". Aleja .. Dla Rolnika". !Ilt 25 szukl! żony zamiłowaniem Urzędnik ny. zapDz.na p:\'nne do 30. pGS8:1r dom hannlowy. wpłac!: S-10.000 

Szcz;<'gółowe oferty Orędownik, 
Pozn ~ ń zd !)8 856 

niem; Oferty Kurier Poznański n 20006 mteresu. Dla po\\'i~kszenia go- . . '. . dla w5'pólnpgo dobra potąd anT. 
l 99 -60 ~O tówka pożadana. Pow8~ne zll'ło- trzydzle~tosle~lloletnl P<Iślubl Oferty Ore-downik . Poznań 

z( g ,,-I Panna /lzenia Kurier Pozn. zdg 99 761-2 rozsadnIl;. szczupła .. Oferty tylko zd 10 BiS 
fotoJrafla Oredowlllk. Poznań 

Zamienię 5000,- 23. mieszkaniem. pozna pana - zdlO 109 
s\ałej posadzie. Cel matrymo- Kawaler Kawaler "klad Poz.naniu 11n parcele lub poszukuję pierwsza hipoteke dom 

6przr-dam. Oferty Orędownik 3'> 000,- J)l'Occnt uI,(odowy. Oferty 
Poznań zd 10301 Orędowlllk. Poznań zd!Xl 881 

maIny. Oferty Oredownik. 1'0- 38. doli!. piętrowy. składem 8zuka 
znań zd 104i\7 żony. Oferty Orędownik Poznań 

Wdowa r~ligqny. przystojny lat 28. po. 
majątkowo zabezpieczona bez- sladaJąl)y.8000.- zawód rzdnie-, zd 98 480 . 

Parcele budowlane Wspólniczka 
piekn;e położone ro ni~ki~i cenie do intereos.u potrzebna. Później- wie.k ~re-tl 'ni. pI·zysloj na. b-ru·net- Kawaler 

Panna dzie~na. mqeszkanielD. cel 'matry- ko-wedillllarski .. poślubi pann~. 
mOłTualny. u.rUld·nilk państwowy. kt6ra . d?pomoze do otware!a 
Oferty Oredownik. Poznań przed~lęblorst\\'a. rzecz traktule 

na dogodnych wa~'llllknt:h spl.aty -zy ożenek nie wykluczon)'. Ofer- ku. mająca o~j~ę o)(l'odnictwo. w średnim wieku. amerykanin p!'w­
w.8tarolęce. Plew: kuch .• Jun~ko- ty Orędownik Poznań zd 104Ul dobl'ym Pilłozem.u bez. u:ugU z na gOtówkI! pDszuJmie żony go-

zd 10 088 POWl\zl1le, Oferty z fotograf14 
Oredowl1lk. Poznań zd 10 001 

WIe. Kobylepolu pod Poznalllem bra ku znaJomOŚCI pragnIe poznać spodnrstwem lub ittteresem_ Ofer_ Kawaler 
i w Kiekrzl1 na sprzedaż. Infor-III: :I pana fachowca ogroonika. rzym. ty Oredownik Poznań zd 00 525 rzemieślnik 25. poszukuie panny 
macyj udziela Gutsche Pedowski .:o n"'~1\I'1l'T kat .. o dohrych zaleta<:h w celu . cele . k Of t O d 'k 
I ' Pl nr 1 11 I v. . .... ~ ..... ~. O'tenkll. Maj~lku c(>~kol'Wil'k po- m ozen -u. er -r re owm 

cZIlr.ń. ac vv o nośC'i . te e- .,.--•• --___ .,l1li :'.n<la,ne. Oferty z fot(lura f'ą Ore- Trzydziestocztero- Poznań zd lO 077 fon 58-1:). P 7710-41.103 " ---"----'--'-~------
Panna i1ownik. POzn3J\ zd 10201 letni Kawaler 

Osiedle Strzeszyn iJlont1rnka Pl'zyst,ojn;t lat. 26. "!-ie- 15000.- ożeni się, panńn nieru- lat 46. kupiec poglubi !famotną 

Panna 
lat M. mioozka.nie przy rod:deacli 
iiródmi~śclu . jHrszu.kuje. pailla ni. 
sla,nowI~kll. \\ <!OoWCY 1111' wy,klu­
czeni. Oferty Oredowmk. Poznań 

zd 10 ai8 
pięknip połOti;one . 8 klm od cpn· szkamem. matenall1le. Illezalezna Kawaler chomoM. skład. Uferty Oredow- panią. Oferty Orędownik. 1:'0-
trum PDznania. Parcei.e od 1200 pozna I?:tn!l na po~a,<fzIP. Cel m.~-I kupiec. 36. majątku 3.000.- szu- nik. Poznań zd 99 643 znań zd 10 046 al 

2200 m'. cena 1.10-1,80 za l i2'mom~lny. Ofel}Y Orl)dowl1'~1 ka żOny. Ofel·ty Oręllownik. 1'0- • 7. SPRZl:DAtB ___ 
mt _ dogooJ,e warunki kupna elf" londynka. n 20 006, zllań zn 08 48"2 K l E ..-

lo-n lat "piaty amortyza- - . awa er ·' mery t D 
eyine. Szczegółowych informa- Wdowa Panna lat a3. [rYZier samodzielny PO- lat 40. kawaler 4.500 szuka żony om 
e'l'j udziel~ Gutsche Pedowski wyda c6rke za mąż WIpraWIl, mieszkani~m POLna pllJllS POSII_ Fa parur: do 18t .30 k celu dma- ~anieb llosiadaiace interes 4'otó",,: 11 lokatorów w m.ieściil j'X)wi~to... 
I'f'znań. plaC' 'Wolno:5ci 11 - tel. mała ~otówkll. Oferty Uredow- ~zie. ('el matrymoniallny. Ofert~ Ół~'I'l1l~ nI;'to~n;:il·ąteo!!'Joą n8 inlr.Y 08[.22 realntość zeOe~':. zlozyć - '\>Cym sprzedam. Zgłoszenia ~'I-
58-15. P 7 Ill-41.10b nik. Pozna1\. zd 99413 Ore-down ik. Poznań zd 10479" II ."" "" , ~nY as-en ura ."""wnika _ . pozy tura Orę«ownika.. Wrzł'. - 3.. Poznań zd 99 8 8 Gosty1\.. n -:io 5"2 (18938) n l'i3 



Sklep 
gaLanteryiny oclstllpic. punkt 
pierwszorzędny. 12 t.ysię.cy. Jan­
kowska. Zawiercie. KoścIUszki 16 

n 20 598 

2 
magle sprzedam. Łódi Sierakow­
skiego 13. n 20 062 

Rzeźnictwo 
mieszkanie warsztat. stainia. cał­
kowite urządzenie tanio sprze­
dam. - Zgłoszenia Ekspozytura 
Orędownika. ·Września. Rynek. 
(187 -38) n 19 375 

Z.powodu 
wyjazdu sprzedam 8 morgów zie­
mi pszenno-buraczanej, drenowa­
nej. wtem 3'/,morgi ogrodu 5 
letniego. przy szosie. 1 km od 
tramwaju. m. Lutomiersk. Wia­
domość Leon Jarociliski. Dziek­
tarzewice. poczta Lutomiersk. -
pow. Łask. n 20 065 

Filia 
rzeźnicza w dobrym punkcie do 
sprzedania z powodu zmiany in­
teresu. Wiadomość Łódź. Loka­
torska 16. n 20 064 

OGÓLNOPOLSKIE 
Poniedziałek, 24 października. 

6.30 audycie poran.ne: - 11.00 
audycja dla s-zkół: "Jak mały ka­
sztanek ze star,m listkiem roz­
ma wial": 11.15 utwory Modes' a 
Mussorgskiego (płyty); 11.57 6Y­
~hał czasu: 12.03 audycja po:u­
dniowa; 13.00 audycja dla kupców 
i rzemieślnik6w. 1) Wizyta w 3 
sklepach. wygłosi dr Stefan S:e­
nlcki. 2) .. Czy pan um:e oznaczać 
na zewnątrz swe pl'zedsiębior­
stwo'!" - wyg!. BoI Rutkowski; 
13.30 .. Rytm" - audyc;a muzycz­
na dla liceów wopr le . Tadeusza 
Mayznera; 15.00 Teat .. Wyobraźni 
dla młodzieży: "Ania powstaje na 
Zielonym 'IVzg6rzu" - słuchowi­
sko wg powieści Montgomerry; -
15.30 muzyka obiadowa .. wyko­
naniu orkiestry Rozgłośni Wileń­
skiej; 16.00 dzien:1ik popołudn'o­
\\iY; 16.05 wiadomości gospodnr­
cze; 16.15 nauki ~połeczne: 16.30 
sylwetki kompozytor6w polski('h: 
•. Henryk Opiellski" Wykonawcy: 
Kwartet smyczkowy Rozgłosni 
Krakowskiej oraz Lld:a Harblan­
Op:elISka - śpiew ;z Krakowa): 
17.30 "Litwa ws.p6łczesnn" - re­
portaż Czesława 11I!(>~za: 17.45 
muzylk a (płyty): 17 bO emocje w 
sporcie - felieton: ·~.OO audycja 
dla wsi: 1) •. Co robią dzieci. kt6re 
już nie poszły do s~koly?" - 00-
gut>anka: 18.30 audY" J'! JunacklC'h 
Hufców Pracy: 1U.00 koncert roz­
ry\>'-kowy (z Poznania). Wykona w­
ey: Orkiestra Rozgłośni Po:r.nRń­
sk:ej pod dyr. Eugeniusza Raabe­
go. Sła wa Bestani >raz ch6r re­
vel!prsów Klemensa Wabersk!e­
go. Leon Cwojdzińsl . - saksofon' 
20.35 audycje informacyjne; 21.00 
.JÓzef Marx: Trio - Fantazj~: 
21.40 nowości liter 'ck: om6wi 
Waclaw Rogowicz; 20.110 .. Dzieje 
symfonii" - audycja w opracow~­
niu Stanisława Golachawskiego. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R.: -
22.55 przegląd "rasy: 23.00 osta t­
nie wiadomości. 

Wtorek, U października. 
6.30 audycja poranna; - 11.00 

audycja dla sz.k61: Oczy astrono­
mów - pogadanka; 11.15 frag­
menty z op ... Cal'llle.."" Bizeta -
(plytV; 11.57 sygnał czasu; 12.03 
a l!c!ycja poludniowa I, Poznania); 
15.00 •. Mam 13 lat" - powieść 
Janiny Morawskiej dla m~odz:e­
ży; 15.15 skrzynka og6lna: 15.30 
muzyka obiadowa (z Łodzi): -
16.00 dziennik POpohld·niowy; -
16.05 wiadomości go&poelarcze; -
16.15 pr.zegląd aktualności finan­
SCwo-goopodarczych; 16.25 recital 
fortepianowy Zygmunta Lisick'e­
go (z Poznania): 16.55 piplęgno­
wanie pacjentów w choroba"h 
przewlekłych - pogadanka (z 
R rakowa): 17.10 Nicolo Paganini: 
Kwartet D-dur na skrzypce. al­
tówke. wiolonczelę i gitare; 17.30 
.. Z pieśnią po kraju" - audY('ję 
prowadzi pror. Bronisław Rut­
kowski; 18.00 1) Skrzy·nka rolni­
cza. 2) Mieszanki pasa; treściwy~h 
- pogadanka: 18.30 audycja dla 
robotnik6w; 19.00 koncert rozry w­
kowy w wykonaniu małej ork'e­
stry P. R pod dy.r. StaJlisława 
Dzięgielewekiego, Anieli Szlem::ń­
skiej - sopran i Edwarda Wej­
~isa - tenor: 20.35 audycje in­
formacyjne: 21.00 II część koncer­
tu inauguracyjnego Sekcji Pomo­
cy Młodym Muzykom przy War­
szaws·kim Tow. Muzycznym. -
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 
oyr. Tadeusza Wilcza.b. Rplpna 
Warpechowska - (~.pie-w'. Stan!­
sław Jarzębski - skrzy,pce. Tr. z 
~ali Polskiej YMCA: 22.00 pr~y­
lIIierze polsoko-słov'ackie w litera­
turze" - odczyt wygł. prof. J6-
zef Gołąbek; 22.15 recital śpiewa­
czy Mercedes Capsir; 22.40 .. Li­
tera tura słowiańs-ka Mickiewif'za 
w nowym wydaniu" - szkic lite­
raoki Leona Płos.,cw",k:ego: 22.53 
przegląd prasy: - 23.00 ostatnie 
wiadomości. 

KRA OWE 
Pooiedziałek, 24 pafdzlernika. 

Torll1i - 6,57 aud. poranna; 
10,00 koncert roorywkowl' płyty; 

'Strma 18 'ORĘDOWNIK, poniedziałeK, M pa'fdzierniKa 1938 -- Numer 245 

Maszyna . Sprzedam 
do S'I"etrów w dobrym staTu~ dom dochodowy z ogrodem. 
f-my Walters rozmiar lOR do Zgierz. Kons~a2ót~~wska St. 
sprzedania. TU8zyn. Pla.e 20 317 _____ ...-:.:..:::...:.=:.-----
monta 5. Kubala.. n Sprzedam 

Hurt. 
bławat6w dobrze :r.aprowadzony. 
objęcie towaru 100()0.- Oferty 
Orędownik.. Poznań zd 10 100 

Skład 

Poszukuję 
posade do .wsz;y:stkiego. bez pra­
nia polskI. memJeckl. Oferty 
Oredownik. Poznań zd 99 899 

b) Inni 

Agentów . 
chrześcijan do sprzedaży na~1 
rolniczych po wsiacb pOBzuJalje 
..Żniwo" Lw6w. Kuszewicza.. 

nI!: 15958-1 

Borowy 
Restauracja 

Inowrocławiu kompletnym. ~rzą­
dzeniem 1500 - czynsz mIesIęCZ­
ny 80.- Orędownik. Inowrocław. 

skład art. mę,skich. d3..!llskich •. 
towary krótlne. z mIeszkamem 
2 pokoje. kuchni.a. KsoI. CtIo-

towar6w kr6tkich, dllża wieś. 
powodu wyjazdu spieszni.e od- Uczciwy 
sprzedam. Oferty Or~dowmk. - z żoną przyjmie posadę iakąkol­
Poznań zeJ 10 0~3 wiek. siła pomocnicza. z.na gp­

polowy - enel'gic7>ny. ~~'WT. 
fach{)wiec. bez n)j,log6w. pJl'rWSZO­
rz~d.ne referencje. potrzeb!1.Y za­
raz s-tałll pORa.de. Z.e:ło·sz_e>lIlIa K\l­
rier Poznal'iskl zdJ71: 10412/3 Nle 
przyjęte bez odpowiedzi. n 20 590 

Sprzedam . 
plac Łódź. Kątna. InformaCJe: 
ul. Kilińskiego 111' 162 - 38. 

zd 10 032 

rzów. 'Volności 59. n 2Q 076 

Kolonialka 
lIIieszkaniem. zajazdem miesięc~­
nie !i0.- w towarze. Zgloszetna 
Orędownik. Poznań n 20581 

Gospodarstwo 

Skład 
kolonialny mieszkaniem. 2 poko­
je komfortowe. zaprowadzoną 
klientela gotówkowa spr:r.edam . 
Oferty Orędownik. Poznań 

. zd 10021 

spodarstwo rolne. wymagarua 
bardzo skromne oferty. Grodzisk. 
M azowiecki. poczta poste-rest~n­
te. Siedlecki. dg 3,,11 

l\-I1ynarz . 

Sklep 60 m6rg. nowe. masywne zabu­
dowania. inwentarze kompletne. 
12 km od Poznania sprzedam. 
Oferty Kurier Poznański 

39 dzielny w swym zawodZIe 
ob'eznany w wszystkich produk-

Spedycyjny cjach młynarskich. - dobryOlI 
inters 120 lat pednych ręka<;h. świadectwami poszukuje od 0

15 
dobrze prosperujacy. duże mO()la

O
- 11. 38 posady . Łask .oferty re-

Robotnika 
i'nteligentnego z gotówkI! 4(}Q-500 
zl na stała p.racę. Zarabek tygo­
dniowy do 30 złotych .. Wł.a8'l)-o­
ręcUJe p'isemone zgloszerua zys~o; 
rys Oreclownik. Poznań W 10 ,.9~ 

sprzedam kolonialny. centrum 
Kalisza. 5 tys. zł gotówki zaraz 
Wiadomogć: Rozalia Piechowiak 
Al. Pilsudsk iej 21. n '20 514 

zdg 99522-3 sto powi a towe. sprzed a 1II 4-5. .::d~o..:.w;.:n~i~k~. _P::...:..o::;zn~a::;1::.1-=-zrl::-.:..99.:....;.6-,-0.:..5 __ _ 
Oferty Orędownik. Pozna1\. 

Ekspedientka 
branżv rzeźnicko-wed!. s-ila pierw. 
srorzedna. z kaucja po~rz!!bIi1'- za· 
raz oraz uczeń rZeZnICkl. Zgło­
szepia Orędownik. Gdynia. 

Ogrodnictwo 
Tanio . zaprowadzone. blisko Poznania. 

sprzedaje używane. maneż. ma- sprzedam lub wydzierżawię. 
szyne szerokobijaclI. sieczkarkę. Wskaże Orędownik. Poznań 
wialnie. kartoflarkę. siewnik do zd 99 633 
zboża. do ~ztucznego nawozu. Ok . 
Sortownik .. Nowy Triumf" par-I aZJa 
nik 4 brony ciężkie :.'Ventzke" . piekarnię sprzedam 2 200.- do-
Oferty Orędownik. Poznań brr PUJnkt Poznania. Oferty Ore· 

zdg 98139. downik. Paznań 00 10386 

11,15 klasycy wiedeli.scy - płyty kompozytor: Stanislaw Dun'ec-
14,00 wiadomości z Pomorza; ki" - pogadalJlka muzyczna; 18.15 
18,00 p!lgadanka aktualna; 18,10 mu.zyka polska - ply·ty; 22.55 
arie operowe - płyty; 18,25 wia- komu,nikat sportowy. 
do.mości sportowe z P[,lII~;za; Lw6w _ 6,57 nieśń poranna; 
22,00 .:Odpływam n. zachód - 8,10 "Poranek Pl'2y orkiestrze 
audYCJa siownl? - muzł'cz.n!'; 1. Cy- Rozglo;§'nl Lwowskiej: 8,50 wia­
kIl! .. 'Vędr6wkl PS> śWIecIe, WY'I domości poranne; 11,15 lIIunka 
konawey: Torunska prk!cstrr. hi"zpańska - z 'IVarszawy; 11,00 
~~Ion.owa oraz .. artyśc: Teatr .1 muzy.ka POlPula.rna z płyt; H,aO 
ZiemI POlIlorskleJ. poradnik rodzicielSlk.i: 14.45 wia-

n :19421 

Sprzedam 
kompletnie za.prowadzaną Pt:a· 
cOII'nie obuwia. w centrum ID'la­
sta Po~na·nia. Ofl'rty Orędow­
nik. P(]o~nall zd 10 363 

Drogerię 
centrum zaprawadzoną. powód 
wyjazd sprzedam gotówkIl Zgło­
szenia Orędownik. Poznań 

:r.d 10475 

Gospodarstwo 
kupię. wIJłace 11 000.- dogodne 
spłaty. Oferty Oredownik • .1:'0-
z.nań zd!l9 979 

Poszukuję 
posady mleczarz-gospodarz 
gospodarstwie albo majątku. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 99608 

Kierownik 

na 

kasier młyna. obewany z prze­
miałem zboża przyjmie posadę 
zaraz za skromnym wynagroc!ze­
niem .Oferty Orędownik. Poznań 

zd 99 917 

Dzielna ekspedientka 
branży cukiemiczo-pjekarskiej -
przyjmie posadę zaraz. póiniej. 
Oferty OrędowJl ik. Poznań 

00 10206 

Pielęgniarka 
niemowląt. dlugoletnia praktyką, 
język niemiecki. szycie. poszuku­
je posady do niemowlęcia lub 
sta rszych d7Jieci. Oferty pod: 
.. Pielęgniarka" Biuro Ogłoszeń. 
Bydgoszcz. Dworcowa 54. 

ng 2Q 0()5 

n 19317 

Wspólnika 
czynnego - do przedsiębiorstwa 
spedycyjnego handel ('pałów -
istniejącego prezszło 130 lat. po­
szukuje 10-20.000.- Oferty Orę­
downik. Poznań n 19420 

Ogrodniczy 
pomocnik młodszy. POtrzebny !la­
ra~ Oferty W. NaPIerała. za­
klad ogrodnic:r.y. Stara MilMnl\ 
pod Warszawa. n 20 276 

Chr:r.e!\cjja:ńska firma pos$ukuje 

agentów 
do eprz~aży nll.rzędzl domowo-; 
rolnic:r.ych po wsiacil. WYBOJU 
zarobek zapewniony. Z~łoszerua 
Lw6w 23. skrytka 5. 

bezpłatn1e 
majątek. 

M 18801-2 

Przyjmę 
praktykanta na mały 
Oferty Kurier Pozn. 

zdg 99781-2 
Katowice - 530 wesoły mon-I domo,sci gospodarcze: _ 14,50 .g·"ł­

taż płytowy; 6,35 muzyka z plyt ~a Iwo",:ska; .. 15,lfi ;-,o~·u. CI ~a: 
!li Warszawy; 11,15 płyty z War- f:!o!e<lhmclrue.; 18,00. wlallomos.,:~ Skład 
szawy: 1400 muzyka obiadowa blezące z mIasta l prow.ncJ.. . ." Fryzjerka 
w wykona'niu ol"kiestry RozJ:lo- 18,15 "Audycja dla wsi": ~) po· ' kol,oTIlalllY. WSI. kośclell).~J poszu- dobra siła w żelaskowei i trwałej 
śni Katowickiej: 14,50 wiadomo-I gadanka robticza '" jęz. uk'a:ń- kUJę. ,Varunkl. ·w łaśClclela. - potrzebna 1 Listopada. Roman 
ści bieżące i giełda; 17,45 plyty' sklm: .. Zbiór OWflt ów iJrleZIl'l- Oferty OrędowIllk Poznań l\-1ichal!:ki. Września. n 1!l 3i4 
z 'Varszawy; 18,00 .. Za miedza", czonyeh na sprzedaż". b) plyta zd 10238 

Bezdzietna 
małżeństwo szuka do -prac domo­
wych dzi!!wczęcia mlodszego .­
uczciwego z umiejętnością dOJe­
nia kozy. Zgłoszenia Pawlowska, 
Ruda Śl.. Szczęść Boże 47. - ~ud~cja S.łc:\\:no - muzycz.j1a:1 ludowa; 22,55 audycja inform. jr,k K'------------ Ceramika· kaflarza 

18,20 wladomoscl s.~ortowe; 2~.~0 J 6dź ~ 530 aud poranJla' 5 35 .~lii8 •• _D.Ziii'!Ii· E_RiiiŻiiiA_W_Y .. _. ".ldoświadCzonego. samodziel,nego 
"Śląska Pozytywka' - audYCJa ~: ' . I : 6'35 I. warsztatowca w charakterz.e kie· 
s-lowno - muzyczna' 2230 muzy· muzyka poraonna - pyty. '. rownika warsztatu na stałą p'ra-

OOg 98843 

ka rozrywkowa. ";V;konawcy: płyty, z 'V~wy); 11,15 muzyka hl- Piekarnię co. ewentualnie J'ako sp6lmka. Portier 
k · t R ł - . K . k' . szpan-ka z 'V-wy; 14,00 koncert ~ 

01' les ra ozg 06111 atowIc leJ. życzell; 14,50 łód7Jka gielda; 15,15 kolo Poznania. dobrzę. za{!rl?wa- poszulkuje .. ię. Wyczerpujace pi- od ldS'topa'da. wrffiagana k:rucia 
Krak6w _ 657 aud. poranna' literatura przez mikrofon dla dzoną bez konkurenCJI. MleJsco- semne oferty Ore-do,,"nik. Po~nań lub poręczenie. Zgłoszenia Ku-

8,10 plrta za płytą... oraz wia: wszystkich .. Szabla na kilimie" wość fabry~zna powodu stosun- 00 10204 rier Poznań~ki zdg 10 060-61 
domości bi~l\cc: 11,15 płyty z Stanisława Rochalewskiego: 18,00 k~w odstą~le. Oferty Orędow- ::;::;::;::=====;::==========:::::::::::::::::::::::==. 
'Val'8zawy: 14,00 muzyka obia- o mu.zyce i muzyka<!h' "W stule- mk. Poznan zd 99044 r 
elowa - z I{atowic; 14,55 kra.kow- cie u.rodzin twórcy .. Carmen" -
tkl dziennik ~>podo\\'Y; 17.45 repol'taż plytowy: 18.25 wiadomo­
płyty z 'IVarszawy; 18,00 ollc7.yt: ści sportowe lokalne; 22,55 wia­
.. J ak pows-taje ilnstraC'ja?" 18.111 oomości bieiące. 

Okazja! 
Wydzjprża\\'ic 24 morgi pastwi-I 
ska zabudowaniem Poznaniu. -I 
Oferty Orędownik poznań recital fortepianowy Stani~ła wa 

S.2lwarcenberg - Czernego; 22,00 
a) "Śląsoka Pozytywka" - aud. 
sł{)lI"no - muzyczna. bl muzyka 
rozrywkowa - z Katowic. 

Lw6w - 6,57 aud poranna; 

zd 10517 

Poniedziałek, 23 października. 
K23. :lOZMAITE _li 

15.30 Sztokhol. l.:uzyka pol- Stwierdzono! 
ska. 16.00 Koenigsw. Wesoła aud. że pałenie w cygarniczce z fil­
muzyczna. 17.10 Wrocław. Muz trami 
rozrywkowa 17.15 l\Iediolan. - "Neo • Sante" 
Muz. taneczna. 18.00 Droiłwi('h. . .. . d 
Pieśni sz.kockie. irlandZikie. wal'j- Jest pr.zYJemmeJsze a prze.e 
skie i angielskie. R. Paris. Kon- wSzystklm zdrows.ze. Do nabYCIa 
cert popularny. Szt!lkholm. Roz- w składach tyto!,!lOwych. 
rna:tości muzyczne 19.00 Lipqk. zd 96823 

Dom ziół leczniczych 
'Vielull. Bal'bary 1'3. wY<srl~ zioła 
lpclmicze na wszellkie choroby. 
~ ajbiedniejszvlffi bez.pla tnie. 

zd 10203 

KORONA 498 to na.idoskonałsz:y I naj­
dostl!pnicjszy odbiornik 
bateryjny w Pols('c!!! 

3 - lampowy· pentodowy, głośnik dyna­
miczny, wielobarwna tabelaryczna skala. 
Zasięg około 80 STACYJ Z CAŁEGO 
ŚWIATA. Na raty 10 zł ooie- ł 130 
siecznie. Cena got6wkowa tylkoZ ,. 
Wszelkie przybory jak ANTENY, AKU­
MULATORY ANODOWIO po najniż­
szych cenach' ściśle .El' A B R YCZNYCH. 

crMo_ .. 

W C R WIELKOPOLSKA CENTRALA RADIOWA 
• • • POZNAN, 1I1ac Wolności Ha, teł- 16-2ł 

ILUSTROWANE PROSPEKTY na żądanie B EZPLATNIE. 

ORGANIZACJOM, SZKOŁOM itp. WARUNKI SPECJALNE 

Największy WYBOR odbiorników baterY.inych i sieciowy rh 
fabrykatów światowej sławy - najkorzystoiej. 

8,10 muzyka taneczna z plyt; 8,50 
wiadomości poranne; 11,15 pły'y 
z Warsza wy; 14,00 koncert ży­
czeń; 14.45 wi adomości gos po­
dareze; 14,50 giełda Lwowska; 
11,45 ply'ty z W3.i'Szawy; 18.00 
wiadooHlści hiehce z miasta i 
prowincji; 18,05 .• Lwowskie war­
g.~taty naukowe": "O za·kłan1zie 
ortopedycznym" elr Arlam 
Gruca; 18,20 ruktualność; 22,00 
wiadomości SlPOrtO'·we lokalne; 
22,05 .. 'Vin('enty Pol w lwowekich 
Ralonach literackich" - odczyt; 
22,20 płyty I!l objaśnieniami" .. Pa­
wel Hindemi-th: .. Mateusz - ma­
larzem". (Ork. Ber1. FIlh.) 
L6dź - 5,30 aud. por.; 5.35 mu­

zyka poranna - płyty: 6,35 ply­
ty z Warszawy: 11,15 plyty z 
\Va.l'szawy: 14,60 muzyka obia­
dowa - z KatO'Wic; 14.50 ł6dZikie 
wianomości giełdowe: 17,45 pły­
ty z 'Va'l'Szawy; 18,00 rozmowa z 
radiosłuchaczami; 18,00 mll2yka 
- 'plyty; 18.20 o ws.zJ'stkim PO 
t·rosZiku; 18.25 wiadomości s.por­
towe lokalne; 22,00 :rycie kul~u­
.ral'l1e; 22,10 koncert popularny. 
Wykonawcy: Żeńsk'e Trio '''0-
kaIne: Alfred MUller - skrzypce 
i Arno Heint.ze - fort. i akomp. 

Koncert rozrywkow:- z udz. soli­
stów. Wrocław. Ml1zyka popular­
na. 19.25 Budapeszt. Kon('ert nr­
kiestrowy. 19.30 Sofia. Koncert 
Heethoyenowski 20.10 ,,·rankfurt. 
.. Traviata" oP. Verdiego. Wie· 
deń. "Cy!"ulik z Kagdadu" op 
Corneliusa. 20.30 Sottens. Kon· 
cert 8ymf. z udziatem solisty 
skrz.) 20.1iS Hilversllll1 11. Kon· 
cert symf. 21.00 Bialogród. Kon· 
cert muzyki operowej. - Rzym 

Ił llMJ.Tł'ZM? rABlETKI ASPIRIN J~ 2-3 TABLETKI DZIENN~EU~u~~Ę.ffiĄ~R ~'" .. 
RZAJĄ BÓLE REUMATYCZ CSTALEl!! '. PI/A WOZI -{~'I- .,.:~' 

Wtorek, 21i paZdziernika. 
Toro1i - 6,57 aud. pora:nna: 

10,00 r6żne tallce - płyty; 11.15 
Claude Debussy - płyty; 13.00 
ola każdego coś ładnego - płyty; 
13,50 wiad{)mości z Pomorza: 15.15 
audycja dla d·zieci - "Figle ma­
lego nicponia" - opowiada;n:e; 
18,00 ro:r.mowa z roln.i kami: 18.10 
pogadan·ka s·połeczna: 18,15 mi­
strzowskie di3Jlogi - fragment z 
.. RzeczYPoslpolitej" PI? tona ; 18.25 
wiadomości s.porto·\'e z Pomorza: 
22,55 aktualności. 

Katowice - 5,30 wesoły mon. 
płytowy; 6,35 z 'Varszawy: 11,15 
muzY'ka z Wa.rszawy; 14.00 wia­
domości gosipodarcze lokalne; 
14,05 koncert żlcze1i; 14,35 .. Swa­
czyma u Dorot'Ki" - aUflycja dla 
dzieci; 14,55 wiadomości bieżące 
i giełda; 15,15 gawęda o litera­
turze; 18,00. ZagJ~bie D~brow­
skie ma glos": a)o.,.K"Xioły w Za­
głębiu" - pogadan<k'. b) .. Co sły­
chać w Wojew6dztwie Kiele~­
kim?" - kll'onika: 18,15 nowoścI 
z płyt; 18,25 wiadoaności 8Porto­
we; 22,56 komunikat bieżący. 

Krak6w - 6,57 alUod. poranna; 
8,10 pły·t a za ply.tą ... oraz w~ano­
mo~('i bil"/.!\>Ce; U.15 muzyka hi­
ilzpali&ka - z \VarS'los wy: 14.00 
muzyka obiadQwa - płyty; 14,li5 
tlprawy gOSporla reze; 15,111 .. Cz, 
wiecie, że ..... ; 18,00 "Zapomniany 

Koncert muz. współczesnej. Me· 
diolan ... Liola" op Giuseppe Mil' 
jego. 21.30 Bordeaox ... Arlezjan· 
ka" op. Bizeta. R. Paris ... Amfi· 
trion 3S" poema' J'"yczny Ber· 
tranda. 21.40 BlHlapeszt. Muzyka 
Cygafiska. 22.00 Paris PTT. MHZ 
kameralna. 22.40 Droitwich. Kon· 
c!'rt utwor6w Bizeca. 2:J.00 Koe 
nigswusterhanscn. WieC'71'>" muzy 
ki skaJldyna w~kiej. - Wro('ław. 
Muzyka lekka. 24.00 Frankfnrt i 
Sztutgart. Koncert popularny. 

OSIAGNAĆMOtNASTOSUJĄ ._.".<~ ... Jł .. ~~~~;,,/" 

Wtorek, 25 października. 

.24. NAUKA .. ., _____ . 
"Buchalteryjne 

'Vsp6łczesne 'Vykłady". War­
szawa. Nowogrodzka 48. gwaran­
tuja wielodziedzinowa samodziel­
ność natychmiastowy war­
sztat pracy! Zamiejscowym ko­
respondencyjnie. T 1122 

Ogloszerua do 3U illOw dla poszu· 
kujących pOsady w tej rubryce 
obliczamy PO jednej trzeciej cenie 

drobnych. 

15.15 Kocnil!sw. Melodie ope· 
retkowe 16.110 'Vr<1cł:-w . Koncert 
popularny. 17.15 Rzym. !lluzyka 
t3llleczna. 17.30 Bud:"peszt. Muz 
taneczna. 18.00 Paris PTT. Roz· 
maitości muzycZf'e. Droitwil'h 
Muzyka synkopa\ Ula. 18.30 Rll­
dapeszt. Muzyka cygańska. 19.00 -------------­
Kr6lewiec_ • .Ka'. -a:er !Yrebrnei al Slu.lilba dO'mowa 
Rl'>ży" op. Ryszarda Straussa. -

Panienka 
lat 16. z lepszej 'rodziny poszu­
kuje posady do dzieci lub posy­
lek. Łaskawe oferty do Orędow­
nika. Poznań zd 99 B12 

Hamburg ... CarI"'°[1" 011. Bizeta 
19.30 Budapeszt. ..Carmen" op. 
S:zeta. Lahti .. ,Ca~men" op. Bi­
zeta. 19.45 Droitwieh_ Koncert u­
twor6w Bizeta. 20.00 R. Romania. 
Koncert symf. uLv.or6w Bizeta 
Sztokholm ... Carme . op. Bizeta 
(akt I i II). - 20.1" Frankfurt Gwarantowane! 
. Cztery pory roku" rat. Haydna ,.,,,~~~.,. ....... ~ ... 
20.30 Oslo. Msza as-om Schuher-
ta. 21.00 Rzym ... Liola" oop. Mu- ~~~~4f1Li~~~"""~ lego. Droitwich. ....rog.ra.m roz- • 
rywkowy. Florencja. Koncert po­
pula rny. 21.~0 Strasburg .. Koncert 1 ~0()~~~9~4~0'" "':1!-:2~0~~~~L!!IJ!!III v. 
utwor6w BLzeta. - ł'arls PTT. 1640 v. . . 
.. Cachapre;;t" dramat liryczny O~- . 
sad~'1lsa. Lyon. l<'.etiwal Bizeta . Radioodbiorniki 
\V progr.: frn g'111enty operowe. - • 
22.00 Luksemhurl!. Fistiwal Bi- Zyrandole 
zeta. 22.:10 Strasł'urg ... Wiosna" Raty od 10.- Pożyczki Paotlstwo­
opera kom. Georgesa. 23.00 Koe· we. Asygnaty !{l'edyt 
oigsw\lslerhuu~en. - RO.oma!tości C t ..• 
muzyczne. 23.10 Budapeszt. Muz en rum· Kamlnskl, 
cygań"ka. - 24.00 Sztotgart I Pozna1\.. Stary Rynek 13/14. 
Frankfurt. Koncert popuła,rny. Ng 20 188-9 

Humor zagraniczny 

- Mówiłam ci tyle razy, Johnie, byś nie przerywał, 1\'ur. 
rozmawiam I (M) 

(Grand Magazine, Londyn). 

O ł . • t-łamow7 milimetr lob Jel'o miejsce koutuje: w zwYczajnych na .tronle 6-11.. 
g OSZenla mowej 11 1'1'OSZ7, na .tronie redakc7jneJ (4-łamoweJ): a) prs, końcu ~'oI 

redakcyjnej 30 rroaY, b) na .tronle cswarteJ 50 .rou" c) "a .~Ie drnlrleJ 110 "-1E7. 
dl na atronle wiadom~ci miej.oow7ch 1,- -'o DrO'bne olrłoezenia (najw)'iej 100 .Mw. w t7m 
5 nagł6wkowych) ałowo naglOwJrowe drukiem tlu.tym, 15 I'roezy. kaM. dałsze sł?wO 10 lrl'Oazy. 
Ogłoszenia większe w§rOd drobn7ch poczynając od ostatniej .trony. l-ł!1lIlow, lIIlIimetr 80 rro­
:lZY. Ogłoszenia skomplikowane, r; zutrzeieniem mie~8ca - od poszcz.eg6lnego w)'padltu 20'/, 
nadwyżki. Ogloezeoia do bletącel'o w7danla przYJmujem7 do lro~zmy 10.80. a d" wy!Tatl 
niedzielnych I Awlątecznych do gOdsłn7 !I.SO ranO'. Za bh:dy drukarskIe. ktOre nie zniekształcają 
trdci ogłoezenla. adlIlinilltracja ni. odpowiada. Ogłoszenia pl'Zyjmujemy tylko za oplata s lrOry. 

Nakład I czcionki: Drukarnia Polska S. A. w Poznaniu. - Konto P. K. O. 
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29) 
STRESZCZENIE 

Rzecz dzieje się w Prudach, ma­
'jętności hr. Tyniecldch. Na balu wyda­
nym przez panią Matyldę zjawia Slę jej 
syn hr. Roger, zwany Goga, - i wy­
znaje tu miłość kuzynce Kate. 

Usiadła na krześle, które stało obok 
i tak długo przesiedziała bez ruchu. 
Stopniowo opanowała drganie warg. 
Wstała, pogasiła światła i poszła do 
swojej sypialni. Ledwie ułożyła się do 
snu, gdy przyszedł Gogo. Rzucił się na 
kolana pI'zed łóżkiem, całował jej rę­
ce, stopy, włosy. Szlochał i czuła na 
ustach słony smak jego łez ... e. w no­
zdrzach ohydny zapach przetrawione­
go alkoholu. 

- O nie. Tamte dzieci prz,ePisywa-1 - Nie sądzę. I nie wiem czy mo-
ły z podręcznika. Ale mam do pani gę panu pr~yr~ec, że nie ~aj:zę do ty~h 
jedną prośbę: proszę nie czytać nigdy laurek. Panskle zastrzezema z~ytmo 
tych wierszyków. podnieciły moją ciekawość. KobIetom 

- Dlaczego? nie wolno stawiać , takich zakazów. 
- Bo są straszne. W ich świetle Żadna nie wytrzyma. 

Pogodę uczuć zakłóca tajemnicze, 
przedśmiertne wyznanie Michalinki 
wobec Kate, te hr. Roger jest jej synem 
dotychczasowy zaś pisarz prowentowy 
Maciej - wła§ciwym hr. Tynieckim. 

wyglądałbym tak. jak fotografia ko- - Wierzę, że i ta reguła ma swcr 
biety z przed lat dwudziestu w staro- je zaszczytne wyją~ki - odpowiedział 
dawnym kapeluszu. z Ukłonem, 

WSPOMNIENIA 
Kate, mimo że wyznanie :Michalinki 

godzi w jej i Goga szczęście, uzyska­
wszy potwierdzenie z, ust kamerdynera 
Aleksandra, że Michalinka wezwana 
swego czasu do karmienia Rogera, ma­
jąc syna w tym wieku, zamieniła nie­
mowlęta, wyjaśnia rzecz Rogerowi, 
MIl(';ejlOwi wreszcie pani Matyldzie. 

Sprawę przywrócenia praW właści­
wemu hrabiemu, załatwiają bez roz­
głosu, Roger i Gogo opunzczają Prudy. 
Kate wychodzi za mąż za Goga i spę­
dzają czas w Zakopanem wśród grona 
miłych przyjaciół, którzy na wyścigi u­
wielbiają Kate, szczególnie Irwing. 

Z Zakopanego wyjeŻdżają do War­
szawy z myślą. że Gogo zajmie się pra­
cą dla uniezależnienia się od pensji 
rocznej hr. Tynieckiego. Wszystko na 
próżno, gdyż Gogo prowadzi nieznośny 
tryb życia tonąc W beztroskich zaba­
wach wielkomiejskiego fwiata, co na­
pełnia Kate obrzydzeniem, wprowadza 
zgrzyty do ich życia i drwiny ze stro­
ny przyjaciół. 

Gogo zmierza coraz bardziej ku prze­
paści, a dla zdobycia pieniędzy przy­
właszcza cudzą papierośnicę, co go o­
statecznie dyskwalifikuje wobec Irwin­
ga. Brutalność z jaką odnosi się do 
Kate napawa wszystkich. odrazą, dla 
niego samego staje się udręką. Szuka 
ujścia swemu rozgoryczeniu - prowo­
kując w ten sposób niedoszły do skut­
ku pojedynek ze Strąkowskim. 

Gogo rozumie, że przegrał życie , a 
gdy to potwierdza pani Jolanta traci 

spokój i chęć do rozmowy. 
W czasie lata Kate i Gogo bawią w 

Horaniu u Zaluckiego, skąd Gogo ro­
bil wypady do Warszawy. Jedna z wy­
praw skończyła się obłożną chorobo" 
w czasie której Kate troskliwie pie­
lęgnowała go, za co odwdzięczył się jej, 
przyszedłszy do zdrowia, pełn ym nie­
taktu traktowaniem. 

'''reszcie znużony zasnął na jej 
łóżku. Ostrożnie wstała i wyszła z po­
koju. W gabinecie przysunęła sobie 
fotel do kaloryfera. Spędziła tak re­
sztę nocy bezsennie. 

Ubierając się w łazience wczesnym 
rankiem zobaczyła w lustrze swoje 
ramiona: wystąpiły na nich duże gra­
natowe sińce. 

ROZDZIAŁ IV 

vV samym dzień imienin Kate, dwu­
dziestego piątego listopada między in­
nymi kwiatami przyniesiono nieduży 
kosz z kartką wypełnionę. drobnym 
czytelnym pismem. 

- A to od kogo? - zapytał Gogo, 
zaglądając żonie przez ramię. 

Podała mu bilet. Przeczytał: 

"Korzystając z mego pobytu w 
'Varszawie, ośmielam się przesłać Sza­
nownej Pant najlepsze życzenia imie­
ninowe. Pragnąc powtótzyć je osobi­
ście i przy sposobności złożyć Państwu 
uszanowanie, pozwolę sobie przyjść o 
godzinie piątej - Roger Tyniecki." 

- Nie jest to w najlepszej formie, 
ale jednak w~'robił się - powiedział 
Gogo. - Ciekaw jestem, jak wygląda. 
Spodziewam się, że nie pluje na po­
dłogę i że używa chusteczki do nosa. 

Punktua.lnie o piątej odezwał się 
dzwonek. Gdy T~rniecki wszedł do ga­
binetu. Gogo w pierwszej chwili go nie 
poznał. Nie, ten człowiek nie wyglą­
dał na kogoś, kto świeżo nauczył się 
dobrych manier. Trudno było pod 
!\wietnie skrojonym ubraniem domy­
ślić się dawnego pisarza prowentowe-
go. Nawet pewna nieśmiałość. czy po­
wściągliwość w ruchach, pewien brak I wybiegł z pokoju. 

Kate oparła się o ścianę. 
cała, nogi uginały się w 

Trz~sła się swobody w sposobie bycia nie robiły 
kolanach. ' ujemnego wrażenia. 

HR. TYNIECKI U ZUBRóW 
- Wszystko można mieć za pienią- Kate, bo już nie pAmiętam? 

dze - pomyślał Gogo, wskazując go- - Nie, to od Maryni - odpowie­
ściowi fotel, powiedział: - Miło mi działa i dodała wyjaśniająco dla Ty­
pana widzieć. Żona w tej chwili na- nieckiego: - Marynia to nasza służą­
dejdzie. Czy ·dawno pan wrócił do ca 
kraju? • Pl'zez twarz Tynieckiego przebiegł 

Tyniecki odpowiedział jakby z roz- ledwie dostrzegalny uśmiech. 
targnieniem: - Ą czy.pamięta pani te laurki, 

- O nie, przed tygodniem. Wpa- które co roku w dniu pani imienin 
dłam na kilka dni do Prudów, a teraz składały pani dzieci w Prudach ? -
prtyjechałem do Warszawy. zapytał. 

- Długo pan tu zabawi? - Ach, oczywiście - ożywiła się 
- Jeszcze nie wiem. Mam kilka Kate. - To było takie wzruszające. 

spraw do załatwienia i od nich zależy Mam je wszystkie. Coś sześć sztuk. 
termin mego wyjazdu. Jakże się pall- Tyniecki zarumienił się z lekka: 
stwo miewają? - Tylko pięć, proszę pani - spro-

- O, dziękuję panu. Żona jest zdro- stował. 
we.. Ja chorowałem dłuższy czas, ale - Być może, ale skąd pan wie? 
teraz już czuję się dobrze. Bawił pan - Bo w części były moimi arcy-
zdaje się w Ameryce? dziełami. Nauczycielka, panna Kobal-

_ Tak, ale niezbyt długo. Najdłu- ska zajmowała się ich stroną malar­
żej siedziałem w Paryżu i w Londynie. ską, ja zaś poetycką. 

Weszła Kate. Wstał i pocałowaw- Zaśmiał się i dodał: 
ezy jej rękę, powiedzial: - Były to okropne wierszyki. 

Cieszę się, że mogę pani złożyć ży- . - Ależ przeciwnie, bardzo miłe. 
cz~nia i że widzę panią zdrową. Więc to pan? ... Mój Boże! Nie domy-

D za ślałam się wcale. Sądziłam. że kom-
- ziękuję panu za pamięć i ponowała je również panna Kobalska. 

Zbyt wielkie ryżyko - zaśmiała się 
i pomyślała, że Tyniecki hal'de:o zmie­
nił się na korzyść. Historie laurek 
przypomniały jej dziewczęce lata spę­
dzone w Prudach. Ze wspomnień wio­
nęło łagodnym ciepłem, 

- Czy tam teraz, kiedy mnie nie 
ma, dba ktoś o poczciwą Ślepunię? -
zapytała. 

- O jaką. Ślepunię? - zaciekawił 
się Gogo. 

- To klacz, proszę pana - wyja­
śnił Tyniecki. - Pani I{atarzyna opie­
kowała się tę. staruszką i uratowała 
ją przed śmiercią, gdy pan Bartłomiej­
czyk chciał ją sprwdać na skórę. uw­
szem, Ślepunia żyje i spasła się nawet. 
Walek otrzymał co do niej wyraźn~ 
polecenia i dba o nią więcej niż o mnie 
i konie. I nie mam co do tego wątpli­
wości, bo chwyciłem się pewnego spo­
sobu, który strzeże sumienności Wal­
ka. Mianowicie dostał maleńką pod­
wyżkę, ale tylko na czas póki Ślepu­
llia żyje. Pan Bartłomiejczyk pomru­
kuje, że dzięki temu Walek dociągnie 
ją do stu lat. 

- Życzę jej tego z całego serca -
uśmiechnęła się Kate. - A czy pan 
do Warszawy przyjechał na długo? 

- Właśnie mówiłem panu, że je­
stem zależny od różnych spraw. Przy­
puszczalnie uporam się z nimi w kil­
!ea tygodni. 

- Jeżeli moje tutejsze stosunki 
mogą się panu na coś przydać - ode­
zwał się Gogo - z przyjemnością. słu­
żę. 

- Ach nie, dziękuję panu bardzo. 
To nic ważnego. 

Spojrzał na zegarek i wstał z za­
miarem pożegnania się, lecz Gogo za­
oponował: 

- Dlaczego pan tak śpieszy?, .. 
Dopra wdy miło nam będzie jeżeli pan 
jeszcze zostanie. 

Tyniecki spojrzał na Kate. 
- Nie wiem, nie przeszkadzam.,. 

- zaczął. 
-Ależ przeciwnie, jeżeli pan tylko 

może... ~I J 
- Naturalnie. Niech pan zostanie 

- nalegał Gogo. - Pozna pan kilka 
interesujących osób, literatów, mala­
rzy ... 

Zależało mu na tym. Chciał zaim­
ponować Tynieckiemu, a jeszcze bar­
dziej pragnl;ł ł, hy przyjaciele przeko­
nali się naocznie, że hrabia i milio­
ner jest kuzynem jego żony. 

- Niech pan zostanie - namawiał 
szczerze. 

- Z przyjemnością. skorzystam z 
zaproszenia - zg'oclził się wreszcie 
Tyniecki. - Tym bardziej, że rzeczy­
wiście chciałbym poznać takiego zna­
komitego poetę jak Strąkowski. To 
jeszcze zdaje się bardzo młody czło­
wiek? 

- O tak. Ma niewiele ponad dwa­
dzieścia - powiedział Gogo. - Ale 
dziwi mnie, że pan o nim słyszał, prze­
bywając za granicą. 

- Nie tylko słyszałem. Znam je­
go wiersza. W Paryżu jest przecież 
polska księgarnia. Polaskiego również 
czytałem. To wysoce utalentowany 

pisarz. Nie podzielam jednak jego po­
glę,dów. Oczywiści~ zbyt mało znam 
się na. literaturze, bym miał prawo 
wypowiadać o niej zdania. Kieruję 
się wyłącznie zwykłymi upodobania­
mi. I dlatego na przykład wolę książ­
ki Kuczymińskiego. 

- Ja też - powiedziała Kate. 
- A ja przeciwnie - zaoponował 

Gogo. Kuczymiński j~st zimny. 
Patrzy na życie z odległości księżyca. 
Albo przez mikroskop. Wiem, że jest 
uznawany i sam go uznaję, ale wolę 
Polaskiego. 

-Różnica między nimi polega na 
tym - zauważyła Kate - że I{uczy­
miński j~st analitykiem. 

- Czy i w życiu są tacy? 
- O, tak. 
- Bardzo chciałbym ich poznać. 

Przynam się państwu, że zawsze po>­
ciągał mnie świat artystyczny. Od 
najmłodszych lat, czytując książki, 
marzyłem o zobaczeniu ich autorów, 
o krótkiej bodaj rozmowie z nimi. Mia­
łem zresztą, jak państwo wiedzą, sam 
jeżeli nie ambicję, to upodobania lite­
rackie, mówiąc po prostu grafomań­
skie. 

Gogo zaśmiał się: 
- No, teraz chyba już pan wierszy 

nie pisze? 
- Nie, wierszy nie piszę. 
~ Mój Boże, jestem przekonany, ,Że 

gdyby wszyscy poeci byli bogaci, wo­
leliby podpisywać czeki niż poezje. 

- Bardzo mylny sąd - powiedzia.­
ła Kate. 

- Było przecież wielu takich, któ­
rzy mimo pORiadania dużego majątku, 
pisali i to tak pięknie, jak Byron czy 
KrasiIlski - dodał Tyniecki. 

- Dziwię się, że im się chciało -
wzruszył ramionami Gogo. 

- Nie wiem, proszę pana, - po 
namyśle powiedział Tyniecki - czy 
gra tu rolę chęć, czy przymus wew­
nętrzny. 

- Trafnie to pan określił - ski­
nęła głową. I{ate. - Talent bodaj na 
tym przymusie wewnętrznym polega, 
na potrzebie tworzenia. 

- Wcale nie - zaoponował Gogo. 
- Różne grafomany zapisują wagony 
papieru. Też mają potrzebę tworze­
nia. Nawet w większym stopniu. A 
na przykład taki Sewer Tukałło, któ­
ry mógłby nąjświetniejsze rzeczy pi­
sać, nie ma potrzeby tworzenia, a z 
nakazu wewnętrznego nic sobie nie 
robi. 

- Jeśli o niego chodzi to też kwe­
stia do dyskusji - nie zgodzila się 
Kate. - On również tworzy. Mówi 
przecie bez przerwy. Tylko nie utrwa­
la swojej twórczości. Co zaś dotyczy 
grafomanów, bynajmniej mnie ni~ 
przekonałeś. To jest przecie choroba 
psychiczna. Są różni maniacy, u któ­
rych motorem działania jest właśnie 
ich mania. Jeżeli dwaj ludzie skaczą 
w ogień, nie znaczy to, że mieli iden­
tyczne pobudki. Jeden chce uratować 
kogoś z płonącego domu, a drugi mo­
Że być wariatem i chce. dajmy na to, 
ogrzać się. 

śliczne kwiaty - odpowiedziala. Pamiętam, że ciocia Matylda winszO-
Rozejrzał się po pokoju zastawio- wała jej tych wierszy, zapewniając ją, 

nym koszami i wazonami pelnymi że ma zdolności poetyckie. To , coś W GRONIE PRZY JAClóŁ ZUDRóW 
kwiatów. W przedpokoju rozległ się dźwięk 

- Widzę, że utonęły w istnej· po- nadzwyczajnego. Panna Kobalska Iy- d k P' ł J l t 
kała te komplementy jak sobie przy- zwon a. lerwsza przysz a o an a 

wodzi l . T . d' k ł po niej wkrótce Drozd i Kuczymiński, 
Gog' o chrząkn<lł·. na ezne. eraz SIę opIero wy ry ol . ł d' P l k' Z ł k' 

"t' T . b ł 'ł d .. ,. t w nlespe na go ZInę o as l, a uc l 
_ Mamy tu sporo przyjaciół. Ten o me y o naj a mej z. J~J s ron:-. i Tukałło, po nich Czumski, Dabule-

duży kosz jest od Julka Załuckiego, -. Mu~zę sta.nę,ć. w Jej ob-:ome - wicz, Chodźko, Lula Brzeska, zwana 
tego z Horania, to od barona Irwinga, zaś~Illał SIę Tym~ckl. -: Spełmła .tylko Pupsem, Strąkowski, panna Woroni­
to od Józka Czumskiego z Białocic, to mOJą pr<!śbę.. NIe c~clałe~ za. zadne czówna, Bojanowicz i Duksza. 
od tego sławnego powieściopisarza I skarby uJawmć mego mcogmta. Całe mieszkanie napełniło się ru­
Adama Pol ask iego, te róże od znanego - A 1.0 odkrycie. Cży i dla. ciotki I chem i gwarem. Drozd siadł do for­
poety Strąkowskiego, a tamte w kę,cie Matyldy i dla proboszcza i dla gene- tepianu, Strąkowski iIilitował Chapli­
od Kuczymińskiego, czyli od Chochli? rała też pan pisał wiersze? na. Ali Baba przygotowywał cock-

tail~. Tukałło znalazłszy nową ofia­
rę swego krasomówstwa w osobie Ro­
gera Tynieckiego, gadał z najlepszą 
swadą. 

- Tak - mówił - lubię ziemian, 
!l.ie mogę im jednak przebaczyć tego, 
lZ stali się domokrążcami i nie dają mi 
spać. Przez całą wiosnę o wczesnym 
ranku budzi mnie ich rozpaczliwy 
krzyk na podwórzu. Krzyczą: ziemia 
do sprzedania, ziemia do kwiatówl ..• 

(Ciąg dalszy nastąpi) 



NASZA NOWELKA 

OCZy węża 
Obaj panowie, otoczeni kłębami dymu, 

zagłębieni w klubowych fotelach, wiedli 
miłą rozmowę osuszając przy tym butel­
kę Vermouthu. Starszy, Pierre Dessart 
wrócił właśnie z ldlkumiesięcznej podró­
ży po Indiach i dzielił się z bratankiem 
,,,-rażeniami z tej pięknej, bogatej w pełne 
egzotyzmu przygody wycieczki. 

Dopiero. co opowiedział o dziwnym wy­
darzeniu, jak5ego świadkiem był w oko­
lIcy Benares, gdy bratanek przerwał chwi­
lowe milczenie, jakie zaległo po opowia­
daniu. 

- Słuchaj-no, stryju. - A cóż to była 
za tajemnicza historia z Landgravem, o 
której tak mętnie wspominałęś w liście? 
Ze wszystkiego coś napisał, zrozumiałem 
tylko, że ten miły chłopak nie żyje, i że 
śmierć jego była spowodowana głupim 
dowcipem. Ale co właściwie zdarzyło się? 

Dessart sięgnął po butelkę, napełnił 
kieliszek i trąciwszy o kieliszek bratanka, 
wychylił wino duszkiem. Nie spiesząc się, 
zapatrzony w nieokreślony punkt pokoju, 
nabił fajkę tytoniem, zapalił powoli, pie­
czołowicie i dopiero zaciągnąwszy się kil­
kakrotnie, zaczął opowiadanie. 

- Pytasz a Landgrava? To głupia hi­
storia. Głupia i tragiczna. Znałeś go prze­
cie. Chłopak był nie głupi, pełen ochoty 
do życia, zdrowy, silny, opanowany. Zda­
wało się, że nerwy ma jak postronki. A 
jednak ... Tak głupio SkOI1CZYł... 

Na chwilę przerwał, jakby przypomi­
nając sobie to wydarzenie. 

- Widzisz - zaczął po chwili. To by­
ło tak. Któregoś wieczoru siedzieliśmy w 
willi Martincourta położonej na skraju 
o Ihrzymiej puszczy i tuż nad brzegiem 
Gangesu. Martincourt, zapalony myśliwy 
or,owiadał nam swoje przygody myśliw­
skie. Landgrava zainteresowała ogromnie 
zwłaszcza jedna z nich. Opowiem ci ją. 
Martincourt wybrał się kiedyś na polowa­
nie. Na tygrysa. Nie zdążył jeszcze na­
wet ze swoimi hindusami zapuścić się do­
brze w puszczę, gdy nagle posłyszał prze­
raźliwy, krew w żyłach ścinający krzyk. 
Możesz sobie wyobrazić, jak popędził z 
palcem na cynglu, przedzierając się przez 
gąszcze w kierunku skąd doszedł ów 
krzyk, po którym zapanowała grobowa ci­
sza. W kilku chwilach natknął się na 
jednego z hindusów ze swej eskorty, sto­
jącego nieruchomo, jak słup wbity w zie­
mię. Cała jego postać wyrażała przeraże­
nie graniczące z odrętwieniem, a oczy dzi­
ko, obłędnie rozszerzone wbił w jakiś 
punkt. Martincourt spojrzał tam L. Wy­
obraź sobie olbrzymie~o, kilkumetrowego 
węża, sunącego powoh ku tobie. Wielka 
głowa płaza kołysała się miarowym ru­
chem nad trawą, a oczy jego ... 

Dessart odetchnął ciężko, jakby sam 
był świadkiem tej przygody. Dolał wina 
i wychyliwszy je, ciągnął dalej. Młody 
Desart słuchał z napiętą uwagą. 

- Słyszałeś coś o oczach węża? Wiel­
kie, nieruchome, jakby fosforyzujące, zie­
lonkawe mają w sobie coś magnetyczne­
go, coś upiornego, coś zniewalającego ... 
Słyszałeś przecie chyba, że są węże, czy 
może żmije, które w ten sposób hipnoty­
zują ptaki, by je poźreć ..• 

- Tak, ale ... Landgrave ... - bratanek 
próbował przypomnieć cel opowiadania. 

- Będzie i Landgrave, a właściwie już 
jest, bo cała ta historia dotyczy oczu wę­
ża. Możnaby nawet tak ja, zatytułować. 
Ale wróćmy do Martincourta, który cel­
nym strzałem zabił olbrzymiego pytona i 
zwrócił się do hindusa. Ten wciąż jeszcze 
stał w tym samym miejscu i długo nie 
mógł przyjść do siebie. Martincourt, któ­
rego zdziwilo zachowanie hindusa i za­
bobonny lęk jego braci przed pytonem, 
próbował wyjaśnić tę zagadkę. Udało mu 
się to. Dowiedział się mianowicie, że -
zdaniem hindusów - pyton ma we wzro­
ku straszną siłę i potrafi zahipnotyzować 
człowieka, który ma nieszczęście spojrzeć 
mu w oczy. Biedak ginie w potwornym 
uścisku splotów wę~a. 

- Całą tą historią zainteresował się 
ogromnie Landgrave, wypytując o jej 
szczegóły. Niedziwiło to nas, bo zawsze 
miał kJ"Qćka na punkcie badania wierzefl 
ludowych, podafl, legend. Rychło też za­
pomnieli::'my o całej tej przygodzie i ra­
czyliśmy się obficie wrażen iami myśliw­
skimi i... whiRky, ale bez sody. 

Co tydzieiJ w "OredowD.i.ku~' Diedzielnym 
~"""""~,~,~, .... ,." .. ~ ......................... -.-, .. . 

r 
który piwo chętnie łyka, 

Drzemka w cieniu drzew ogródka, 
.Jak higieny przepis każe, 
Była dzisiaj bardzo krótka: 
- Hałas czynią ci piłkarze I 

- Skąd ta sila, święty Piotrze! 
Skąd ta jurność, tęgie miny? 
- To nam daje ruch, powietrze, 
W pożywieniu witaminy. 

RÓżne sportów są koleje. 
Footbal - piękna to rozrywka, 
Lecz, gdy człeka pot obleje 
Chętnie by się napił ... piwkal 

- Dość jut, stary, tych wariacji, 
Bez bandaży i jodyny 
Bez kompresów i kuracji 
Mam dla ciebie sport jedyny. 

radości cioci Ali, która sobie postęp chwali 

Na nic prośby i przestrogi 
Rżnie więc wujo po murawie 
Gniew mu w sercu wzbiera srogi: 
- Zaraz z wami się rozprawię I 

- StoI u ma być dziś reforma. 
Niech przed piwem i świniną 
Same tylko zielsko nam da 
Tylko owoc z witaminą I 

W skokach w dal, albo przez płoty 
Rozkosz mięsień twój przeżywa, 
Lecz zmęczenia - siódme poty 
Utuliłby kufel. .. piwa! 

- Kręgle, to dla naszych latek 
Sport jedyny, sport wesoły. 
Gdzież więc tobie, tyś nie młodzik, 
Byś po błoniu latał goły. 

Lecz choć wu}o gniewem ptt.rska. 
Walcząc jak lew koło płotu, 
Jednak dzielna brać pitkarska. 
Skłoni wuja do odwrotu. 

Odtąd wujek. chcąc mieć krzepę, 
Pije miód i owoc płynny, 
Zjada marchew, szpinalc rzepę, 
Chce być lekki, zręczny, zwinny. 

Boks to rodzaj sportu tęgi 
Doskonałą jest zaprawą, 
Lecz __ . oberwać można cięgi: 
- Eh, do licha z tą zabawl\! 

- A za celny rzut - nagroda, 
Radość dla serc naszych wielka, 
i<tóra sił ci więcej doda -
Uroczystych piw kolejka! 

- Brlo już dobrze nad ranem. kiedy 
udaliśmy się do swych pokoi. Krótko 
przed tym zaU\Yażylem, że Martincourt -
dobrze pijany - wyclał jakieś polecenie 
slużąc.pmu i u~miechnął się przy tym dow-
cipnie. Sam byłem już też na tyle zala- .......................................................... . 
ny, że nie zwrócilcm na to większej uwa­
gI. Ledwie znalazłem się w łóżku, już za­
snąłem. Spałem za ledwie parę godzin, gdy 
oburlzilo mnie gwałtowne szarpanie za 
rumię· 

- c.o się stalo? - zapytałem wpółśnie. 
- Land~Ta\'c nie żyje! 
- Co? - ocknąłem się i oprzytomnia-

łem od razu. Nie żyje? Kto go zamordo­
wał" 

szkliste, pełne potwornego przerażenia I wprost na Landgrava ... 
utkwione miał w okolicach łóżka. Spoj- - Skąd się ten wąż tam wziął? Z pu­
rzałem tam - i odrętwiałem. Spod łóżka szczy? - niecierpliwił się młody Dessart. 
wychylał się łeb olbrzymiego węża, nieru- - Z puszczy? Nie. Z pijackiego dowci­
chorne jego, zielone oczy skierowane były pu Martincourta, który polecił słutącemu 

SAMOZATRUCIE 

ukryć Landgravowi wypchanego węża pod 
łótkiem i wysunąć jego głowę. 

- Wypchany wąt? Skl\d więc śmier6 
Landgra ve'a 'l 

- Skąd 'l Po prostu: zabiło go przera­
żenie na widok... oczu węża. (ich) 

~ Ja... To jest... oczy węża... smutno 

oc1powiNlzirtl J\fartincourt, wchodr.fl,cy co NA TLE WĄTROBY KOZ"UCHY - KOlU" SIKI ZAKOPIAn' 'KlE 
właśnie clo polwju. - Chodź do niego ze- Ił 
mną Samozatrucie bywa przyczyn/\ wielu dolegli- ~,organami OCzyszczającymi krew i soki IlBtro- d' bó ó' b t k h 

.....: Zerwałem się 7. pościeli i wciąż je- \",OOC! (bóle artretl'czne, ł~manie w. kogcill:~b, ]U. 2O-letllie doświadczenie wykazało, że zioła uzy wy r w r znyc ga UD ac , 
szcze niezupełnie, pewny, czy to rzeczywi- b~le glowy, podene:wo~a01u, WlIldęCla, odb']a- lecznicze "Oholekinaza" H. Niemojewwego i s p O d Y II. f II t r a oraz sk6rki 

'ć . t ż • . .. k' _ s' ,_ me, bóle w wątrobie. nlE~!>malt w ustach. brak jako tolcio-moczoPeW1e, II' naturalnym czynni- Da pokrycia 
stos ez) e '. maI zeme pIJac le po. p I~ apptylll, swelIzenie skóry. ~kłonność do ob- kiem odciążającym soki ustroju od trucizn N a w b' Ł rd .. 
sr.ylem za nIm. Gdy wf'zetHem do pokOJU st:-ukrji. [>13\11Y i wYI';mty na skórze, skłonnf)gć własnych. Bezpłatne broszury otrzymać mOŻ-j g.& OT, O Z 
zajmo\"anego przez Landgrava, staną- do tycia, mdlości, język obłożony). Trucizny na w laboratorium fizjologiczno - chemicznym Zgierska 707 tel. 133-63 
łem j.k wryty.· Pół klęcząc, pół leżąc na I wewnętrzne, wytwr,rzajl\ce SIę we własnym ,Oholokinaza" H. Niemojewskiego. Warszawa. • •••• 
tr.pc"ranie, Landgrave spoczywał martwo, orgllniźmie, zAniec;o;y.zczaj~ krew. niszezll orJ;3- :--'o,,",y świat 5, OI'llS w aptekach i .ldn"i."h '.~t4t".~t4.t.".~.t4.t.".~.t4.t.".~.t4."'4.~.t4.".4.H.t4 .. ti 
trz,m&j~e 814 lewI\, ręka. ZIP. serce. 'Oczy mmn i przY8pieeuj, rlaro&:. Wątroba i nerki j aptecznych. n 19183 


